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BOLES, Barbara STANWYCK 


nnych d Ca MALAGA. Jak donosi „Unitd Press", Largo 
łączył B S ballero zwrócić się miał do naczelnegd do- 
o formy) r ztwa wojsk powstańczych o zawieszenie 
razu. » oni, Gen. Franco zażądał kategorycznie pod- 
ę do » a się oddziałów rządowych, 
ozycj! R . 
owi " Rząd Walencji 
estra I , 

Stanisa} - 0 przyczynie upadku Malagi . 
tek au H SALAMANKA. Według: komunikatu głów- 
0 luteg $) kwatery wojsk powstańczych, "kolumna, 

ogada” Fas „Wyruszyła: z: Maranosa zajęła Cobartera 
P tu Mminuje obecnie nad całym odcinkiem fron* 
lo l do'brzegów rzeki Jarama i Manzanares. ` 
jast i M) > WOJSKA POWSTAŃCZE OSTRZELIWUJĄ 
, stóp m T ZNACZNĄ CZĘŚĆ DROGI DO WALENCJI. 
kowe „i st Ybycie posiłków rządowych i ewakuacja 
zypa / sk są niesłychanie utrudnione. Dla oblę; 
, Bo ke lej stolicy dostępne są obecnie tylko drogi 

posia dog zędnym znaczeniu, prawie niemożliwe 
a we WI Użycia w czasie deszczu. 
afta ”, d to WALENCJA. Rada Ministrów, jak donosi 
re zade“ respondent Havasa, aprobowała dekret, do- 
go mias] Eta szpiegostwa oraz wydała komunikat 
wielką i Upa a alacy, iż jedna z głównych przyczyn 
dopiero -Padku Malagi była 
stuleci3 d WSPÓŁPRACA WOJSK OBCYCH 
ciecz zi W ATAKU NA MIASTO. 

niep rd fr Komunikat wyjaśnia, iż 7 lutego 6 kontr- 
icach gi Pedowców rządowych opuściło swą bazę w 
mim hon itan senie, by zaatakować krążowniki pow- 
urósł cd t6 cze „Los Canarias“ i „Almirante Cervera“; 
naftowy Te ostrzeliwały Malagę i sąsiadujące z nią 
stery st) strz Tzeża. Na południe od przylądka Gata, spo 
sta | ok? iyos ono dwa krążowniki, które wykonały kla 
„ nam. wani... manewr, przygotowując się do zatako- 
U opo" broa kontrtorpedowców. Dowództwo kontr- 
1e ąd3nd IBedowyców rządowych, przypuszczając, iż 
208 s li} minate się w obliczu „Los Canarias“ i „Al- 
asto nt tante Cervera“, podążyło za krążownikami, 
Radjo r się re Mmanewrowały w ten sposób, iż starały 
ki po Kd _* Sddalić flotę kontrtorpedowców od miejsca, 
tego m 


ą poczt” 
= — Sen. F'ranco wygiasza mowę przez 
tę 60 gr * radio, i 


jcz3 


gdzie naprawdę znajdowały -się okręty pow- 
stańcze W zhwili, gdy zapadała noc, kontrtor- 
pedowće wreszcie zbliżyły się do krążowników 
które 1 24 


WYWIESIŁY WÓWCZAS FLAGI WŁOSKIE. 


Komunikat rządu -w Walencji-występuje-prze- 
ciwko działalności okrętów włoskich i niemiec 
kich, naruszającej, według brzmienia komuni- 
katu, pakt o nieinterwencji. Upadek Malagi jest 
cytowany jako ostatni dowód mieszania się 
państw obcych w sprawy hiszpańskie, ingə- 
rencja ta, kończy komunikat — nie skra.'a 
wojny, lecz czyni ją coraz intensywniejszą, 
narażając na niebezpieczeństwo pokój Europy 

SALAMANKA. Główna kwatera powstań- 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko, czwartek, dnia 11 lutego 1937 r. 


KINO-TEATR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie. 


cza donosi: Wojska narodowe hiszpańskie w 
ciągu dnia 9 lm. zajęły miasto Valez Malaga 
i miejscowość Torre del'mar, w odległości 30 
klm od Malagi na wschód,-w pobliżu morza. 


W: prowincji Malaga w-górach dokoła mias. | 


poddało się kilkuset milicjantów "rządowych 
wojskom gen. Franco: Płk.- Villaba  dowód'a 
czerwonych sił zbrojnych zbiegł. Generał Mar- 
tinez Monje, który dowodził armią południową 
czerwonych, został usunięty ze stanowiska. 


KATALONIA SZUKA POROZUMIENIA 
Z GEN. FRANCO? 
PARYŻ. „Matin' w depeszy z Londynu po- 
daje pogłoskę, srążącą w kołach dyplomaty’ Zz- 
nych, jakoby osobistości, stojące blisko „ządu 


25 tysięty Frantzów walzy w Hiszpanii 


PARYŻ. Dnia 9 bm. w pałacu sporto- 
wym' odbyło się zgromadzenie publiczne 
fiancuskiej partii ludowej. Przewodniczył 
dep. Doriot. 15 byłych milicjantów fran- 
cuskich z armii hiszpańskiej rządowej zło- 
żyio relację z pobytu w Hiszpanii. Oświad- 
czyli oni, że pozostali w Walencji ich towa- 
rzysze żądają od konsulatu francuskiego re- 

atriacji. Doriot wygłosił przemówienie, w 
BRE domagał się natychmiastowej repa- 
triacji z Hiszpanii 25.000 milicjantów Fran- 
cuzów i wzywał do zjednoczenia w walce 
z komunizmem. 

SALAMANKA. Komunikat głównej 
kwatery powstańczej z dnia 9 bm. o godz. 
23. Na froncie Madrytu przeciwnik rozpo- 
czął 

ZACIEKŁY KONTRATAK NA PO- 
ZYCJI NA DRODZE DO WALEN- 
CJI, 


lecz żostał odparty z dużymi stratami. Na 


Prz = 
akcj dca powstańczych oddziałów” hiszpań- froncie arrnii południowych na odcinku 


Granady przeciwnik atakował Alcala la 
Real i został odparty. Wojska rządowe stra 


ciły 50 poległych. Na odcinku Malagi za- 
jęliśmy Pasa Bernan ja, -Campanilla i Carta- 
ma. 


BARCELONA OSTRZELIWANA 
PRZEZ OKRĘT POWSTAŃCZY 


BARCELONA Około godz. 1 w nocy 
usłyszano ponownie w Barcelonie ogień 
dział, dochodzący od wybrzeża morskiego. 
Równocześnie rozległ się głos syren alarmo- 
wych i zgaszono w mieście wszystkie świa- 
tia. Okręty powstańcze płynęły wzdłuż wy- 
brzeża, otworzyły ogień na te same objekty 
portu, które ostrzeliwano podczas ostatnie- 
go bombardowania. Batzrie obrony wy- 
btzeża odpowiedziały ogniem i zmusiły 
powstańcze okręty do ucieczki. Po dwóch 
GOA miasto przybrało normalny wy- 
8:4 


4 + 


é 
SALAMANKA. W czasie ostatnich 
walk pod Madrytem wojska powstańcze 
zdobyły 4 baterie dział przeciwlotniczych, 
pociąg pancerny, 7 armat polowych, 2000 
granatów ręcznych i 2 miotacze min. 


 Pijcie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE 


Wstrząsający dramat z życia w zakładzie dla mło- 
docianych przestępców p.t. | 


serca ze stali 


Bunt: młodych serc 
w rolach głów. 
Ceny miejsc zwykłe 


'Początek ô godz. 5 p. 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


JEDYNE PISMO CODZIENNE wychodzące w Piotrkowie w dużym 
nakładzie 'w bogatej treści ROZPOWSZECHNIONE na terenie całej POLSKI ŚRODKOWEJ 
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Mapka orientacyjna zdobyczy terytorialnych ; 
(niezakreślone) „powstańców hiszpańskich. 


katalońskiego, usiłowały nawiązać kontakt æ 
gen. Franco w celu uniknięcia bezpośredniego 
konfliktu pomiędzy Kataldnią a powstańcami 
w razie obalenia rządu w Walencji. 


FRANCUZI KUPUJA W HISZPANII 
PIRYT. 

PARYŻ. La Republique“ stwierdza, że na 
obszarach, zajętych przez gen Franco. znajdują 
się kopalnie międzi i rudy żelaznej; W związku 
z tym została wysłaria'z Paryża specjalna ko 
misja celem pertraktowania o nabycie dla' Fran" 
ciistransportu pirytu -La Jour“ dodaje. w teg 
Sprawie, że misia francuska opuściła 4 styczni4 
Hiszpanię, zadowolona z załatwienia transakcji 
jakkolwiek zmuszona była do przyjecia dwóch 
warunków Jednym z nich było zakupienie ca- 
joci transportu w ilości 40000 ton. drugim za” 
płata w złocie í 


E RE WA ART 42 | 
Pogoda na czwartek 


Pogoda `o: zachmurzeniu zmiennym z drabny” 
mi: gdzięniegdzie opadami. Raro: mglisto: 
dzielnicach - wschodnich , jeszcze, lekki, mróż,, W 
pozostałych po nocnych. przymrozkąch. — 44s 
wik.  Słabe-wiatry z kierunków, połydniowd» 
zachodnich i zachodnich. 


Wisła wzbiera 


OLKUSZ. Poziom Wisły .na terenie po- 
wiatu miechowskiego podniósł się w ostat- 
nych dwóch dniach do 2 m ponad normal- 
ry stan. Niebezpieczeństwo powodzi na ra* 
zie nigdzie nie zagraża. 


0 101 milion, wzrósł eksporf 


WARSZAWA. Ogółem wzrost ekspore 
tu z Polski w 1936 r. wyniósł w. porówna* 
niu z rokiem ub. — 101 miln. zł, z czego 
na wzrost wywozu do krajów europejskich 
przypada 79 miln. zł, na eksport do kra- 
jów zamorskich — 22 miln. zł. W stosun* 
ku do wy wozu w 1935 r., zwyżka ekspor= 
tu do krajów europeiskich wynosi 10,5 
proc., a do krajów zamorskich 15,7 proc. 


Spał 9 dni bez przerwy 


SZTOKHOLM. Przed 9-ciu dniami znik- 
nął w sposób zagadkowy pewien szeregowiec 
pułku artylerii, stacjonowanego w. Karls- 
krona. Obecnie zagadka została rozwiązaną. 
Żołnierz ów, zmęczony ćwiczeniami, schronił 
się w pewne „aciszne miejsce i zasnął, J 
się okazuje, spał on 9 dni bez przerwy. 


KATOWICE.: W środę, -w godzinach przed- 
południówych zostaliśmy zaalarmowani tele- 
fonem, iw. którym informator nasz z Łazisk 
Górnych donosił o niezwykle rzadkim: wyda- 
rzepinu. Oto 

„10-LETNIA DZIEWCZYNKA W TRANSIĘ 

WYGŁASZA KAZANIA, NAWOŁUJĄCE 

DO POKUTY I MODŁÓW”. 
Natychmiast redakcja nasza wysłała wysłan- 
nika swego, by na miejscu zbadał, o ile infor- 
macje te odpowiadają prawdzie. 

Istotnie sprawa ta przedstawia się dość za- 
gadkowo. Mianowicie niespełna dziesięciolet- 
nia córeczka Józefa Ciałonia — Gertruda wpa- 
da trzy do cztery razy na dzień w stan eksta- 
zy, w czasie którego wygłasza do zgromadzu= 
nych fudzi silnym, dźwięcznym głosem prze- 
mówienia, nawołujące obeciych do kajenia 
się I modłów o odwrócenie grożącej światu ka» 
łastrofy. Dziewczynka wygłasza swoje „kaza- 
nia" w pięknej, czystej polszczyźnie, szybko, 
powołując się na cytaty ewangeliczne, a skoro 
stan ekstaży minie, mała kaznodziejka posłu- 
puje się polskim narzeczem ludowym. 

npKazania" 9-letniej Trudki wywierają na 
obecnych niezwykle silne wrażenie, często 

WŚRÓD GROMADZĄCYCH SIĘ TŁUMNIE 

W SKROMNYM MIESZKANIU GIAŁONIÓW 

KOBIET WYBUCHA PŁACZ, INNI K_LĘ- 

CZĄ I MODLĄ SIĘ, POSŁUSZNI WEZWA- 

i NIU CIAŁONIÓWNY. 

Objawy ekstazy u Gertrudy Ciałoniówny 
rozpoczęły się przed tygodniem, kiedyto dziew- 
czynka przemówiła do zebranych jakimś ob- 
cym, nie zrozumiałym dla otoczenia językiem. 
Od tego czasu co dzień kilka razy wygłasza 
przemówienia, lecz już po v6lsku. 

Nadmienić wypada, że świat naukowy zna 
już wypadki, kiedy — to ludzie nie znający 
danego języka przemawiają nim poprawnie w 
stanie ekstatycznym. Nauka tłumaczy to tym, 
że człowiek taki musiał kiedyś zasłyszeć obcą 
mowę i przyswojć sobie całkowicie podświado- 
mie jej dźwięku, a następnie w chwili sposob- 
nej ku temu posługiwały sią tym językiem. — | 

W wypadku ópisywanym przez- nas możef ï 
zachodzić podobny wypadek, choć — jak ro- 
dzice zapewniają — córka ich w swoim życiu 
poza językiem polskim i niemieckim nie mogła 
słyszeć innej mowy: * Gertruda Ciałoniówna 
przechodziła w ostątnim czasie grypę i na tle 
tej choroby wywiązały się powikłania i zdaje 
się częściowe porażenia nerwowe w lewym bo- 
ku i nogach. Nie jest wykluczone, że na tle 
histeryczno-chorobowym wynikły mu niej te 
objawy eksłatyczne. 


NIE JEST RÓWNIEŻ WYKLUCZONE, ŻĘ 
CIAŁONIÓWNA ZNAJDUJĘ SIĘ POD 3 ; 8 
WPŁYWEM HIPNOZY, TYM WIĘCEJ, ŻE o.) „/-okiaiej 
WYCHOWAŁA SIĘ W ŚRODOWISKU RAE 
SEKTY SPIRYTYSTÓW. Mussolini odbiera (w Palazzo Venezia) 
Z drugiej jednak strony trudno byłoby. sobie uległości odczyt 
wrtirhaczyć u niej wypadek tak często po- 
włtarzającej się u niej hipnozy, w czasie której 
wygłasza ona pojęcia zupełnie sprzeczne z 
ideami sekty spirytystów: Przytem dziewczyn- 
ka w.chwilach ekstazy ma zamknięte oczy, a 
rfiimo to zupełnie dokładnie określa osoby, któ- 
re nie odpowiednio według niej zachowują się 
o nocięśnie da zę madlow, PIZYWOWIĆ nictwem p. posła dr Włodz. Dąbrowskiego, roz- 
Tak czy owak, niecodzienny ten wypadęk patrywano budżety Urzędu Kontroli Państwo- 
bndzi w Łaziskach Górnych olbrzymie zain | piec Wyższego i Wojewódzkiego Urzędu Ubez- 
mopy ZEREOZE NE A N 


dziewczynka wygłasza swoje „kazania“ 


GROMADZĄ SIĘ WIELKIE TŁUMY 
LUDNOŚCI MIEJSCOWEJ. 
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Katast 


HA WIEBĘ 


roty 


katastrofie w kopalni 
„Szachtantracyt”, która 
styczniu. 


„Nr 13° 
wydarzyła się 


wysłuchaniu 


rownika kopalni, 


nika mechanika kopalni. 
Sądząc z powściągliwych 
prasowych, w kopalni oberwała się winda 
górnikami. 
„Za Indus«riel 
wst. katastrofy w 


Dalsze prace nad 


Na środowym posiedzeniu Komisji Budże- 
towo-Skarbowej które odbyło się pod przewod- 


pieczeń, Zakładu Wychowawczego w Cieszy- 
nie, Oddziału Prokuratorii Generalnej, Drukar- 
ni Wojewódzkiej i Cieszynianki, 

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad budże- 
tem Wyższego Urzędu: Ubezpieczeń. Referent 
tego działu p. poseł Urbańczyk stwierdzil, że 
zaległości w tym urzędzie sięgają do kilku ty- 


„Chrystus i Mahomet” 
a Zydzi Eeee 


JEROZOLIMA. Ruch terorystyczny w| Na wywody referenta odpowiedział p. Cwoj- 
alestynie został wznowiony, W Saint Jean | dziński, naczelnik Wydziału. Opieki Społecznej 
d' Gotę' ttworzono orgadizację p. n. „Chry- stwierdzając, że Urząd Wojewódzki corocznie 
stus i Mahomet“, która ma na celu czynną zwiększa ilość etatów dla wspomnianego urzędu, 
walkę z Żydaini i syjonistami, Gazeta arab. jednak ilość spraw spornych, rozstrzyganych 
Ska“ Aifa“ zcstała zawieszona Na grani- przez Wyższy Urząd Ubezp.eczeń stale wzrasta, 
cy północnej aresztowano 2 Żydów za miele- | Obecny stan etatów jest niewysiarcze jący 
galną imigrację do Palestyny. Adwokaci a- przy drug.m czytaniu będą Zgioszore. w 
raoscy w Haifiee zażądali uwolnienia kilku | Kwestii Gdpowiedn.e wnioski. P, Wojewoda oso- 
polityków arabskich; uwięzionych w ZWiĄZ- biście zlustrował wspomniany urząd i wydał za- 
ku z nowymi aktami teroru., [rządzenia w tym kierunku, by w Ciągu roku te 


Obiecująca latorośl 


Następnie zabrał glos p. poseł Kubik, popie- 
PARYŻ. W gminie Saint Pr 


tiise dnia-9 bm. znikł 10-letni chłopiec. Przed roczono. 

mieszkaniem rodziców znaleziono pismo, wj Następnie Komisja przyjęła bez dyskusji 
którym nieznani sprawcy żądają złożenia w budżet Wojewódzkiego Urzędu Ubezpieczeń, 
ciągu 10 dni vzupa w wysokości 1000 fr. pod oraz przeprowadziła dłuższą dyskusję nad bu- 
groźbą zamordowania dziecka. Późnym wie-  dżetem Zakładu Wychowawczego w Cieszynie, 
czorem chłopca odnaleziono. Przyznał się on, | który znajduje się w stodium likwidacji, 
że zmyślił cał, tę historię. + poseł Płonka Józef proponuje, 


<~ 


i dalszych Izb orzekających, 
1x pres Pon- 


teresowanie i w godzinach, w których zwykle 


Niewątpliwie zagadkowym tym zjawiskiem za- 


przemyśle sowi 
owocem bezprzykładnego niedołęstwa kierowników 


MOSKWA, Prasa dopiero teraz donosi o 
trustu 


Rada komisarzy ludowych Z. S. R. R. po 
dgomisji państwowej, wyłonio- 
nej dc zbadania katastrofy, postanowiła po- 
ciągnąć do odpowiedzialności sądowej kie- 
głównego inżyniera kopal- 
ni, dwóch maszynistów windy oraz pomoc- 


sprawozdań 
Liczby ofiar prasa nie podaje, 


izacju”, omawiając w art. 
ciężkim przemyśle, pisze, 


rając wniosek referenta w sprawie wtwórzenia | ściach fo 


„Budżet Wyższego Urzędu Ubezpieczeń od- karską. dla 


CZWATIER. Oma ITO TUTEPO TYST r, 


10-einia lziewczynka U 


nawołującego do modłów i pokuty 
Sensacyjne wydarzenie na terenie 


{i 


Il DrOFOŃ 


Łazisk Górnych 


zwykłego zjawiska, 


| szy 


m numerze, 
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ły produkcji, 


górniczych. 


przysięgę wierności od wodz 


uje Ras Seyum. 


e ARAA 


budżetem śląskim 


miejsce wspomnianego Zakładu wychowawczego 
założono szkołę dla mlodz.eży, pragnącej po- 
święcić się rzemiosłu i rolnietwu, 

P. poseł dr Katos, nie sprzeciwiając się po- 
wyższejp propozygj/, stwierdza jednak, że szko- 
ła przysposobienia społecznegu jest konieczna, 
giyż brakuje pracowników społecznych.. Nieza- 
leżnie od tego istnieje konieczność społecznego 
wychowania m?odzieży rolniczej, podobnie jak 
tu się dzieje w Danii, 

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali. głos 
p. p. poslowie Olszowski, dr Kocur, Palarczyk 
i Płonka Bartłomiej, poruszając różne kwestie 
dotyczące przygotowania nowych kadr pracow- 
ników społecznych j dokształcenia młodzieży 
rolniczej, zabrał głos naczelnik Wydziału Oświe- 
cenia Publicznego, p. dr Kupczyński, proponu- 
jąc odroczenie budżetu zakładu wychowawcze- 
gó do czasu, rozpatrywania budżetu szkolnictwa, 


i|kiedy to Urzą, Wojewódzki wystąpi z odpo- 
tej | wiednimi projektami, 


wykorzystując „dyskusję, 
przeprowadzoną na dzisiejszym posiedzeniu, 

Następnie referował p. poseł Płonka Józef 
budżet Śląskiego Szpitala w Cieszynie. podno- 
sząo, że szpital ten, stojąty na bardzo wyso- 
kim poziomie, znalazł się w pewnych trdno- 
mansowych wskutek n.eu'sżczenia na- 
ieżności w wysokości 100000 zł na pomoc le- 
irzędników państwowych, : oraz 
wskutek przewlekania z uiszczeniem kwoty 50 
tys. zł przez V/ydział Samorządowy w Lwowie. 
W związku z tym referent stawia wniosek o 
podwyższenie dotacyj skanbu śląskiego dla 
wspomnianego szpitala, 

(Z końcowej części obrąd przyniesiemy spra- 


by na | wozdanie jutro.) 


interesują się sfery naukowo-lekarskie, które 
bliżej będą mogły określić charakter tego nie- 


Do sprawy tej wrócimy jeszcze w najbliż- 


eckim 


że jeśli dotychczas w szeregu przedsiębiorstw 
zdarzały się często wypadki, to dlatego, że 
w |nie są przestrzegane ściśle zasądy produkcji 

i „wrogowie narodu“ mają możność organi- 
zować pożary i wybuchy. Dziennik stwier- 
dza, że wyjątkowo dużo katastrof zdarza się 
w przemyśle węglowym. Katastrofy te po- 
c.ągają za sobą otiary w ludziach, unieru- 
ci amiając mechanizmy, a niekiedy całe dzia- 
Głowną przyczyną katastrofy 
w. kopalni „Ne 13“ było niewiarygodne. lek- 
ceważenie elementarnych zasad eksploatacji 
z |technicznej. Komisja państwowa, pisze dzien 
nik, wykryła w kopalni „Nr 18“ wołający o 
pomstę do nieba chaos w prowadzeniu robót 


ów abisyńskich, Akt 


-kuri wiec Twój syczęddiary ŁOŚ: 
WZNA E SZCZEŚINIJKOI KTORE: 


KATOWICE, DYREKCYJNA10 
BIEĽSKO RYBNIK 


3 Maia 4 
SIEMIANOWICE Bytomska 3 


MYSŁOWICE 


cze załatwiona. Proje 
nie do Senatu, 


Rozszerzenie właściwości 
sądów grodzkich 


WARSZAWA (tel.wł.) Do komisji pr” 
wniczej Sejmu wpłynął projekt oam 
zmianie ustroju sądów i postępowania Z 
nego. Projekt ten m. in. przewiduje To 
szerzenie właściwości sądów grodzkich. 


‘Przeszkody W transmisji 
mowy Trockiego 


LONDYN. Przemówienie Trockiego 
który przez telefon przemawiał z MA al: 
do żgromadżenia w Nowym Jorku, niezu g 
nie się udało, Z początku głos Trace z 
chodził na zebranie w Nówym Jorku rk 
nie wyraźnie, potem jednak była eeN 
dalszy ciąg przemówienia Trockiego Torku. 
być odczytany na miejscu w Nowym % 

MEKSYK. Jeden z urzędników ae AK 
lefonicznej, który był obecny przy PO kde 
wym niepowodzeniu telefonicznego PE ego 
zania mowy Trockiego z Meksyku do No 


zę sy! 
Jurku, oświadczył przedstawicielom A 
że powodem przerwy w komunikacji ma- 


nicznej był fakt bez żadnego głębszego r 
czenia, Poprostu zepsuty był mikrofon, p r 
który Trocki miał mówić. Reparacja Tkację 
fonu trwała 2 godziny. Gdy komuni i 
przywrócono, okazało się, że Schachtma 
odczytał tekst przemówienia Trockiego. 


——O0O>— 


3 Lå 
HISZPAŃSKA ROZPRAWA W PAR 
MENCIE BELGIJSKIM, 
BRUKSELA. We wtorek po połu 
wkrótce po orwarciu sesji izby, Ery: 
poważnych incydentów. Przyczyną b 
żądanie jednego z posłów rexistowski do 
by izba w trybie nagłym przystąpi.ż p. mie” 


Po powrocie, 
dla 
dów, zawierających wyrazy 
rządu w Walencji. } 
Nagłość wniosku nie gota i 
przez Huysmansą jako przewodn 
izby. Wywołało to na sali obrad. 
nie, które wkrótce zamieniło się W ść potu” 
dzy rexistami a socjalistami. pI 
bowanych posłów ustąpiła z pola ać 
zrywanymi kolnierzykami i krawa 


0 
11 OSÓB ZGINĘŁO W KATASTR 
SAMOLOTOWEJ. 


, prancis? 

SAN FRANCISCO. W pobliżu Sar ton zgjka” 

wvdarzyła sie katastrofa samolotu." mojoci 

cvinego. który soati do ów i u 

tvm zna'dowało się R pasaż 250W 

załogi Jak można wnosić z dotyć ratował. 
danych. żaden z nich nie zdołał s 


OBERWANIE SIĘ CHMURY, „x 
NOWY JORK W stanie Alabama wielkie 
oberwamie siè chmury. które wywo obrażeń 5 
zniszczenie 21 osób odniosło cięzśie T 
w tej katastrofie żywiołowel 


a 
uzna? 
+ ego 


FIE 
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Projekt posła Dudzińskiego 


WARSZAWA. W kołach parlamentar- 
cych zarówno jak i politycznych komento- 
wany jest projekt posła  Dudzińskiego; 
przedłożony na ostatnim plenum Sejmu, 3 
ormawiający nowelizację ustawy leśnej. v 
mo przyjęcia projektu posła Dudzińskiego 
przez pletrum Sejmu, sprawa GSAŁOCZEZA 
rozstrzygnięcia tego OR nie jest Jes i 

i t ten przejdzie obec 


f- 


Eg, 
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Li ZES pa 


\ y 
zm SE 


na pannę Anielcię, a szczegól. 
nie na jej rączki, jak cepy, że 

y zrozumieć, że z tą niewiastą 
mie ma żartów. 


narzeczony Anielci, czuł się 
ardzo nieswojo, gdy najuko. 
chańsza narzeczona powiedzia 


ła 


naciągnąłeś? 200 złotych wycy 


czę, jak inne glupie? Albo się 
żcń, albo płać. forsę! lnączej 
dlugo nie pożyjesz! Zimnym 
trupem cię polożę! I nie myśl, 


że 


od ziemią cię znajdę! 


4 


Klawisiak spojrzał na rączki 


gonna, a żenić się nie chcesz? 
lyśl 


, Str. 3 


O ECO EE ETIO A 


Godziny wśród obłąkanych i 


Ludzie dotknieci najstraszliwszą chorobą 


Najstraszliwszą plagą, jaką |herowie" napawa jakimś przy- | okoła niej ustawiło się kilka domego pochodzenia. Od 3- 
dotyka od najdawniejszych |krym i niesamowitym uczu- innych chorych. Stworzyły ja| lat nic nie mówi tylko paca ' 
czasów rodzaj ludzki, jest nie- | ciem, graniczącym z lękiem. kąś dramatyczną figurę, jakie prosi, żeby ją wysłać do NE 
wątpliwie obłęd, Jeśli bowiem | Cicho tu jest. Podwórze puste. spotyka się: w tańcach pla- nia. Bardzo rzadko spotyka 
można sobie wyobrazić życie dzie niegdzie tylko płynie, |stycznych. objaw choroby. 3 ie 
człowieka dotkniętego ślepo-| jak zjawa, człowiek z opusz-| W pewnej chwili, siedząca| Nagle chwyta mię za Pa 
tą, jeśli można wynaleźć dla | czoną głową. Przechodzi przez na taborecie chora, nie podno- | młoda kobieta i szepcze do FI 
niego jakiekolwiek środki, któ podwórze, albo zatrzymuje się, sząc wzroku i nie poruszając | cha: l że 
re by w minimalny przynaj. | nie wiadomo po co i trwa w bez się, rzuca w ciszę przejmujące SĘ Bardzo. przepraszam, Jw 
mniej sposób umożliwić mu ruchu sekund kilka, żeby nie |dreszczem słowa: , | pana zaczepiam, ale PSY, sA 
mogły kontakt ze światem, je- podniósłszy glowy odejść da-| — Dlaczego służebna nie 2y pan potem POSZE mizgcji 
śli można w jakikolwiek spo- | lej. meldowała przybyłych?! Dla | dwóch minut czasut | od "5 leki 
sób dopomóc człowiekowi do- ekarz naczelny przyjmuje |czego służba nie przestrzega | — Nawet w tej chwili — ałe| 
ikniętemu głuchotą lub poz-|nas w kancelarii szpitalnej.|moich rozkazów i wpuszcza | powiadam, CYBOWO: 
bawionemu mowy, to nie zna-| Przez chwilę milczy, a potem |do pałacu gawiedź?!., siem naturalnym zacho 
leziono dotychczas żadnego | mówi: Pelnym zakłopotania wzro- | niem się chorej, AAi 
środka, który potrafiłby uiat-| — Smutna to będzie wy-|kiem spoglądamy na lekarza.| — Bo widzi. pan ja Je ówi| Zeb 
wić życie i umożliwić korzy. |cieczka, ale niemniej cieka- Odpowiada nam smutnym u- bardzo nieszczęliwa zh m an | cj]; a 
stanie z niego człowiekowi o-| wa. Dla porządku muszę jed- | śmiechem: cicho i chciałabym, żel ać | ok 
błąkanemu, nieszczęśliwcowi, | na przeprosić panów, że zwrój — Jak panowie widzicie pomógł mi się stąd V wA z ori 
dotkniętemu utratą zmysłów, | cę im konieczną uwagę: Z cho- przystojna kobieta. Była u-| Ja jestem zupełnie zdro uwą 
rych nie wolno się śmiać, choć 


Caly przeokropny koszmar rzędniczką biurową ji zako-| zresztą pan to doskonale w!* | śmiech 
tej straszliwej choroby, ca 


acz Cih 


Taka 


Jedyma 


uucieczicau 
Wystarczylo spojrzeć tylko 


z! 


Toteż pan F'eliks Klawisiak, 


mu; 
— Mnie łobuzie „na ożenek* 


. 


isz, że ja ci tak przepusz. 


się schowasz przede mną! 


*o tym przemówieniu pan 


-„|2Y nawet do tego upoważn ali fc iala się w pewnym młodym | dzi, prawda?.., „DE k 
ukochanej i poczuł nagle żę|!4 tragedię istnień ludzkich swoim zachowaniem, jak rów- | arystokracie. Uwiódł ją, a po- NARZECZONY „PO RÓWNO" ~= F 
na ziemi jest ciasno! Że fak,| nią dotkniętych, w słabym |nież nie należy im okazywać | tem porzucił jak zużytą szma- 
tycznie trudno się będzie u.| Przynajmniej stopniu, rozu- 


kryć przed zemstą  zawziętej 
niewiasty, Czuł już w wyobru 


źni 


współczucia, ani lęku przed 
. . . i ; » + Os 
mie się wiedy dopiero, gdy | nimi. Poza tym proszę pozwo 
wdzięczny naturze za dane muj lié za miną... 


prawo rozporządzania zmy* KSIĘŻNA LUDWIKA. 


tę. Odczuła ten cios okropnie.| — Owszem, najzu niej, A ~( 

Z melancholii przeszła w dlaczego pani zamknięta ~] 
obłęd... A dziś pozostały w|stala w tym ŻAR. tesa Ca 
mózgu jedynie plany, które] — Zwykła zemsta ko Pokoi} 


jej rączkę na swoich zę 


! r ges : iałam ; 

(GW a lami człowiek przek "p Wchodzimy do małej salki | się nigdy nie ziściły, marzenia | nek. Widzi Pan, Ja miari NR si 

ach i kwas solny na oczach, ni któregokowiwii » OWCE o zakratowanych oknach. Ścia|o pałacach, bogaetwach, tyiu* narzeczonego. Piękny „aa świad, 

Wysilił się ed: à lagodny GEREOT przesmutnych, przezna*| ny wybielone, łóżka, jakiś stół łach. Znana tu jest.u nas jako piec, którego EO ~] 

émicch i powe ra czule, iele| czonych dla izolowania obłą-|i taborety. Na jednym z tych księżna Ludwika. Tak zresztą wszystkie SSA ma śnię 
mój! Naturalne że wie SoD kanych od reszty społeczeń. | łaboretów siedzi kobieta, o-|sama każę się nazywać... A te żeby go wziąć dla siebie, 


ożcnię. Niepotrzebnie się tylka 


stwa. ziana jak wszystkie, 


AD ZAL ż ją: o 
w szpi-,chore, które panowie widzicie | zrobiły wariatką., e? spojrz 
dza, Jeden z takich domów tra- | (alny fartuch, Vłosy ma roz- przy niej, to je służebne. Na-| — Ale jakżeż to NOŻA po s, 
Bl ai AE gicznych, w których na tle po- | puszczone, długie, oczy zasnu- zywają siebie damami dworu „= Jak. Kupiły go iażyóte o 
TGS PJ mozg jego wszechnej martwoty błąka się te bielmem melancholii, Doli bardzo dobrze się z tym czu- ooa egzon piatza i taik. ` 
: A A PEGEA meine - r k ą go po ró . ” 

~ Jak się z tej afery wyka.|myśl kaleka, największy w | mumm Sea EEES | JO Oaa BO p 

raskać? Z Anielcią nie przelew. 


ki. Ona mnie wszędzie odnaj. 
dzie. Nawet do Ameryki za 
mną pojedzie, 

Nazajutrz. zaprosił ukochaną 
do kina. Nad program była re. 


wia, 


Bację stanowił występ znako- 
mitego magika Furdalino, 


Polsce i najle iej urządzony, 
mianowicie w Waibert wi na 
Pomorzu, mieliśmy możność, 
zięki uprzejmości tamtejsze” 
gó. kakarza naczelnego, zwie- 
dzić. 

W cieniu starych drzew, na 
tle malowniczego krajobrazu 
polskiej Szwajcarii kaszub- 
skiej wznosi się duży kom- 


Lekarz nie skończył jeszcze „Ostatnie słowa zdrádzaa | na. 
chcesz mieć piging ; Opowieści, gdy księżna Ludwi- nienormalność chorej. , | 

są cerę-używaj mydla ka klasnęła w dłonie i ozna jmi | to staramy się zrozumieć. ~- 
TA 


JE : — Po egzempl nimó | o 
w M DERMOPALME par Audiencja skończona! |wi? ai n be 


sra x pe 

l, ona| Zgodnie z jej wolą opuścili- , — A tak, Kupiły sobie i gr ; 
ija olgkach olani śmy salę. JĄ na pewno od rana do ne: | Szyb 
(e TERA |NACH WIEN, NACH WIEN!| %;; rozmowę wtrąca się ostā- | wit 
ŁY: i » Bez słowa odnoszonych wra- tecznie lekarz. 


a w tej rewii glówną sen 


początku magik wyciągał 


a 22.86 ACATA żeń pr i „| — Jesteś Haniu niepopraw | Jm y 
obie z mosa tasiemki wyp [ple wano się, duży kom: Aa | Mt niona ia pat aa kfcjutnoiwogie | dza 
cza! golębie z rękawa i t, d., i Nad bramą wejściową widnia. | GILOT [ nie. Przy baliach, kotłach za-|całaś więcej o tym nie mów: k 
t. d. A następnie zwrócił się do | jący szyld z napisem „Szpita! PARIS |nie. 7 
publiczności, d 


poka 
wy t 


kufer*, Do tego kufra może 
wejść każdy jeden człowiek, 


A oper 

; ętych jest kilkanaście kobiet.li nie dotrzymałaś słowa.- dire R 

la umysłowo chorych w Wej szystkie obłąkane. Miny ma- szczęśliwa dziewczyna 0 FOE oj 
ją jednak bardzo wesołe. Śmie | maczy nam nast pnie. — Vs 


m d ` A 574 z 2 c odzi Przed 
W Palestynie znów tenor yin n eei e Z 
Ad 


JEROZOLIMA, — Ruch t jakaś dziewczyna |czenie nie mogło jej darowse | W 
` , — Much ter- 


A teraz proszę państwa 
zę numer międzynarodo. 
ak zwany „czarodziejski 


wokaci arabscy w Haifie zgarnęla ręką panię mydlin z hańby uwiedzenia. Prze w RAL 
a go tu zamknę na zamek, rorystyczny w Palestynie zo- | zażądali uwolnienia kilku po-|balii a rzuciwszy ją na gło- się tym bardzo i zwariowała 
Przeprowadzę czary i człowiek stał wznowiony, W Saint Jean| li 
zamieni się w kota. Kto nie wie 


rzy r 


nie ma czego, bo ja go potem 
odczaruję i znów z kota zrobi 


się cz 


czenie? 


ityków arabskich, uwięzio-| wę tańc 


nych w zwązku z nowymi ak-| pralni j 
tami terroru. 


d'Acre utworzono organiza- 
cję p. m. „Chrystus i Maho- 
met', która ma na celu czyn- 
ną walkę z Żydami i Syjonista 
mi, 

Gazeta arabska „Alifa* Zo- 


zyć poczęła na środku| — A ten narzeczony w W! | 
akiś trudny do opisa-|lu egzemplarzach? 7 
nia taniec. W pewnej chwili| — To zupełnie nowy Po | Ez, 
zatrzymała się spojrzała bez- mysł. Dotychczas ten eri | Miejs 
KEE S ETER myślnie po towarzyszkach ; 


i|czony był oficerem gwar 


noże spróbować, Bać się 


łowiek, Proszę, kto ma ży 


bez słowa wróciła do swojej | poetą i aktorem... Wo e: tamy, 
i A = racy. Na zmianę jednak roz- dóczałć przeobległ się w £ Uy, dy 
— Ja! — odezwał się z ostat |stała zawieszona. Na granicy mnestlia egł się z kąta ponury okrzyk |pozytora, a te egzempla b- tzyzn 
niego rzędu głos pana Klawi. pólnocnej aresztowano 12 ży. BSF 2 : nieprzerwanie wypowiada- oznaczają  najpraw o Nie st 
siaka. dów za nielegalną imigrację do MEKSYK. Prezydent Carde- nych słów: niej nuty.., > Poc 
Pan Feluś wśród ogólnego | Palestyny, nas podpisał amnestię, obejmu| *_ Nach Wiem, nach Wien,| Przez ciągle puste podwórze zbliża 
zainteresowania wszedł na e. Jącą kary za udział w rozru- nach Wien... przechodzimy teraz na oddzia” tych 
ralch ĄCE ya do ku WESOŁE DROBIAZGI: ZA Aa a PER — A to co? — pytamy. męski. Obrazy stają się tutaj Liza, 
ra i pozwolił się zamknąć ną I wi i SKI tej skorzysta około Są iewia- żaj . iąć 
kłódko ę nąć na ate powtarza się stale w tys. więńniów, kiórzy będą na Chora staruszka niewla-!|przerażające grozą zy ać 
Magik wymówił jakieś zaklę|  Czło - wiek. tychmiast zwolnieni. ke sy gó 
cie i po chwili podniósł wieko, | zm emne EAr rr Cona, 
Szmer zdumienia rozszedł się | uparty, daruję! Przysięgam, że daruję. BR + > ag "wys; 
o sali, W kufrze siedział ma. Pod całego tego widowi Tylko się wróć do ludzkiej po! [> W: 
utki kotek i miauczał żałoś-| ska panna Anielcia siedziała, | staci. Jeszcze ci 50 złotych do | Cely - 
nie, jak nieżywa, Ożyła dopiero w | łożę tylko się nie upieraj! Do| že by 
— A teraz — powiedział ma | chwili gdy wystraszony kociak syć już za kota jesteś, nysj; 
gik — kot zamieni się z powro| znalazł się na widowni. Jed.| ` Ale kot je, pije, grzeje się na kilka 
tem w człowieka, nym skokiem dopadła kociaka, | piecu i ani myśli o powrocie do | la ggt 
Zamknął ku fer, wypowie. złapała go oburącz i uciekła Ł ludzkiej postaci. ka lu 
zial znów jakieś dziwne sło. cina. A. tymczasem pan Klawisial- | lizkę 
wa i podniósł wieko. Już drugi tydzień kot, które jeździ po kraju jako pomoc- | kasy 
„^u zdumieniu magika czary |go panna Anielcia nazywa Fe-| nik magika Furdalino. Co wie | się w 
nie daly pożądanego wyniku. lusiem, mieszka u niej w kuch | czór włazi do magicznego kuf- Kabir 
ot siedział w kufrze, tak jak | ni, | fra. ustawionego na scenie o- mieję 
siedział Ha Próżno magik od.| Strzeże go, jak oka w głowie | bok kotary, Natychmiast po = 
czynia! urok po-raz drugi, trzeļ i, gdy pani domu. przez nie- zamknięciu kufra, otwiera so. | nęk? 
CI i dziesiąty, Bury kociak za | ostrożność nadepnęła mu na o- bie boczną ścianę i wysuwa! TZecz 
nic nie chciał się zamienić w |gon, Anielcia omal nie zemdla | się, wpuszczając do kufra ko.! Na gz 
pana Klawisiaka, a. ta. | = 
zarownik z ubolewaniem| — Jak pani śmie mojego| Pan Klawisiak spełnia swe :ndbergh, cie- Łapy 
rozłożył ręce: chłopaka deptać! Wara od nie obowiązki bardzo sumiennie, | Pierwszy zdobywca Atlantyku, słynn płk. Lind ore weg! ~ 
— Widocznie ten pan się u- go. żywi bowiem dozgonną wdzię Szy się, mimo, że wnet już będzie obchodził 10-leci ularno” któr 
parł i chce zostać kotem. : A wieczorami panna Aniel.| czność dla swego szefa, który bokaterskiero czynu, wciąż tą samą nie gasnącą pop przez Pani 
ziął kota za kark tcisnął|cia tuli kota do piersi, całuje| go uratował przed zemstą A- ścią. Ostatnio prz był do Rzymu, witany owacyjni dniach | Po 
80 na salę ze slowami: i oblewając go łzami błaga. nielci , tłumy ludności. Z jęcie nasze wykonane w tyc 
— pan do domu, paniej — Feluś! Ja ci te 200 złotych 


Napoleon Sadek, arzedstawia płk. Lindbergha w samolocie» 
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TADEUSZ RYS 


Tatiana córka pułkownika żandarmerii Iwanowa, i 
zmarłej przed dwoma laty Polki, zakochała się w młodym 
bojowcu, Tadeuszn Orlińskim zwanym Sokołem, i wraz z 
lim nciekła z domu ojca. 

M; Sokół pracował w fabryce papierosów  Polakiewicza. 

robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwiga 

też a która skrycie kochała się w Orlińskim. Majster 

tala fabryki usiłował zniewolić Izdebską, ta jednakże zdo- 

mu się wyrwać i uciec. Z zemsty majster zadenuncjo- 

wał ją w ochranie i Jadwiga Izdebska została niewinnie are- 
ana, 

Tymczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułko- 
wnika Iwanowa, lecz w przeddzień wykonania tegoż został 
Aresztowany. Wobec tego Tania postanowiła sama wykonać 
w mierzony zamach i pewnego dnia zjawiła się w ochranie 

gabinecie swego ojca. Iwanow jednak zdołał wyrwać jej 
Pewolwer z ręki i zmusił ją do powrotu do domu. Gdy je- 

| wraz z ojcem zobaczył ją doktór Dłuski, jeden z bo- 
lowników o wolność, i odtąd towarzysze uważali Tanię za 
ajczynię. 

Tadeusz uciekł z gmachu sądu i nkrył się w mieszkaniu 


Matki towarzysza partyj Pi ki t 

t yjnego, Piaseckiego, straconego przez 

Moskali, Tu też doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani. 
reszcie partyjny. 


b owiono wezwać ją na 0 

Tania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie 

sić inej. Tu wysłuchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgło- 

się za dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
zeniu jej prawdomówności. 

Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 
zka cenę uratować Jadwigę |Izdebską, skazaną na 

té. Uprzedzono ją „grypsem”, że do jej celi przybędzie 
spowiednik. Gdy Izdebska została sama z księdzem, ten 
pdzielił jej wskazówek odnośnie ucieczki i zostawił mundur 
włąziczki, aby mogła się przebrać. Ucieczka się udała, ale 
Hadzę zwierzchnie obawiając się dymisji osadzily w wię- 
Zieniu strażniczkę pilnującą Jadwigę Izdebską. Strażniczkę 
do rżono o ułatwienie ucieczki Izdebskiej. Jadzia przybyła 
rozowe: Piaseckiej i tu spotkała się z Tadeuszem. 

ćąc wypróbować Tanię, czy jest szczerze oddana par- 
ti, Tadeusz zaproponował jej, aby napisała list do swego 
Tania zgodziła się i pod dyktando Tadeusza napisała 
prosząc ojca, aby przyszedł w. piatek o dziewiątej wie- 
taou rzed hotel „Bristol“ w przebraniu i z żółtym kwia- 
tele w butonierce. Gdy Iwanow czytał ten list, zadźwięczał 
fon. Dzwoniła Tania prosząc raz jeszcze o spotkanie. 
kestępca Iwanowa, Łapszyn, radził mu udać się na spotka- 
pod ochroną tajnych agentów. 

W ostatniej chwili Iwanow _rozmyślił się i posłał na 
Paje miejsce majora Łapszyna. Z kolei Łapszyn, tchórząc, 
s ał zamiast siebie agenta Nozdriewa, który poszedł na 
potkanię z Tanią, jako rzekomy jej ojciec, Iwanow. tym- 

czasie z bramy domu na .Wąskim Dunaju wyszedł męż= 

zna w pelerycze, niosąc coś pod pachą, / 
icta. Wyszli na Krakowskie Przedmieście. 
Gd Kobieta ta stanęła przed wejściem , ) 
być nadszedł tajny agent. Nozdriew, ubrany tak jak miał 
k wet Iwanow, padła bomba, która rozerwała go na 
się Następnego dnia w mieszkaniu starej Piaseckiej zebrał 
dzi komitet bojowców. Tadensz przybył z gazetą 1 opowie- 
ał że ofiarą zamachu. na Iwanowa padł agent Nozdriew. 
Tani. przypuszczał, że zamach był prowokacją ze strony 
, Tadeusz zaproponował wypróbować Tanię przez za- 
7 tadomienie jej, że pomimo tego. co podają gazety, Iwanow 
kra! zabity, Dokonania tej próby podjął się Stanisław, 
ado udał się do Tani ści ( wskazany mu przez Tadeusza 

Tes. Tania, zaskoczona niespodziewaną wizytą Stanisława, 

wysłuchała wiadomości o śmierci swego ojca £ lekkim 
drżeniem. 
$ ięztanisław w rozmowie z Tanią wyjawił jej podefrzenia, jakie 
m leją co do niej, a mianowicie. że uprzedziła Iwanowa o Za- 
o chu na jego życie. Tania przekonała jednak Stanisława 
jej we] szczerości „Stanisław wobec tego przyrzekł zająć się 
że Srawą. Na pytanie Tani o Tadeusza Stanisław powiedział, 
“= SOkół jest bardzo zajęty. 
zaj ed wyjściem Stanisław powiedział jednak Tani, że Tadeusz 
Kaj. jest Jadwigą Izdebską, z którą mieszka razem. Tania przy. 
będzie 2 tą wiadomością prosi go; aby oznajmił Tadeuszowi, że 
nań czekała w kawiarni na rogu Młynarskiej i Wolskiej. 
spotkali się, Tania żąda, aby Tadeusz powiedział jej prawdę, 
ją jeszcze kocha, czy też nie. 
` — Kogo? : 
^= Właśnie Jadwigę Izdebską... AŻ 
EA ci wyjaśniłem, Taniu, że nie myślę dziś 
b ości. Nie myślałbym o niej nawet wtedy, gdy- 
dźwi naprawdę był zakochany... — Gios Tadeusza 
5 ęczał pewnie. — Proszę cię, nie mówmy więcej 
b= Kraj znajduje się w przededniu tak wiel- 
tal; wydarzeń, że byłoby pazestępstwem, aby 
mił człowiek, jak ja, rozmyślał teraz nad kwestią 
nięg = Dość, Taniu! Jestem pewien, że po ostat- 
slan; zmowie ze Stanisławem twoja sprawa Zo- 
„ie ostatecznie wyjaśniona i znów zostaniesz 
M ieta do partii. To bardzo ważne dla ciebie... 
. YSlę, że chcesz nadal należeć do organizacji?... 
KA milczała. p 

4 laczego nie odpowiadasz? — pyta Tadeusz. 
ci Bądź zdrów, mój przyjacielu! — Tania wy- 

zaj do niego rękę. 

E3 Taniu, dlaczego, nie odpowiadasz? | 
uk ądź zdrów! — Głos jej drżał, a w oczach 

I ały się łzy. l 
si zanim Tadeusz zdołał się zorientować, oddaliła 

£ szybkimi krokami. 
SRR aniu, Tamiu! — wołał Tadeusz i zaczął biec 
ma. — Taniu, poczekaj chwile! 


DZIEŃ ZAPŁ 


KUSTRZĄSAJĄCA POWIE 
a. MI 


Ža nim podążyła | 


do hotelu „Bristol“. | 


ŁOŚCI ; POŚWIĘCENIU 


Ale Tania biegnie dalej, jak gdyby bała się, że 
Tadeusz może ją dogonić. Biegnie bardzo szybko, 
ledwo może schwytać oddech, aż wreszcie znika w 
ciemnej uliczce. 

Tadeusz dalej wołał, potem zaczął szukać na 
pobliskich ulicach, ale Tani nie odnalazł. 

Przez chwilę stał zamyślony, mruknął coś do 
siebie i po chwili zawrócił w. kierunku ulicy Dwor 
skiej. 2 


;+sDdberwiesz po Ibie, 
świński mugjani << 

Tania zniknęła, jakby zapadła się pod ziemię. 

Wszystkie wysiłki Tadeusza, aby. ją odszukać, 
były bezowocne. Kilka razy udawał się na Po- 
wązki i wypytywał starą praczkę, u której Tania 
mieszkała, co się z nią stało. Praczka powiedziała, 
że już od kilku dni Tania wcale nie wraca do do- 
mu i nie nie wiadomo, gdzie się podziała. 

Tadeusz mocno żałował swej rozmowy z Tanią, 
w czasie której Tania jasno zrozumiała, że on jej 
już nie kocha. Ale teraz było już za późno. 
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„A jeżeli nawet wyjedzie... to jego karetę ota- 
czają czerkiesi na koniach.. 


Chwilami m, ślał o tym, czy Tania nie popełniła 
samobójstwa. Przecież już raz usiłowała odebrać 
sobie życie. Przeglądał kronikę samobójstw. w ga- 
zetach, ale nie znalazł tam żadnej notatki, która 
by mogła naprowadzić na myśl, że Tania jest w 
liczbie samobójczyń. 

Stanisław i inni bojowcy nie mogli zrozumieć, co 
się mogło stać z Tanią. Przecież w ostatniej rozmo” 
wie z nią Stanisław zapewnił ją, że zostanie z po- 
wrotem przyjęta do partii, że spadnie z niej wszel- 
kie podejrzenie. A zatem nie to było przyczyną 
tajemniczego zniknięcia Tani. 

Dla Tadeusza stało się teraz zupełnie jasne, że 
praca Tani dla partii nie wypływała z żadnych 


idealnych pobudek, ale jedynie z jej wielkiej mi- | 


łości do niego. 

Tadeusz usiłował skontrolować sam siebie, czy 
jeszcze kocha, czy tęskni za nią, kiedy odeszła... 
Nieraz wydawało mu się, że mocno odczuwa jej 
brak, nieraz pragnął objąć ją tak, jak dawniej i 
patrzeć w jej czarne, błyszczące oczy... 


Ale wystarczała jedna chwila, gdy widział Ja- 
dzię, słyszał jej głos, co czasem dźwięczał tak dzie- | 


cinnie i naiwnie, dość było mu ujrzeć jej oczy, 
wpatrzone w niego tęsknie i pieszczotliwie, a na- 
tychmiast zapominał o Tami, zapominał, tak jak 
gdyby dla niego nie istniała... 
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'Ale Tadeusz nie miał wiele czasu, aby o tych 
sprawach móc rozmyślać. 

Organizacja bojowa miała teraz, po nieudanym 
zamachu na Iwanowa, bardzo ważne zadanie do 
spełnienia. Komitet postanowił na razie nie pona- 
wiać próby zamachu na Iwanowa. Stanisław uwa- 
żał, że już najwyższy czas, aby rozprawić się z 
ober-katem Polski, generał-gubernatorem  Skałło- 
nem. 

Na posiedzeniu komitetu Stanisław szeroko o- 
mawiał tę sprawę: 

— Kiedy w czasie bitwy generał pada zabity, 
wtedy następuje rozprzężenie w szeregach żołnier 
rzy i wśród oficerów. Jestem głęboko przekonany, 
że, jesli zamach na Skałłona uda się nam, nie tył 
ko byłoby to usunięciem jednego z najpoważniej- 
szych carskich satrapów, który gnębi nasz naród, 
ale byłoby to również hasłem do zbrojnego powsta- 
nia przeciwko ciemięzcom.  Niżsi „czynownicy*, 
agenci ochrany i żandarmeria straciliby zupełnie 
głowę, a to pozwoliłoby nam systematycznie prze- 
prowadzać całkowitą dezorganizację aparatu ad' 
ministracyjnego okupantów i to w całym kraju. 

Również Tadeusz przemawiał w tym samym 
duchu: 

— Oczywiście cały nasz wysiłek powinien zmie- 
rzać do tego, aby udało się nam wystąpić z akcją, 
skierowaną bezpośrednio przeciwko Belwederowi. 
Skałłon ostatnie otrzymał olbrzymie pełnomocnic- 
twa i wykorzystuje je w najokrutniejszy sposób. 
Codziennie podpisuje setki wyroków śmierci. Na 
jego rozkaz torturuje się dziesiątki tysięcy bojow 
ników wolności. Niezliczone masy ludzi wtrąca się 
do lochów więziennych, skazuje na długoletnie wię- 
zienie, ‘a tylu, tylu innych wysyła się na. Sybir... 
Nazwisko „Skałłon* wymawiają wszyscy Polacy 
z przekleństwem na ustach i ze ściśńiiętą pięścią... 
Każdy Polak, przechodząc koło Belwederu, gdzie 
rezyduje ten oberrkat Polski, odczuwa gaiew i nie- 
nawiść, pragnie zemsty, myśli tylko o tym, w jaki 
sposób pozbyć się znienawidzonego okupanta... 
Towarzysze! Tego dnia, gdy karząca ręka nieustra- 
szonego bojownika o wolność wymierzy znienawi- 
dzonemu katowi sprawiedliwy wyrok, zadrżą z ra- 
dości serca milionów naszych rodaków! 

Bartek przedstawił gotowy plan: 

— To sprawa całkiem prosta! Kiedy Skałłon bę- 
dzie jechał przez miasto w swej karecie, rżucimy 
na niego bombę. Rozumie się, że jest to związane 
z nieuniknioną śmiercią łego, kto rzuci bombę... 
Ale czy kiedykolwiek bojowiec zawahał się przed 
spełnieniem dzieła, połączonym z najstraszniejszą 
nawet groźbą śmierci?!... 

Tadeusz uśmiechnął się: = (ZH 

— To tylko łatwo powiedzieć: rzucimy bombę 
na Skałłona. Ale gdzie znajdziemy Skałłona sa“ 
mego? Przecież wiesz dobrze. Bartku, że kat z Bel- 

wederu rzadko tylko ukazuje się na ulicach miasta. 

Ten szczur nigdy prawie nie wyłazi ze swej nory, 

bo dobrze wie, że zemsta czyha na niego z tysiąca 
A jeżeli nawet wyjedzie już ze swego 
pałacu, to zawsze incognito i znów nie wiadomo, 
gdzie i kiedy go szukać... Zresztą, nawet wtedy, 
gdy wyjeżdża oficjalnie, nie ukrywając się, co 
zresztą zdarza się niesłychanie rzadko, to jego ka- 
retę otaczają czerkiesi na koniach, nie mówiąc 
już o rojach ezpieli.. Na godzinę przed wyjazdem 
Skałłona z Belwederu wysypuje się cała i ch sfora 
na wszystkie pobliskie ulice, całe zgra j 
nożnych psów gończych... 

— Więc dlatego, — rzekł Bartek, — należy, two- 
¿m zdaniem w ogóle zaniechać zamiaru dokonania 
zamachu na Skałłona? 

— Ni ie powiedziałem. 

AA Oy? kałłon rzadko wycho“ 
jak więc 


zakątków... 


e tych dwu- 


— Ależ sam mówisz, że S : 
dzi ze swego ukrycia na światło dzienne, 
możemy go przyłapać 

— To właśnie jest rzecz bardzo trudna, ale jed- 

powiedzia 


nak możliwa do przeprowadzenia, — 
łowy pe- 


Tadeusz. — wos przyszedł nii do 
wien pomysł. Jeszcze go nie opracowałem szcze- 
gółowo, bo potrzeba mi do tego pomocy kilku to- 
warzyszy, którzy muszą wybadać pewne rzeczy, 
związane z wykonaniem tego planu. Ale w głów- 
nym zarysie mogę wam tę sprawę jeż teraz przed- 
sławić. 


Mam sposób, który pozwoli nam wywabić 
| Skałłona z jego 
glong Ulice. 


kryjówki w Belwederze na okre- 


Dalszy cłąg jutra. 


, za ramię 
>cze do u* 


aszam, Żł 


dzieńca? — prawie szeptem zapytała Tatiana... 

— Rozumie się samo przez się, że z początku 
należy mieć się na baczności — wtrącił Gorin. — 
Państwo zauważyli, że zamknąłem go w osobnym 
pokoju i wypuszczę go stąd dopiero po tym, jak 
skończy się posiedzenie... Poza tym proponuję, a- 
| byśmy teraz postanowili, czy. przyjmiemy go w na- 


spotykany 


ANSE 


Copi 
nie mógł: W Nowym zakonspirowanym mieszkaniu wynajętym przez Sze- 
|| 


jięcić m! 
vili — od 


wany cał- 


rę zebrali się na nadzwyczajne posiedzenie członkowie ot- 
de PA kontrrewolucyjnej. Jak tylko rozpoczęło się posiedze- 
» lekko zapukano do drzwi. 
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należeć do naszej tajnej organizacji, musi pan 
znać zasadę obowiązującą we wszystkich niele- 
galnych organizacjach. Jeśli pan przychodzi do 
jakiegoś mieszkania, w którym dbywa się posie- 
dzenie, to nie wolno go panu opuścić, zanim po- 


| zwał się Szestak: 


| sze szeregi, czy też nie. 


— Ja mam do niego całkowite zaufanie — ode- 
? ow. — Powinniście państwo sły- 
szeć w jaki sposób wyraża się on o bolszewikach... 
Piana mu występuje na usta, gdy o nich mówi. 
Zresztą, nosi słuszną nienawiść do wrogów cara 
i ojczyzny, zabili mu bowiem dwóch braci... 

— Śtwierdźmy, jaki materiał on przyniósł — 
rzekł Borodin, biorąc do ręki zapieczętowaną ko- 
pertę, którą przyniósł młodzieniec, i rozrywając 
ja 

Z koperty wypadło mnóstwo papierków, które 
Borodin natychmiast zaczął odczytywać z wielkim 
zainteresowaniem. _ 

Były to kopie i fotografie różnych tajnych roz- 


achowa*| 
r siedzenie się nie skończy... Proszę, niech pan po- | kazów, listów aresztowanych kontrrewoulcjonie” 
a jestem! Nowiu GoŚĆ zwoli do przyleglego pokoju. tów, sprawozdań tajnych agentów i tym ob- 
— mówil Zebran; 3 i Na AU AT 2 Gorin wprowadził przybyłego młodzieńca do ma- | nych dokumentów. Wśród papierków znajdowała 
żeby. pan | cili 5; ni gwaltownie zerwal się Z Miejsc 1 obrzu- | łego pokoiku, odzielonego od pakoju, w którym od- | się kopią dokumentu, która szczególnie powinna 
>ydosta z spojrzeniami, pełnymi przerażenia. . | bywało się posiedzenie, cienką ścianką. - była zainteresować zebranych, i tę Borodin odczy- 
Zdrow% | uwa N są: ip Nikt z obecnych nie — Zamykam pana na klucz. Wypuszczę pana tał na głos: 
nale wi | śniech R zdr ach jego ust błąkał sie u- stąd dopiero po skończonym posiedzeniu — głośno „Jak stwierdzili ostatnio po dłuższej obserwacji 
EK łac? t oświadczył Gorin i zamknął za przybyłym drzwi | towarzysze A.i M. zdrajca Meliński i dwoje an- 
6WNO*| = R bari PZŻ . na klucz. | 1 gielskich szpiegów uciekło do Petersburga. Z pew- 
ratei A 5 Do kogo? yć. „Młodzieniec znalazłszy się sam w pokoiku wy- | ności będą się starali nawiązać kontakt z peters- 
niej. rest t s ciągnął z kieszeni wszystkie niczbędne przyrządy burskimi spiskowcami, Z tego powodu roztoczyć 
nięta zœ | T Tal. tu mieszka łowczy Antonow? do utrwalania ludzkiego głosu na płytach gramo- PODAC nad wsz imi ejrzanymi miesz- 
fes AE „. : 1 ń fonowych. kaniami, Również i na podstawie ostatnich rapor- 
kole tn otworzył drzwi. Obecni mocno się zanie- Podczas gdy Gorin zamykał młodzieńca w przy- tów z Moskwy można ustalić, że Meliński uciekł 
mia ta ta oili. Dlaczego roztwierał drzwi z chwilą gdy | ległym pokoju, Szestakow objaśnił zebranym kim do Petersburga. Żądamy od Was, abyście uczynili 
li ch f Świad odbywa tajne posiedzenie? Szestakow © | on jest. wszystko, Ga leky w Waszej mocy, i dli na 
ey i ią pat szeptem zebranym: Był to współpracownik komisariatu spraw we” trop niebezpiecznego zdrajcy i Riets szpie- 
e mfe | Jaśni adźcie państwo spokojni, zaraz wam wy- wnętrznych. Szestakow znał go już od dawna. Ser- gów... Towarzysz Milukin zostaje odkomenderowa= 
le; 4 0 co się rozchodzi... | decznie nienawidził bolszewików. Ostatnio zo- | Ty do Was specjalnie w tym celu, aby służył Wam 
liwe? pokoju. wszedł młodzieniec o niespokojnym | stał odkomenderowany do Petersburga, aby w | Pomocą... 
bio po DRE gnu i jeszcze raz zapytal: tym mieście prowadzić walkę z elementami kontr- Podpisane: Peters“. 
wszyst- u zy tu mieszka łowczy Antonow? | i, rewolucyjnymi. — Poznaję podpis Petersa — oświadczyła Ta 
NzPoŻ. Przecież panu kaz powłedziałem, że E Państwo sono. uśmiechnął się Sze- | tiana. mE Przed A ZE oiraymaat 
„adzają TRET j . : . stakow — ci głupcy ali kota po śmietanę! Mło- | przepustkę na wyjazd, na tórej znajdował się 
Mimo | niee, Która teraz godzina? — pytał dalej młodzie- | dzieniec ten, SNAN on Milukin, jest AA jego podpis. Tak, to ten sam charakter pisma — 
GW 25 i wstąpić w nasze szeregi... Przypadkowo spotkaliś- | PO raz drugi uważnie preasa się podpisowi. 
mi mó- | ięć minut po wpół do czwartej... my się wczoraj na ulicy. żądał kategorycznie, aby- — Mikulin może nam oddać nieocenione wprost 
) | wac cni natychmiast zorientowali sięw tych dzi- śmy go przyjęli do naszej organizacji.. W takim usługi — odezwało się, jednocześnie kilku z obeo- 
190 | znych pytaniach i jeszcze dziwączniejszych wypadku nie można postępować zbyt. pochopnie, nyeh: — Powinniśmy ga z otwartymi famioneghi 
do no? gowa dziąch. Podczas gdy. Gorin oświadczył postanowiłem więc sprawdzić «szczerość jego prze- | * przyjąć w nasze szeregi. i 
ipl yłemu młodzieńcowi, że jest pięć po wpół konań i zaproponowałem mu co następuje: ponie” — Niech pan go tu wprowadzi — „rzekł Boro- 
g ostā- . Zwattej, była w rzęczywistości godzina dzie- | waż przybył do Petersburga, aby prowadzić z din do Gorina. — Chcę z nim porozmawiać. Z miej- 
4 wieczór. ; nami walkę, musi posiadać w swym ręku wszystkie | Sca poznam, z kim mam do czynienia. Mam już 
pa | din „b hréyrdopodobnie hasło — szepnął Boro- | te materiały, które mają związek z nami. Jeśli doświadczenie w tych sprawach, 
O er) Pi © ucha, córce, która sedziała obok niego... chce z nami współpracować, oświadczyłem mu, Gdy Mikulin przestąpił próg pokoju, obecni 
aie k sy były wyciągnął z kieszeni zapieczętowaną | musi przynieść nam kopie tych materiałów... wpili w niego przenikliwe spojrzenie. Nagle w 
5 his SMR 1 podał ją Gorinowi. I to właśnie one!... — wykrztusił triumfująco Sze- pokoiku, z którego wyszedł Mikulin, rozległ się dor 
a T RZY mogę już iść? — zapytał. stakow, pokazując zebranym zapieczętowaną ko- | nośny męski głos... 
hodzi Przed A zatrzymuję pana do trzeciej w nocy. | pertę, — Kto tam się znajduje? — zapytał mocno za- 
Oto: ym nie wolno panu stąd wyjść. Pragnąc — Ale czy można mieć zaufanie do tego mło- | niepokojony Borodin. Dalszy ciąg jutro. 
e | Nos 
z s? owela l co czynił ten mężczyzna, do|dowatym tonem do Franka, wiła por u mnie. 
wić F ; głębi ją oburzało. starsza z pań — pan nie powi-| — Dziękuję. Bardzo pana 
EB Elza miała wyjechać następ | nien nas był narazić na takie | przepraszam, że narobiłam mu 
po” x | areo Sin parz rodzicami {i opoe już daen 5 tyle kłopotu. 
arze | „Eka zajęła ostatnie wolnejza wbiegła'do pokoju przezna |cona  wspaniał stal aachwy | R le > tm CAREIA: Jakiek mie age eet O TCA 
jrdii, Jste w wagonie aeia E nego dla niej, ab ienić że T y AEE ieni czasu ciągle panią znajduję na 
i ja wag onego dla niej, aby zmienić| zem, że pragnęła kilka dni| porozumienie. i jmuj i 
Pl "ym, Zaraz po niej wszedł | suknię. Z trudem udało się jej | spędzić w górskim pustkowi — Pani ta leży w pańskim |o 0S] drodze. Zajmuje pani za- 
com- Wysmukły meżczyzna. Sil|otworzyć walizkę, a gd DAWCE UstKOWIU. |... SOUNA; p rezerwowane dla mnie miej- 
arze üy, tot ężczy l rorzyć ę, y w| — Możesz to ba łatwo |łóżku, to już wystarcza — od- RE : i 
A ZY tze zbudowany męż'| końcu uniosła wieko, stanęła| osiągnąć — uśmiechnęła się| para hrabina, sco wagonie restauracyj- 
nie 3» stwierdziła, nic mu się| jak wryta. Była to męska wa- Piza W dolinie Walte i — W pańskim łóżku? — za | ta w POR CZE CZ CZA 
śrze Pocgnie, gdy trochę pos oł izka! da mały domek. Jak sie Alpa wołała Elza. — Przecież to do- | 7 ręki moją walizkę, lesy pn 
zial liżał o gaika GY Kobela Nastepnego dnia Elza zje-| kolejką linową, wejdziesz w mek Waltera. On mi tu polecił łóżku. w YO OE: 
taj ych Róż, o gór. Na jednej Zj chała w dolinę i tam na słacji|las i ruszysz markowaną dro-|się udać. Dach domku był czer : Pw 
Liza, mi porzyjeciótka Elzy, | kolejowej dowiedziała się, że| gą. Po godzinie znajdziesz się | wony, klucz leżał o-| — A czy hrabianka, z którą 
wziąć SĘ następnego dnia pan ten, z którym zamieniła | na polanie na której jest roz-|mianką, wszystko się zgadza. pen chce się ACE bar- 
ty praca z inżynierem, któ- walizkę; udał się na szczył gór | rzucon ch kilka domków. Do |Zmokłam, więc wsunęłam się zo zła? — zapytała lza. | 
8 dog rzy budowie szo | ski aby wręczyć jej walizkę,|mek Waltera posiada częrwo” |do łóżka. — Wcale nie chcę się- zm 
Cona, żę iej, Elza była zachwy|a odebrać swoją. ny dach. Klucz leży pod sło-| — a sąsiadem Waltera. | ożenić. 
"Wysokie wash] 779 na toj Gdy Elza zmęczona i zła,| mianiką. Możesz bawić tam jak | Mój omek posiada różowy| — Nie? — Elza poczuła ma» 
s esele. wróciła na szczyt órski Fra-| długo zechcesz. dach, klucz leży również zaw- | gle wielką ulgę, roześmiałą się 
celu po sera pociąg przybył do | nek Lauriss, w którym pozna-| Elża poszła za radą przyja- |Sze słomianką, a w tej |i oświadczyła, że jest głodna. 
że byłą coy. Elza, pomimo ła pasażera z wagonu restaura | ciółki i udała się w stronę Tm |chwili jest pani w mojej pidża| — I jeszcze to — westchnął 
Musiała śmiertelnie zmęczona, | cyjnego, tam się juź znajdo-|ku. Gdy znajdowała się na|mie. |. Franek — prowiantu pani rów 
kilka b się bardzo śpieszyć, za | wał. Przywiózł z sobą walizkę| skraju polany, zacz padać| — Ach Boże — Elza załama-| nież nie wzięła ze sobą? Gdy- 
la Ostatni on chwil odchodzi-| Elzy i wszyscy śmieli się do | rzęsis deszcz. Zmoknięta do-|ła dłonie. — Jeśli państwo |bym tu nie przybył, umarła- 
ka linową tego wieczora kolej| rozpuku, gdy opowiadał ; o| padła domku z czerwonym da|na chwilę wyjdą, przebiorę |by pani z głodu 
li żem rzekazała swą wa | wściekłości, jaka go ogarnęła, chem. Otworzyła drzwi i po|SIę. Natychmiast przeprowa”| Franek i Elza spędzili z 80- 
kasy koje zowh pobiegła do| gdy stwierdził, co się w niej|chwili znalazła się w gustow dzam się do domku Waltera. |pa w górach kilka wspania- 
się ję JE linowej, wcisnęła | znajduje. nie umeblowanym  pokoju.| — Nie będziemy państwu |łych doi 
przeszkadzać — rzekła hrabi-| * _ Muszę już wracać! — 


kościołku, w którym od- 
był się ślub, panowała uroczy 
sta powaga. 

— Lauriss jeszcze dziś wy- 
p jeżdża z us Liza 
na dzy, J przybyła | przyjaciółce, uroczy- 
| <Czyt górski, stości ślubnej = azły się na 
zapytal jest ten Franek? —| chwilę same. — Jedzie do zam 


ya a z kolei Elza: ku Rueff, podobno s się że- 
tó ; 7 Jae 
ty miał dziś wieczorem być| — To jest do ZY 


*40] przyjaciel i drużba,| nić z hrabianką Rueff. 
mi sasiad . podob- 
Po em przy stole. ne — odparła Elza. Nie znała 


brzybyciu do domku El-! hrabianki Rueff, ale wszystko. 


ką GZ z walizką do pełnej 
miejsca. ra zaraz ruszyła z 
Lp Gdzie się podział Fra- 


— 


Reczony: zi ją Walter na- 


Karae "Fr P+ 4 


Nie namyślając się wiele zrzu 
cila z siebie przemokniętą 
odzież, nałożyła znalezioną 
tam pidżamę i wsunęła się do 
łóżka. Po chwili spała już moc 
nym snem, 

Nagle obudziły ją ludzkie 
głosy. Przetarła oczy i ujrza- 
ła Franka Laurissa w towarzy 
stwie dwóch pań. 

— Co pan tu robi? — zapy” 
tała zdumiona. 

— Panie Lauriss — rzekła lo 


na, która nie dała wiary sło- 
wom Elzy, i opuściła z córką 
domek. 

Po kilku chwilach Elza zna 
lazła się już w domku Walte- 
ra. Jak tylko Przy o 
robienia porządków, rozległo 
się gwałłowne pukanie. Na jej 
„proszę“ otworzyły się drzwi 
i na progu ukazał się Franek. 

— Przyniosłem pani S2Cczo- 


teczkę do zębów. którą zosta- 


oświadczyła szóstego dnia 
Elza. 
— Tyłko pod jednym wá- 
runkiem, że pojadę z panią 
w charakterze niańki lub na- 
rzeczonego. 

— Czy to poważne oświad- 
czyny? 

— Naturalnie, jak tylko pa- 
nią ujrzałem w wagonie re- 
stauracyjnym, postanowiłem 


W RE GTK ROZOWE Ś ANA 


e m 


Reprodukujemy zdjęcie, 
wilcnu polskiego 


aerate widok ogólny pissca spa 
c ~ 
stawy Światowej 


(reprezentacy jnego 3 DENY stanie na terena 
w 


Hipper“. Niemcy są dumni, że udało 
wy nastąpi w maju b.r. 


okręt, który obecnie 


aryżu. Otwarcie wys 


W kościele św. Józefa w Rzymie odbył się ślub syna Mussoliniego, 
Wittoria z Orsolą Buvoli, córką mediolańskiego kupca. Po ślubie m o- 
da para wyjeżdża do Ameryki, 


Jeszcze jedno zdjęcie 


| ad 


! u PETE 2 = | NA ZAKOŃCZENIE... MISTRZO. 
er$ona He DO $ ie] ósemki STWA WARSZAWY W TENISIE 
Eye 


STOŁOWYM 


AAA 
niesłychanie ambitny, WEB onym oUz 
Marsz huculski 


Brygady Legionów odb 


(Graniczna 9), 
Zorganizowanie mistrzostw okrę- 


powych po zakończeniu. mistrzostw 
Pols 


cy: : Waga ciężka: Stanisław Piłat. 
„Waga, musza: Edmund Sobkowiak Miał wiele doskonałych spotkań. 
doskonały technicznie, rozporządza- 


już coś w, rodzaju mistrzostw War. 
szawy (Tytuł zdobył Małujło z PZL), 

Jak nas jednak informują, były to 
tyiko walki eliminac jhe. spośród 
najlepszych 12-tu rakietek stolicy, 
celem wyłonienia zespołu reprezen- 
tacyjnego do Baden. 


RZN ODC dd 
W osłabionym składzie 


wyjechali narciarze do Chamonix 


Waga. “lekka: . Woźniakiewicz. Skład drużyny narciarskiej |ma szanse zdobyć go na włas- 
Pięściarz obdarzony wspaniałym | na mistrzostwa świata w Cha-| ność. 
temperamentem. Walczy od pierw- monix, zoslał w ostatniej chwi-| PZN zwrócił się do: kierow- 
szego gongu. do ostatniej chwili. fli osłabiony. Mistrz Polski ua |nictwa. oddziału: Źw. Rez. w 
Waga półśrednia: Adam Sewery- |50 klm. Jan Czepczor został Ciesżynie z prośbą o zwolnie- 
niak. Stary rutyniarz. Walczył. nie- przez klub swój S. K. N. Ka-|nie Czepczora. Interwencja ta 
jednokrotnie w. barwach. państwo- towice, wysłany przez cieszyń- |nie przyniosła jednak spodzie- 
wych. Przegrał z naszymi: Campem | ski oddział Związku Rezerwi- wanego wyniku. 
i Mesebergem. | stów do Worochty, celem wzię- | "Wobec tego PZN zrezygno- 
Waga średnia: Józef. Pisarski. cia udziału w patrolu tej orga-|wał ze "sztafety 4X10, gdyż 
Pięściarz bardzo zdolny. Po pamięt- |nizacji w' czasie marszu szla- |równięż i Karpiel jest nie dy- 
nym spotkaniu z Szigetłim w. War- | kiem Drugiej Brygady Legio- sponowany. 


szawie uchodził za gwiazdę” pierw- | nów, F Do Chamonix pojechało więc 
szej wielkości. Ostatnio wygrał z ` 


„dyszli”. Ma niebezpieczne‘ uderze 


Czortkicm i Rotholcem. 22-letni Po- | nie. 


znańczyk rożegra w Dortmundzie 
75-4 walkę. Dotychczas Sobkowiak 
przegrał tylko 20 spotkań. powstrzymują się od wszelkich - u- 
Waga kogucia: Antoni Czortek. | wag. 
Walczy przeciwko nam po raz pierw 
szy. Świetny technik, oporujący 
doskonele lewą. Ma dobry fimisz. 
Waga piórkowa: Krzemiński Pię- 
ściarz dobry, acz trochę nerwowy, 
Walczy z prawej gardy, 


owej zawodników. 

By «startować w składzie 
danej or 
PW, zawo 
malnie zgłoszony, 
zwolnienie 


Niemcy poza tym. w` tym: piśmie anizacji sportowej 


Mecz bokserski 
Polska - Austria 


Łódzki Okr. Zw. ,Boks.. 
wszelkie przygotowania. do między 
parae o meczu bokserskiego 

ólska — Austria, który r>zegrdny 
zostanie w Łodzi 21 b. m „5 godzinie 
12-ej' w sali Teatru. Polskiego. 

Zespół austriacki powitzny be- 
dzie na Koaicy w Zebrzydowicach 
przez delegata PZB, z powitanie u- 
roczyste: nastąpi w Łodzi na Jwr- 
cu fabrycznym w sobotę po przv- 
jeździe pociągu. f 

Austriaccy bokserzy zak watero- 
wani będą w hotelu „Savoy“ -Bez- 


Nowy krążownik niemiecki, objętości 10.000 tonn, 


stanowi chlubę m 


przedstawiające straszliwe skutki 


w Ameryce. Pobudowano już specja 


wienia mieszkańcom dostania się do domów. 


Legionów, wyjaśniono nam w 
ZAŁO P. W. i W. 


Szlakiem Drugiej 
wa się na 


SOWY Z i (1 nawet świata) wydaje * - zasadzie regulaminu Polskiego Zw. 
jący świetną prawą. W dorobku Na Olimpiadzie przegrał z Feansem być... niepórozumieniem, ambar zaa aokieśo: co eat Wara: 
swoim . notuje zwycięstwa” "zad (Urugwaj), Znamy jest ze swoich |.dziej, że 5 ty odni temu odbyło się| gral 11 regulaminu Marszu. Wobec 


tego obowiązują w:nim w całej 
eini przepisy o przynależności klu- 


patrolu 
j czy 
nik musi być; do.niej for- 
a` więc, uzyskać 
względnie wykreślenie 


poczynr 


nazwany „Admirał 
im się zbudować tak potężny 
arynarki niemieckiej. 


S t 
ne drewniane mosty dla ua 


ŚCI SPORTOWE 
Wyjaśnienia PUWF-u 


„fiejalnym organie „Box - Waga pólciężka: Franciszek Szy- Indywidualne mistrzostwa War- „W związku z notatkami w pra-[z klubu lub organizacji, do ky? 
Sport" ukazał się dłuższy reportaż | mura. Mistrz Polski od roku : 1935. | szawy w: tenisie stołowym rozpo- sie, dotyczącymi udziału Cze czora | należał uprzednio, przy Cayma stať- 
w którym omawiane są możliwości Rozegrał 73 walki z czego 56 wyg- ROJA ki odb, Er ze ENY w marszu Szlakiem Drugiej Bryga- padku otrzymania WY Kos Sie 

. A : 2 4 ozgryw - p p z 
polskich bokserów. Posluchajmy co |rał, Walczy bardzo. ostrożnie, jest kaho Ark Warszawy, Fr iar dy tować może zgodnie z p 
o naszych zawodnikach piszą Niem- ` 


PZN dopiero po: roku. iym 
Jedynym ulatwieniem W sowy: 
względzie jest przepis ty mc i. dt 
obowiązujący w roku bieżący zanie 
puszczający “tart dla innej owa" 
zacji zawodnika, którego wzglcd* 
niony przedstawiciel PZN, odzi sig 
nie odnośnej organizacii Z 
uznać za zwolnionego. E 
Wydanie tego przejściowego Př i 
pisu uzasadnione jest fa ientujo 
wiele organizacyj PW-nie ri PZN. 
się dostatecznie w regulamin: k 


ie formal 

gorystyczne stosowanie lo po" 
ności. wprowadziłoby; więc 

trzebnie dezorganizację. i 


Z wyjaśnień tych wynika regula* 
cie, iż twierdzenie, ja oby 

min Marszu Szlakiem Drugs w ko- 
ady Legionów. zna dował Ss zegól: 
zji z przepisami .PZN, a anizacia 
nie, by jakakolwiek org: nara” 
mogła opierając się na ni Jezent * 
zić na szwank potrzeby rep 


NOWINKI. ił 


Warszawa-Ilasmonea, mos dzielę 
stołowego, odbędzie o W ‘cone 
dn. 14.*b.. m. w lokalu Ha 
Skład Warazawy jest nanei Cu- 
Jezierski, Małujło, Pączko skrystd” 
kierman i Kugler. Hasmonea pocht 
pi w. składzie: Finkelstein p ojzen 
leben, - Weinstok, Ratafia 1 


tępujący: 


P- | Ak $ x , F pośrednio, po zawodach odbędzie * isa 

- z a AR z ah: ty to 5-ciu narciarzy, ‘a mia- sie bankiet reprezentacyjny w kon mecz ten i 
Majchrzyckim, zremisował z -Tille Związek Rezerwistów — Cie |nowicie: Br. Czech, ` St. 'i*An- |zulacie austriackim. w Łodzi. Warszawa Eten A dbędzi 
rem. Walczy doskonale. na dystan- | szyn, zdobył już dwukrotnie | drzej Marusarz, Schindler il- Ki zedsprzedaż = biletów! na mocz RAJ 15. b. m. w lo 
sie, puchar tego marszu i obecnie Nowacki. ZE Fy- ciszy, się ogromiy mpor Tak (Radzymińska 11). 


ię maneg 


dmirał . i 
otężny, | << Eden odpoczywa i odpoczywa p3- 


jej. 


tenisa 
dzielę 
Jonek 
| jący* 
Cu: 


stą” 
cht- 
jzen 


enis8 
dzie 
kalu 


cE 


= 


A Berlin, 9 lutego 37. 
Min. Eden wyjechał na dwutygodniowv 
OP i zamieszkał w Monte Cario w tym 


i 


„POLONIA” 


mym hotelu co min. Beck. Min. Eden 
Zyl w podróż na zlecenie lekarzy. 


€ polityka brytyjska. 


DO DNIA 12 MAJA TJ. DO CZASU 

KORONACJI NOWEGO MONAR- 

HY ANGLIA CHCE MIEĆ SPO- 
KÓJ. 


SEGA A 


Pou św.atł© 


Wymowne why 


Czynimy i- czynić będziemy wszystko, 
Y hasło „podciągnięcia Polski wyżej”, aby 
stu, podniesienia gotowości obronnej Pań- | 

4 stał się realnym faktem. Wiemy, że jest 
cie ką” chwili, wiemy, że zbrojenia w świe- 
i. saig nam zwracać najbaczniejszą uwagę 
czywistniać z dniem każdym, z każdą 

chwilą zasadę „wyrównania zaległo- 


ab 


1 rze 
ni 
bejs, 


Z codziennych wiadomości, z doniesień 
cje w 2 tego wszystkiego, co dają informa- 
wiem żorojnym potencjonale państw świata | 
lat ae że potencjat ten w ciqgu ostatnich 
zrasta nieustannie. 

r, gydatki zbrojeniowe świata wynosiły w 
1928.90 okrągło 10 miliardów mk. W latach | 
9 wzrosły one do 15 — 16 miliardów 

Mia CZ w r. ub. osiągnęły już od 80 do 35 
latach 0 mk. Podczas gdy w r. 1918 i w 
„+ 1925 — 1929 światowe wydatki zbro- 
wynosiły około 4 proc. wartości pro- 
tatowej, to w roku ubiegłym stosu- 
wyraził się liczbą co najmniej 11 
empo wzrostu wydatków zbrojenio=; 
ałatniaji o się szczególnie intensywne w o- 
nani 4-ch latach, W czasie tym w porów- 
gii Wzr 0 r. 1928 wydatki zbrojeniowe Fran- 
Pona W 56 proc., W. Brytanii o 39 proc., 
Przez. : Zjednoczonych o 38 proc., Japonii o 

szlo 100 proc. 

thoga wydatków zbrojeniowych w do- 
wrge, SPotecznym w stosunku do r. 1928 
nię, NĄ zeciętnie dwukrotnie lub trzykrot- 
Up, 19 czele kroczy Rosja Sowiecka, która 
twego A wydała na zbrojenia 12,5 proc. 
EA ochodu społecznego, w porównaniu 
Wida W r. 1928. Najmniejszy odsetek 
chodu W zbrojeniowych w stosunku do do- 
Czyn, |Polecznego wykazują Stany Zjedno- 
Up, 192g? 1,5 proc. w r. ub. wobec 1 proc. 


Enigw 
dukcji , 
tek 
Prog, 


brony próg ogólnych wydatków. na cele o- 
Okoto p Odowej wydatki rzeczowe wynoszą 
legg „,,P70C. do 60 proc., co dla roku ubie- 
mk, stanowiłoby około 15 do 20 miliardów 
ustaliła konfrencja zbrojeniowa, 
wydatków rzeczowych około 2/8 
materiał wojenny i budowle, 


do dziedziny produkcji prze- 


g go na 
Nys lone CY 
T Yle cyfr 


êkip W Z cyfr tych trzeba wyciągać wnio- 
Wszyggp oSki te chyba nasuwają się same. 
P olscę o co czynimy, wszystko, co się w 
Qori, „21918, dziać się musi pod kątem wi- 
Nie ż azu polskiej racji stanu. 
Tozważ y eba dziś długich teoretycznych 
» by at, me trzeba analitycznych dysku- 
Pny mrozie" dzić, że polska racja stanu wy- 
we, sthr blem obrony Państwa na czoło 


z 

ód, któ 

- r 
hied "ie tylko z 
kenia Porządkować jej wszystkie swoje 
> ; wob ten naród wykonywa swe obo- 
ać Powinien, ojczyzny tak, jak je wykony- 
pete zalęd0 dziś, gdy zaczynamy odrabiać 
Sm tym Ilości wielkimi krokami, — kro- 
Mięnliy, tOwarzyszyé musi ciągły, nie- 


yé ; Wysiłek; całego narodu. Towarzy- 
Mosg konni” nie tylko powszechna świado- | 
dań teczności 

te 


Później przyjdzie konferencja imperialna, 
linię działania. 
Na razie zaś lepiej będzie jeżeli Londyn po- 
wstrzyma się od oświadczeń — dlatego mo- 
że min. Eden zaniechał swojej repliki na 


a zatem ustali się w'elkie 


wielką mowę kaaclerza w Reichstagu. 


Pauza polityczna nie będzie jednak — 
próżnowaniem. Na pewno Łędą toczyć się 
rozmowy, które znaczeniem swojem — 
przerosną może nie iedną deklarację publi- 


czną. Zdaje się, że Anglia doszła do wnio 


sku, że działanie dyskretne ma swoje walo- 


ry i że wieikie mowy tylko zaostrzają prze- 
ciwieństwa. 

Ambasador von Ribbentrop objął po 
dwóch prawie miesiącach nieobecności swo 
j4 placówkę londyńską i ma odwiedzić zı- 
stępcę min. Edena — lorda Halifaxa. Lo-d 
Halifax jest — jak to zaznacza Berlin — 
bardziej wyrozumiały dla Niemiec aniże!! 
Eoen. 

V. RIBBENTROP BĘDZIE ZATEM 
STARAŁ SIĘ TRAFIĆ DO SUMIE- 
NIA LORDA HALIFAXA ARGU- 
MENTAMI, ŻE NIEMCOM KOLO- 

NIE SĄ NIEZBĘDNE DO ŻYCIA. 


Kolonie stają się tematem dnia Nie 
miec i kto wie, czy nie uderzy się w te 
gong jeszcze w tym miesiącu, albo przy la- 
Ca większej okazji. Mowa kanclerza bo- 
wiem nie precyzowała niczego w tej dzie- 
dzinie, chociaż 
| osunięcie kolonialne. Ambasador von Rib- 
bentrop po swoim bardze niefortunnym 
starcie w Londynie będzie starał się używać 
łagodniejszych metod dla pozyskania sobie 
Anglii. 

Berlin zdaje sobie jednak sprawę z tego, 
że będzie to proces długi i uciążliwy. Wie 
on, że nadeptanie Anglii na kolonialny na- 
gniotek jest szczególnie niemiłe dla sumie- 
ria brytyjskiego i że opór przeciwko nie- 
mieckim roszczeniom nie osłabł w Anglii. 
Na czele tego frontu przeciwniemieckiego 
maszeruje dalej stary Churchill, polityk 
znamienity, mający swoją tezę i świetne o- 
ratorskie zalety w odwodzie. 

ALE BERLIN WIERZY, ŻE UPO- 
REM ZROBI WSZYSTKO I ŻE PO- 


WOLI WYPRACUJE SWOJE KO- 
LONIE. 


Krórędy wieść będzie ta droga? Przez Li- 
gę? Takie zapewne byłoby życzenie Anglii. 
Liga ma przecież w ręku mandat kolonial- 


zapowiadano już wielkie | [ko w czasie wielkiej pauzy polityki an- 


gelskiej Przede wszystkim zaś, co będzie” 


(o bedzie w czasie pauzy? 


(Korespondencja własna „Polski Zachodniej”) 


ry, a zatem powinna także wziąć na siebie 
oddanie spowrotem b. niemieckich posia- 
Ryt: A oe 
diości w Afryce. Ale czy Berlin zgodzi się 


ra traktowanie sprawy przez Ligę? 


Najważniejsze jest jednak to, że pro- 
biem kolonialny pływa na falach dyskusji. 
Dolewa się oliwy do ognia, w Anglii dysku- 
sja wre, aż miło, padają słowa za i przeciw. 
W każdym razie jest głośno koło kolonji! 


% 
* a 


Ambasadorem W. Brytanii w Berlinie 
został Sir Newille Henderson, który w swej 
rzez 
wiele placówek i znany jest ze swoic by- 
strych raportów. W Berlinie spodziewano 
się że zjawi.się jakaś osobistość nader wy- 
bitna jak np. Lord Halifax albo Sir Eric 
Drummond, ambasador Anglii w Rzymie. 


karierze dyplomatycznej przeszedł 


PRZYBYWA JEDNAK CZŁOWIEK 

NIEZAPISANY JESZCZE W DZIE- 

DZINIE NIEMIECKIEJ, NA PEW- 
NO KRYTYCZNY I NIEUFNY. 


Dotychczasowy ambasador: Sir Eric 
Phipps idzie do Paryża co oznacza dalsze 
v'zmocnienie się stosunku anglo-francuskie- 
po: Jest to dla Berlina wyraźna wskazów- 
ca. 

Ribbentrop i Henderson zajmują swoje 
stanowiska — powstaje jednak pytanie, czy 
rozmowy, jakie podejmą — jeden w Lon- 
Gynie a drugi w Berlinie zajdą istotnie da- 


z kwestią kolonialną? 


Berlin opracowuje plan kolonialny, któ- 
ry znajduje się w rękach min. Schachta. 


Pien ten m.. przewidywać wszystkie tnożli- 
wości a więc także ekonomiczną stronę im- 
piezy, przejęcie całości gospodarki w b. po- 
szadłościacli w Afryce wschodniei odszko- 
dowanie, system monetarny itd. Jeśli cho- 
dzi o ten ostatni to oczywiście Berlin musi 
nalegać, ażeby środkiem obiegowym w. je- 
go przyszłych koloniach była zdeprecjono- 


|wana marka niemiecka, posiadająca dwa o- 
(biicza: na pokaz (kurs oficjalny) i istotny 


(kurs giełdowy). Oczywiście, tylko przy sy- 
stemie płatności marką w koloniach opła- 
cić się może Berlinowi impreza kolonialna. 


HASŁEM ZATEM WIOSNY POLI- 

KI NIEMIECKIEJ BĘDĄ KOLONIE 

A HASŁO TO NIE PRĘDKO ZEJ- 
DZIE Z AFISZA. 

Berol. 
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JAŃCZONO z NIĄ 
TYLKO PRZEZ” |.» 
, GRZECZNOŚĆ 


WŚTYDŹCIE SIĘ, PA- 
NOWIE! DLACZEGO NIE 
TAŃCZYCIE Z JADZIĄ 9 


BARDZO CIĘ LUBIĘ, JADZIU, 
| DAM CI RADĘ DOŚWIAD- 
CZONEJ KOBIETY: POWINNAŚ 
PODDAĆ CERĘ KURACJI OLEJ- 
KIEM OLIWKOWYM. POŁOŻY. 
ŁAM W ŁAZIENCE KAWAŁEK 
MYDŁA PALMOLIVE—UŻYWAJ 
GO RANO | WIECZOREM, 


MYDŁO PALMOLIVE JEST 
NIEZRÓWNANE! OBECNIE 
MAM PIĘKNĄ CERĘ PALMOLIVE 
OD STÓP DO GŁÓW. 


"M" Palmolive jest zalecane nie tylko dla 
cery. Mydio to kosztuje tak niewiele że mie 
liony kobiet używa go również do kgpieli, 


Obfita piana mydła Palmolive przenika grune 
townie, odmładza i udelikatnia skórę, oczysz= 
czając dokładnie pory od brudu. Codzienna kąpiel 
mydłem Palmolive jest w ten sposób prawdziwą 
„kąpielą piękności”, zapewniającą każdej kobiecie 
czar naturalnej urody, będącej najważniejszym 
warunkiem jej powodzenia. 


TETTA PET OTEZEC TEE E E SCEĘSTOOERĘ WEN 


Jaki władze pruskie niemczyły polskie nazwiska 


Prowadzona przez Polski Związek Zachod- 
ni akcja przywracania właściwej pisowni znie 
kształconym przez władze zaborcze nazwiskom 
na Śląsku, odbiła się dużym echem w całej pra | 
sie polskiej. Prasa polska bez wyjątku do akcji 
tej odniosła się nad wyraz pozytywnie, uważa- 


jąc za akt sprawiedliwości dziejowej nadanie 
właściwego brzmienia i pisowni nazwiskom 
bez wątpienia polskim, z których władze nie- 
mieckie powtórzyły dziwolągi, pisząc je nie- 
mieckimi głoskami, czy też dokonując dalej 
idących zniekształceń. Nie było wprawdzie 


RR, 


W Londynie w miejscu największego nasilenia ruchu kołowego i pieszego z racji sta- 
al zrealizowania podjętych | łych zatorów urządzono wiec, domagając się przyspieszenia ruchu pojazdów, - Wobec po- 
tienne, © * Powszechna, nieżłomna wola co-|wyższego żądania na zebraniu zjawili. się również burmistrz z żoną z transparentami, 


parom 


LB 


“itgan, I? zdobywania nowych wartości, o-|z których najgłówniejszy (po środku) głosił w dosłownym tłumaczeniu: Lepiej spóź- 


4 nowych «dobyczy, 


nić.się o jedną minutę na tutejszym świecie, niż pospieszyć się o 25 lat na tamten świat, 


wyraźnego nakazu ze strony władz pruskich, 
któryby z urzędu przeprowadzał zmianę piso- 
wni wszystkich polskich nazwisk. Niemniej 
jednak ponad wszelką wątpliwość da się usta- 
lió na podstawie szeregu autentycznych doku- 
mentów czynne współdziałanie władz pru- 
skich w niemczeniu polskich nazwisk. Przy- 
nosimy dziś jeden z wielu tego rodzaju doku- 
mentów, które świadczą wymownie o prakty- 
kach władz pruskich. 


W tłumaczeniu polskim dokument -teñ 

brzmi: 

Minister Skarbu 

I. N. III. 138200 

: Borlin, 8 listopada 1900. 

Na pismo z dnia 30 X. (No 7109) 

Podzielam pańskie zdanie, że wydawane przez 
prezydenta rejencji zezwolenia na stosowamre ut 
mieckiej pisowni dla nazwisk polskiego pochodze- 
nia nie podlegają opłacie stemplowej, jeżeli po- 
siadacz nazwiska zezwolenia takiego nie żądał, a 
tylko wyraził na to swą zgodę, co ze względu na 
interes państwowy załatwia się w drodze urzędo=« 
wej. 

LA. 
(—) Dr. Fehre 


Do Dyrektora Skarbowego Prowincji. 


Dokument powyższy właściwie nie wymae 
ga komentarzy, wynika z niego bowiem jasno 
i przejrzyście, że władze niemieckie faworyzoe 
wały zniekształcanie nazwisk polskich, zwale 
niając zezwolenia na zniekształcanie od opłał 
stemplowych, oraz, że tego rodzaju zmiana pie 
sowni była dokonywana nie na życzenie zaine 
terosowanego, a tylko za jego „zgodą”, a więc 
inicjatywa germanisowania nazwisk należało 
do władz. 
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[a kaddy Wiedzieć powinien 


o niespodziankach grypy 


Obraz choroby grypy nie jest typowy. 
Jedna i ta sama. przyczyna, to znaczy jad 
grypowy może spowodować najrozmaitsze 
objawy chorobowe. Zależy to, oczywiście, 
od narządu, jaki sobie grypa upodobała. 
Najpospolitszego jej przebiegu nie będę 
opisywał, bo wszyscy go dobrze znamy. 
Chciałbym tutaj wspomnieć w kilku sło- 
wach o rzadszych i dlatego może bardziej 
interesujących przypadkach. Nieraz na 
pierwszy plan.wysuwają się objawy nerwo- 
we: porażenie, nerwobóle. To skutek za- 
atakowania przez jad grypowy tkanki ner- 
wowej, to objawy zapalenia mózgu lub za- 
palenia nerwów. Nerwobóle — to jeden z 
licznych, niepożądanych „spadków“ po 
nieboszczce grypie. Na pozór niegroźne dla 
życia — utrudniają życie, osłabiając całko- 
wicie człowieka psychicznie i fizycznie, — 
Uporczywe i trudne w leczeniu uniemożli- 
wiają normalny tryb życia, odbierając ocho 
tę do życia. W innych wypadkach uiega za- 
trucių przez jad układ krążenia — idealnie 
pracujące serce zaczyna szwankować. Ma- 
szyna daje znać o sobie — pojawiają się 
przykre dolegliwości sercowe. Jest to ten 
rodzaj dolegliwości, który z człowieka robi 
inwalidę, żyjącego stale pod grozą swego 
cierpienia. Często grypa „rzuca się” na prze 
wó karmowy. Występuje utrata łaknie- 
nia, Bóle brzucha, rozwolnienia, a nawet 
objawy podrażnienia wyrostka robaczko- 
wego. Bywa też i tak, że pod wpływem 
grypy stara „sprawa wyrostkowa' ulega 
zaognieniu. Na czoło objawów chorobo- 
wych wysuwają się dolegliwości, charakte- 
rystyczne dla zapalenia wyrostka, które, co 
ciekawe, ustępują równocześnie z grypą. 
Zdarza się w czasie epidemii grypy, szcze- 
gólnie zjadliwej, że występują wszystkie tu 
omówione objawy równocześnie. Jest to 
dowodem, że jad grypowy nadgryza cały 
organizm. Przebieg takiej grypy jest .gwał- 
towny i niepomyślny. To grypa „piorunu- 
jaca“. Na szczęście przypadki takie należą 
do rzadkości, a w obecnej epidemii = to 
chyba „białe kruki“, 

Dr K. Ślesiński. 
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Prof. Dr. Józet Reiss 


Nad brzegami: Portugalii szalat ostatni 
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0 wielki orkan, ofiarą którego padło wiele ludzi 
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i masa dobytku. Zdjęcie nasze przedstawia obraz spustoszenia z portu Leyxoes, gdzie 
wichura wyrzuciła na brzeg 34 dużych i małych okrętów, 


Szkoły rolnicze i zawodowe 


specjalną troską ministra oświaty 


W wym przemówieniu na Komisji budżeto- 
wej Sejmu P, Minister Świętosławski podkreślił 
znamienny fakt wciąż silniejszego napływu mło- 
dzieży do szkół. zawodowych.' Jest to "zjawisko 
wysoce dodatnie i świadczące o zdrowych po- 
giądach socjalnych naszego społeczeństwa? 

Nasze szkolnicbwo zawodowe nie może je- 
dnak tym czasem objąć wszystkich zgłasza ją- 
cych się, W bieżącym roku szkolnym do szkół 
technicznych przyjęto zaledwie 53% kandyda- 
tów, do szkół rzemieślniczych męskich 58 pro- 
cent, do przemysłowych żeńskich 74 proc., a do 
handlowych 53%. Liczby te świadczą — stwier. 
dził P, Minister — że obecnie sieć szkół zawódo- 
wych nie jest wystarczająca, 

Część absolwentów 4-tej klasy gimnazjalnej 
nowego typu udaje się bezpośrednio do pracy 
zawodowej. Druga część będzie objęta przez 
bcea ogólnokształcące, gdzie przygotuje się do 
tow. „dużej matury“ i wyższych stud'ów. 
Pezostali zaś ‘absolwenci gimnazjum powinni 
znaleźć miejsce w liceach zawodowych, 

P. Minister -Świętosław$ki -zaznaczył, że mj- 
mo wszystkich trudności, które się nastręczają, 
należy przewidzieć wrueloniienie od września rb. 
57 iceów zawodowych. Powstaną one ze zreór- 
gamizowania i przekształcenia szkół starego ty- 
pu, 27 z nich ma utworzyć licea przemysiowe, 
17 — handlowe i administracyjne, 9 — roln'cze 

ogrodniczc. i 4 gospodarczo-społeczne. Razem 
wszystkie licea mają objąć około 3000 młodzieży. 

Istniejące dziś szkoly zawodowe są na cgół 
powołane do żyć:a przez instytucje prywatne i 
samorządowe, Rząd jednakże wyposaża je w 
etaty nauczyecłelskie i popiera zasiłkami, Mini- 
sterstwu opracowuje obecnie ujednolicone pro- 
gram nauki w liceach zawodowych który będz.e 
vbowiązywał od nowego roku szkolnego. Rów- 
nież statuty licealne są przedmiotem badań Mi- 
nisterstwa zdążającego do ich uregulowania i 
ustalenia. 


Tragiczne konflikty w szkole 


Pierwsza nowela W. Berenta 


Lat temu blisko czterdzieści, gdy jako nczeń 
gimnazjalmy czytałem w warszawskim „A te- 
neum“ nowelkę pt. „Nauczyciel“, Jako awtor 
podpisany był Wł. Rawicz. Treścią nowelki było 
opowiadanie o nauczycielu, którego zamęczyły 
dzieci. 

Rzecz niezwykła i nowa w treści, napisana ` 
z talentem, odznaczała się subtelną analizą psy: | 
chologiczną i opowiadaniem pelnym plastyki, 
Okazało się potem, że autorem tej nowelki był» 
— Wacław Berent. Teraz zrozumiałem skąd po- 
chodziło silne wrażenie i tajemmiczy czar opo- 
wiadania:; młodzieńcza praca Wacława Berenta 
zapowiadała subtelnego psychologa późniejszych 
arcydzieł. 

Oto treść nowelki „Nauczyciel“; 

Z Niemiec przybywa do Lwowa Johann Der- 
aer i obejmuje posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego w jednym z gimnazjów. Do zawodu 
nauczycielskiego nie miał powołania. Wybrał 
ten zawód jedynie dlatego, że ojciec był nauczy- 
cielem, a on ojca we wszystkiem naśladował. 
Nie miał nawet warunków na nauczyciela, mimo 
calet charakteru: Był to człowiek spokojny, .ła- 
godny i potulny, miał szczerą sympatią dla 
dzieci, którym nie potrafił by wynządzić naj- 
mniejszej krzywdy. Nie umiał być srogi, nio 
umiał postępować, jak jego koledzy, którzy mieli 
różne kary w swym arsenale środków pedago- 
gicznych Zaraz na pierwszej lekcji dzieci 
zorientowały się, że to człowiek nieporadny, nie 
umiejący ich opanować. Szmer, hałas, śmiech 
odezwały się od pierwszej chwili i na następ- 
nych lekcjach nie tylko nie ustawały, ale rosły 


| jeszcze, jak brzęk olbrzymiego roju ós. Dzieci 


dokazywały 'coraz więcej, a on-był bezsiiny 
Chciał ich upomnieć, układał odpow.ednie prze- 
mówienia, a gdy już miał przemówić, przybierał 
groźne miny, pilót glupstwa i brmął coraz głę- 
biej. Dzieci stawały się coraz zuchwalsze j ka- 
żde jego odezwanie się przyjmowały szyder- 
czym śmiechem. To doprowadziło go do wście- 
kłości, 

Rozpoczęła się walka z klasą: dzieci wymy- 
ślały coraz to złośliwsze wybryki: zamiast kre- 
dy pokladano mu kawałki cukru, krzesło wysma- 
rowano klejem, katedrę powalano atramentem 
itd.. A on począł się mścić, Uczył wprawdzie 
marnie, a jednak sypał „dwójami* jak by opa- 
nowany furią, biegał po klasie i terorem chc.ał 
wywalczyć spokój. Przepaść między katedrą a 
ławkami poglębiała się z lekcji na lekcję. 


W końcu nastąpił odwet klasy: Gdziekolwiek 
się pokazał, tam rozlegały się przeciągłe woa- 


nn 


nia: Szwab! Szwab! Ilekroć się obejrzał, | 


sprawców nie było. A potem nowa zn.ewaga. 


Charakterystyczne, że w debacie nad budżoe- 
tem Ministerstwo W. R. i O.'P. posłowie poświę- 
cali dużo uwagi sprawie szkół "rolniczych. 
Stwiendzono, że: nauczycielom szkół rolniczych 
mależy udostępnić możność studiów zagranicą. 
Byłby to jeden z najlepszych sposobów podmie- 
sienia poziomu nawki w szkołach, które powin- 
ny odegrać szczególnie doniosłą rolę w kraju 
rolniczym, jakim jest Polska. 


P. Minister Świętostawski otwierając dysku- 
sję, zglosił w imieniu rządu charakterystyczny 
wniosek, tyczący działa V (por. 1. „Szkoły za- 
wodowe*) budżetu Suma 60.252 zł była tu po- 
czątkowo przeznaczona na subwencje dla 22 eta- 
tów w szkołach rolniczych. Wniosek P, Mini- 
stra zmienił rzecz o tyle, że subwencje zostały 
przekształcone na normalne etaty. Ogółem su- 
ma subwencyj i stypendiów, przewidzianych w 
budżecie dla szkół rolniczych, wzrosła w porów- 
naniu z rokiem bieżącym o 140.000 zł. 


Jak wyn/ka z przemówieńia/P+Ministra, ma- 
my obecnie: w-Polsce 6038 szkół dokształcających 
żawodowych, publicznych i prywatnych. Obej- 
mują one „około+87,000 uczniów:tj. 9% więcej, 
niż w roku ubiegłym, Nadto mia zostać urucho- 
mionych okolo 15 szkół tzw. przysposobienia za- 
wclowego II stopnia. Są one przeznaczone dla 
kończących 4-klasę gimnazjalną. 

W swym przemówieniu do Komisji budżeto- 
wej Sejmu P, Minister Świętosławski złożył na- 
der ważną deklzrację, oświadczył mianowicie, że 
jeszcze w ciągu obecnej kadencji izb ustawodaw- 
czych pragnie złożyć projekt ustawy o zakłada- 
niu. -;. utrzymywaniu szkół  dokształcających. 
Ustawa tego rodzaju .ustabilizuje podstawy ist- 
nienia szkolnictwa dokształcającego zawodowe- 
go Byla ona od dawna oczekiwana nietylko 
przez sfery' bezpośrednio Żżinteresowane, ale 
przez cale społeczeństwo, rozumiejące donio- 
słość ksztalcenia robotników i; rnzemieśln ków, 


E 


Bzedł z narzeczoną przez ulicę w chwili, gdy |wakacyj wałęsał się Derner po miicach lub $p e- 


chłopcy wybiegli ze szkoły. Ledwie uszedł kilka szył do ogrodu. 


kroków, a tuż za nim przeciągłe głosy: Szwa- | najwięcej dzieci. Zwabiał je do siebie i bił lub 


jal Szwaja! tzn, szwaczka, prowadząca 
niemoralne życie. — „Najbardziej wyuzdana be- 


obelgi, a to czyniły 12-letnie dzieci! Ile cynizmu 
może pomieścić się w. tym małym mózgu dzie- 
cka!“ "Wtedy uczuł Derner wstręt do dzieci! 
— Przyszedł. do- klasy; na tablicy napa: 
Szwaja! Wszędzie ten ohydny wyraz! Kla- 
sa zmęcała się, nad nim. Uczuł się tak ponie- 
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Szkoły Średnie. 
ogólnokształcące 


Główny Urząd Statystyczny opracował sze? 
gółowe zestawienie, dotyczące szkolnictwa śred 
niego ogólnokształcącego na terenie całego kr 
ju w bieżącym roku szkolnym. Jak wyka | 
tego zestawienia, na terenie całej Polski za 
duje się obecnie 760 szkół średnich ogólnokszta 
cących, w tym 305 szkół państwowych, 43 5% 
rządowe, oraz 412 szkół prywatnych. 

Do szkół średnich uczęszcza ogółem 200.33 
uczniów, w tym 114.806 chłopców i 855 
dziewcząt. Do szkół państwowych uczęszcza Zap 


gólem 107.760 nczniów (w tym 74.355 chłopa ną 
5.898 tot 


42, w warszawskim 39, w pomorskim 37, A 
leńsikim i białostockim po 33 szkoły, w 6145 
32, w stanisławowskim 31, w wołyńskim: 25, 
tarnopolskim 22, w poleskim 14, oraz W 
wództwie nowogródzkim 12 szkół średnich. W 
Nżjwiększa liczba uczniów przypada dzy 
na szkoły w Warszawie, mianowicie 21 di 
uczniów. Do szkół w województwie Iwow | rzy] 
uczęszcza 25.338 uczniów, w krakowskim aie Zag 
w poznańskim 16.477, w łódzkim 14.403, W zi 
ledkim 13.858, w lubelskim 11.512, w „815% 


iczmąc 
tocki ów; 
1.98. 


ze 
zdcho 
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w stanisławowskim 7.774, w 1 581, POT 
6.283, w wołyńskim 5.878, «w poleskim: "ród ŻĄ : 
wreszcie do: szkół na terenie województwa STR 
wogródzikiego uczęszcza 8,088 uczniów. szko 
W porównaniu z poprzednim rokiem ztała Przęci 
nym ogólna liczba szkół średnich ogólnoks F y 
cących zwiększyła się o 5, liczba uczniów "dh 
wzrosła a 19.253. t 
Zag 
Jed bika [i 
Jabłka należą do jednych z najzdrów. atilet 


szych owoców. Ostatnio pogodziła się 
z tym nawet oficjalna medycyna. Leoz asiel 
ba wiedzieć, jakie jablka i w jakim row 
mateżydjeść. Jabłka surowe. są o wiele £ Msc 
szę jak «w kompocie czy też”gotowane:; nil 
sza -jednaksbyć koniecznie „dojrzałe du | 
kwaśne. - Jabika niedojrzałe, zielonę mo | 
zaszkodzić, zwłaszcza osobom wr4ż WY aj A 
gayż wywołują zaburzenia w tra wien cl 
Kwaśne są również szkodliwe. = ai zél 
trzeba dobrze rozgryzać zębami i obrać u 
skćrki, aby dostawały się do żołądka dzieci 
mie zupelnie roztartej. Dla małych rze” 
tarte „jablka są doskonałym środkiem P dle 
ciwko katarom jelit oraz biegunce- 
spożywanie tartych jabłek jest zal 
przypadkach katarów jelit. Gdy Z ra) 
kiem jest zupełnie w porządku, A zn 
Lłek ma jeszcze jedną zaletę — CZY?Ć 
komicie zęby. Stąd też zalecanić J= m 
jabłek przed udaniem się na spoczy”* 


ecane 
B otad” 


e 
w 
edzeni 
| Gdyni: 


je © 
jak dziecko i mógł tylko wykrztusić głowa: Oto treść, Są lu liczne luki. Ao LU — 
Dzieci, co ja wam zlego zrobiłem ? idzie, Mniejsza o wierność z Ory DE ig się "| tbioroy 
Przez kilka dni nie. zuglądał do szkoły. |idzie o fakt, że po raz pierwszy p0ja™ , Wsp 
Chciał zrezygnować, ale myśl o 'chorej matce |naszej literaturze. głębokie zagadoion mie kos tiara ; 
i pannie Zofii, którą właśnie poślubił, wstrzy- |uczyciel. może się stać ofiarą tragizm stw” Me tek 
mała gu od tego zamiaru. Wytrwał! Złośliwe |fliktów w szkołe, a nawet ofiarą r współcz” | byę tów 
przezw.ska i nawoływania nie ustawały. Szczu- |dzieci! Na to, by z całą wrażliwością wg, 94 Nt ozy 
to go na każdym kroku, cbrzucano bezczelnym |cia odmalować tragizm złamanego Waciaw? Aczygjc] 
spojrzeniem. „Żmija. tuk' nie patrzy; jak dzie- jtrzeba inteligencji serca. Nowejka nie tylko Saza 
cko spoglądnąć potrafi“ -Znosił' istne katusze, | Berenta czyni to w sposób świadczący ej, aH i Dółuż 
Wtedy doznał po raz:pierwszy tego strasznego o subtelnej wnikliwości psycholog go pis” x łazą 
uczucia, które go zgubiło: palce kurczyły e.ę o głębokim zmyśle społecznym we cyj do oce) (Ej par 
nerwowo, jak by obejmując coś drobnego, .to rza. Brak mi odpowiednich kwalifika pliwie " Sejre 
trzeszczy w tym abjęciu ) zamiera., (idy, na ny literackich walorów, jakie Rr 3. Uczy | „8 raz 
śwait przyszło jego własne dziecko, znienawi- |młodzieńczej pracy Berenta się A chcialby” kie ke 
dził je, nie mógł nu nie patrzeć, l ono miało ta- |nią to niezawodnie fachowcy. gadnień'* AO 
kie drobne ręce, taką malutką twarz 1 wieik.e |tylko wskazać na istotę samego ga ir 
oczy, jak tam te dzieci w szkole! = Gdy żona |które tło nowelki porusza. gtyczaś: * (tera 
zbliżyła się do niego z niemowlęciem, krzyknął; Literatura beletrystyczna i EO BY temnôt te pez 
Precz z dzieckiem! i padł nieprzytom- | także i pedagogiczna biorą za naie da mi” Day j; 
ny. Wywiązało się zapalenie mózgu. trgiczne konflikty, których ofiarg szkole 20% tila ” 
Wyzdrowiał! Wrócił do szkoły. Rozpoczęła |dzież szkolna. Nie dziw! Przeczeż v nie ret Í 1 
się znowu ta sama walka z klasą. Mścił się | rzają się samobójstwa uczniów l Ra ogół sp” bię | 
ostrą klasyfikacją, Ale i chłopcy się zemśc.li. |winy szkoły! Tak przynajmniej sad takić JA by ed 
Wieczorem siedzi w domu i rozmawia z żoną. |łeczeństwa, niepomny, że nie raz 2 zby 5 tyna” 
Nagle szyba pęka z trzask'em, wpada kamień | padkach i dom zaw mił, czy to pł prze Boty 
jeden, drugi, trzeci... a nazajutrz nadchodzi list, |rowanc wymagania wobec dziecka Sh pocz” zęba 3 
pelen plvgawych obelg pod adresem żony. nadmierną surowość. Ile PRZY Ia sobie pry W nę 
Wreszcie skończył się rok. szkolny, W czasie |c:u doznanej krzywdy sam wymi? a, strzela gł, We jaki 
1 wiedlywość: policzkuje nauczyć? śą: nieste: gle” kadnien: 
Siedał tam, gdzie bawiło się niego. Fabty takie znane aT sze Dva M tob; 
to przesytu. Wywółmię one epokojac opie, RA raz 
szczypał Dzieci utiekały przed nim, krzycząc | wanie społeczeństwa i budzą moż szkole 5% „sj. Wodzie 
na różne głusy: Wariat! Wariàtl Wtedy 'jak im zapobiec. Koatlikty eat ci38!8 wór| Pa m 
stia nie odważyłaby się rzucić kobiecie takiejji on uciekał, gnany tym strasznym wołaniem, | uniknióne: Życie klusy o óżzy kowej: de PeYehole 
ale nasiępnego dnia. wracał do ogrodu i powta- |ką dwóch sprzecznych sił: i zrodkow e" ntú tajemny, 
rzały się te same sceny. Şam wiedział, że toiczej tj. pracy nauczyciela iw mper i d warankt 
obłęd, że nie ma ratunku, Czekał z rezygnacją, |strukcyjnej, tkwiącej we Na tej negatj A. tey Pa 
póki,nie zgaśnie ostatnią iskra rozsądku. I zga- |w nieokiełzanej młodości. a, poleg? onl j olos 
sial Demer. targnąl się na życie własnego |sile, jaką reprezeniuje klas est źródło stó | ano 
dziecka. ` pracy nauczycielskiej, Tu A ja! wa, ten 
Ą . % |tów, tym żawilszych, że ty w; 


wierany przez tych chłopców,. że .rozpłakał się 
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Nr. 43 Czwartek, dnia ilgo lutego 1937 r. 
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> całego kt 


jcował 5 


ak wyka | 
Iski aj bad - pa 
got Mamy wreszcie plan budzący zaufanie i radość 
: a 
c, E „Ostatnie dni przyniosły nam zapowie- | niorskiego i naszej floty morskiej i jak | śląskim węglem, żelazem i cegłą do Sando- 


h, 
ółem 200.33 z Rządu, które przyjąć należy z pełnią | również niezwykle ważnego ośrodka pracy I mierza by stworzyć tam nowy ośrodek 
i. 


w i. 855 > f: przemysłowej Mościc, które mają podcią- | przemysłowy oraz dalej ku Warszawie i 
p chło  oowiedź polskiej czterolatki, wyda- | grąć polską wieś w. górę, morzu, a nawet kanałami na Wileńszczy- 
4.356 [Ha na cele inwestycyjne 2 i pół miliarda ; znę, Polesie i Wołyń ia zaś 

89 westycyj i f YNY ę, Polesie i Wołyń. Z Polesia zaś kana- 
w tym 5 ltotych, budzić musi w narodzie wiarę w OBECNIE GŁÓ WYSIŁEK MA |iem „kamiennym“ SES by wi będą na Śląsk 


PÓJŚĆ NA ZORGANIZOWANIE 
NOWEGO CENTRALNEGO RE- 
GIONU PRZEMYSŁOWEGO W 


granit do budowy dróg i produkty rolne, 
Przemysł śląski przywita niezawodnie 
plan inwestycyjny z uznaniem. 


ękną przyszłość gospodarczą kraju. Spo- 


tnych 81.91 
[sso polskie woli ofenzywę zwycię- 


wództwa, t 


$ 


rzypada n4 %1 radosną aniżeli trudne defenzywne > 

Kół, Na tej SWanie na posterunkach i powolne zy na- TRÓJKĄCIE z BEZPIECZEŃSTWA, 

jdują sie .89%€ odwroty. Marzyliśmy kiedyś, że rzą- który by stanowił pomost dla zbytu owo- ROLA BOWIEM ŚLĄSKA W WY- 

` łódzkim. 624 Gą€ się sami w Polsce stworzymy cuda, no- | CÓW pracy rolnika ze wschodu, surowców| KONANIU PLANU MUSI BYĆ SI- 
; ŁĄ RZECZY ZNACZNA. 


w lubelsk Wy raj na ziemi, nowe królestwo Boże. Od | przem słowych z zachodu, skarbów połu- 


m 7 ksi parze do faktów prowadzi jednak” droga dnia ukrytych w sile górskich rzek i gazów | Dostarczał będzie przemysł śląski rur, że- 

POR 25, W, O Po latach dobrej koniunktury ziemnych.  Najpopularniejszą nazwą na laza i stali do budowy. Fachowy robotnik 

raz w woje chodzą kryzysy i załamania. Po okresie okres „czterolatki będzie nazwa „Sando- śląski niezawodnie również znajdzie na 

rednich |, SKANIa pasa, ograniczeń niezwykle | Merz « ~, o. I miejscu wykonywanych prac, zatrudnienie. 

ada równie Wykrych i bolesnych nadchodzi odpręże- |, Wymienianie zamierzonych prac to| Każdy nowy ośrodek pracy przemysłowej 

jeie 2760/ME i piękne zapowiedzi dzieł o których | istna litania. Składają się na nią budowa ay konsumenta na śląskie żelazo i wę- 
giel. 


e wows] Barzyliśmy długie wieczory. elektrowni, setek kilometrów linii wyso- 
gi 2 tie e Z8raniczne przyklady inwestycyjnego kiego napięcia, rurociągów. gazowych, ko- 
1403,00. imi ej nie będą nam już tak dalece im- 


Różni czarni prorocy sądzą, że urucha- 


w śląskim 


białostóde 
rskim 1. 


MAMY WŁASNĄ „PIATILETKĘ", 
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UG iT 
amonit] ZOTĘŻNĄ , NIE POCIĄGAJĄ 
bwa. nod £ SOBĄ WYRZECZENIA SIĘ ZE 
ów. TRONY SPOŁECZEŃSTWA ANI 
kiem gzkol P: KIEŁBASY ANI MASŁA. 
gólnoksztati gat wnie nawet polska czterolatka do: 
uczniów 27 tezy polskiej kiełbasie i polskiemu mastu . L 
Bek tysięcy nowych konsumentów. Nowa publikacja o Slasku 
syg ig4dką szerzenia się prądów komuni- lutego 
Ka oj ayh w różnych zakamarkach Polski , W zakresie piśmiennictwa śląskiego - ukazały 
owi $h miraż wielkiego rozmachu: sowieckich się ostatnio dwie nowe, ciekawe publikacje, wyda- 
najzdr : t etek, SIR manych przez pro gandę ne nakładem Instytutu Sląskiego w Katowicach. 
ifa się JU egendarnych rozmiarów a nie komuni Pierwsza z nich stanowi- szósty tom serii „Ślązak 
tych r í > Ziemia i Ludzie“ pod tyt.: „Roboty public 

Lecz Pie Ar założenia ideologiczne. Polską czte- może być dniem przełomowym w Twoim życiu województwie śląskim". SRSROM stawiaj 
kim a samorzutnie odbiera najważniejsze W tym dni ię clągni lty i przystępny sposób najważniejsze roboty pu. 

Je zdrow) k > > ? ym., dnių rozpoczyna się ciągn enie l-ej klasy 38-ej Loterii y ępny sp jważniejsze roboty pu 
1810 M y ba i E araeth, propagandzie. Trze 4 bliczne, wykonywane w okresie władania rządów 
Wanpe A ial yiko ciągle opinii polskiej przypominać Zakup natychmiast Twój szcześliwy los ļ|voskick w województwie śląskim. Działy komu 
załe A własny dorobek, nasz własny wysiłek w słynnej kolekturze ts nikacji, budownictwa i urbanistyki, opracowane 
ong mogi własn la P przez dra inż. St. Kaufmana, obejmują wszystkie 

zjiwy h l TP s > KRAKO ciekawsze wiadomości o budowie kolei, dróg i 
razi me, pitać należy w naszej czterolatce pe- W EWĄ EZ ROZNE BW R 

seniu. | Tien lan a A WI 9 a stów, o inwestycjach w zakresie gmachów publicz 
wi Jabłka dań R REY E SIĘ ZEE za- RYNEK GŁ. 6. nych, szkół, domów mieszkalnych i urządzeń sport 

niejszy: z punktu widzenia towych, wreszci edstawiają wyko i 
ć ze tÈro 4 Szyi UW owych, wreszcie przedstawiają wykonane i zas 
|| PA! Dad kraju 1u rzemysłowienia. Osólna suma wygranych wynosi 24.570.060 złotych mierzone prace z dziedziny planów regionalnych. 

a dzieci ki, p głównego twórcy polskiej czterolat- Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą, Konto P. K-O. Nr 414.400 Dział wodny, opracowany przez inż. R. Maryniar 

ch aese sk A Ministra Kwiatko kiego, inia ślą- | 6525 czyka, zawiera ważniejsze wiadomości z zakresu 
iem Prze kz mą specajlny sentyment, Zdobył sobie | regulacji rzek, budowy wodociągów i urządzeń ka- 

0 W: . aat PEF a J E 5 PEN - A izacyjnych. Lic ilustracje obrazują ci - 

e E x atelstwo śląskie pracą w Chorzowskiej lei i dróg bitych, zbiorników powodzio- mienie gazociągu i elektrowni w Polsce UR > Roden io Ed) 
z zold] ? N sd RODE Azotowych i jako jeden wych, regulacji rzek, budowa portów na |środkowej spowoduje spadek konsumpcji | czasów -polskich. Cena 180%. p 
dzenie je wej Gé ych twórców budowy linii kolejo- Wiśle i kanałów rzecznych. Na morzu pol-! węgla śląskiego. Zjawiska tego się nie oba- Druga książka ukazała się, jako szósty tom 

ści zna”) Baj any Śląsk — Gdynia łączącej ten |skim mamy rozbudować nasze rybołóstwo wiamy. Polska przyszła rozbudowująca ce- | „Biblioteki pisarzy śląskich” i obejmuje . poemat 
ZY dzeniś| <zej Poli 7 ośrodek dyspozycji gospodar- | morskie, urządzenia portowe itd. Mają po- lowo i stale swój przemysł, nie potrzebuje | Krzysztofa Wintera pi: „Kużnie śląskich i ko- 
A ek. Gdynią, ki z polskim oknem na świat — | wstać nowe elewatory zbożowe, chłodnie, |się obawiać o zbyt węgla. Trzeba tylko palń opis ; oznaczenie krótkie”. Nieznany prawie 
zy OPONA < ZR) śrichrze i mleczarnie. Ministrowie wymie- | stworzyć dla transportu tegoż dogodne wa- ten utwór, pochodzący z polewy 16 wioku, cieka- 
a Ew skie p. Sie promiea nieroz- | niają długie szeregi zamierzonych inwesty- | runki, uregulować rzeki spławne i w dal- Aeth NEA PAE EESTE kiat Ri HROS 

ygi le zwi . > . . 1RIOC p . z f M > B Og 70, oprzedzające trak 0 SE]E= 
le nie 3 — azana jest rozbudowa portu |cyj o RZ kłej wprost doniosłości dla na- |szym ciągu naszych przyszłych. czterola- go „Officina Ferraris“ wydany, jako czwarty tom 
pałem: , a | REFORMA ZIOCAEEEA szego życia gospodarczego. tek pomyśleć o ciągle kiełkującej myśli bu- | „biblioteki pisarzy Śląskich". Oprócz tego tekstu 
wile kge towa odznacza się niezwykłą solidarnością. ŚLĄSK SZCZEGÓLNIE JEST ZA- dowy kolei z Górnego Śląska na Wschód. Wintera mieści się w książce wiersz pochwalny; 
stó, a kon ttia o ezująe z młodzieżą, która pada nie raz| TNTERESOWANY SPRAWĄ RE- Należy wyrazić życzenie, by plan był'|jakim poprzedził poemat — wydawca drugiego 
znyć „gtwśj Me ty szkoły, zapominamy jednako tym, że GULACJI WISŁY ROBOTAM wykonywany konsekwentnie aż do skutku. wydania Melchior Severus w roku, jak również 
rucieńs" by, lko młodzież i i J , l Zn? = Ro Ty aean z e licznymi wyjaśnieniami opatrzył obecne wydanie 
ne poeno WE townie zież jest tu ofiarą, ale może nią| WODNYMI ZWIĄZANYMI ZE Zmiany i niezdecydowanie doprowadziły- inata Ozrodzidsk 
eE gi Nat gzynież i aonczyciel. Powieść nowela, àra-| STWORZENIEM Z WISŁY WIEL- _ |"), do Powstania nowoczesnych ruin, albo SEAT: FH 
aelaw Aczygela omedia wprowadzają często postać na- L- różnego rodzaju anomalii, jak gmach klini- » > 

ac aoa Jest to zazwyczaj figura epizndycz | KIEJ ARTERII KOMUNIKACYJ- | pojożniczej w Krakowie, budującej si Z wydawnictw 
KH s è Dłonie! figura komiczna. Traktuje się ją NEJ. ć Kl znaście lat. Ni É LE ODC RS 

p 5 Ą be . > p í . U 

Gogo piss) | Okazją hem szyderstwa, sarkezmem, ironii | W y, 1937 ma kosztem 6 milionów złotych i oC dla R Viehe „PRZYRODA i TECHNIKA". 

+ do OC” Nej p Je się ją w krzywym zwierciadle złośli- być k < ENEE — Jak to słusznie przypomniał P. Wicepr. czasopismo poświęcone popularyzacji nauk przyrodni* 
jie 4 krzęję odii czy karykatury. Jest to tym przy-|f; a praca z udowie | — przykł. z budowy gmachu dyrekcji ko- | czych I techalcznych, Red. dr, Agna &'Abancourt-Kocta 
są. UC lie iż ŻE nawet najmniej pomysłowy pisarz, | 2.0 EO BEZ w  Kozłowej Górze, ||ejowej w Chełmie, gdzie utopiono wiele | pasa sabrsto wodospad, wielokrotnie przewyżerac 

pcialbyś| Ale pomi cznie wyprany z talento, kreśląc wraz z regulacją Brynicy. Przewidziane są | milionów. zołtych i dzieła niedokonano. jący swymi rozmiarami Niagarę; bliższe ezczegóy 
c dnieni dle Micznę figury nauczyciela, staje się na- dalsze pracę na Przemszy | rozbudowa por- Wierzymy, żę Rząd LŻEESCIE EN: przynosi ostatni numer „Przyrody 1 Techniki” w ars 
„gadni  zdowcj $s WASZE z ES TS ymy, ze Rząd w którym Kieruje jtykule plóra znanego podróżnika Stefana Burszcz 

tiy i pł ź pay“, bo może posłużyć się ta- | tów. Na przestrzeni między Oświęcimiem pracami ospodarczymi człowiek któ już | 5kiego. Opis jednej z wypraw na Polesie daje uczest» 
f $ Y litera yilkim efektem. . Natomiast wyjątkiem i Sandomierzem wybudowane zostaną wał i EIT 4 , ry J ;niczka jej mgr. Cabojezekówna w artykule wić 
atyam A agiętatarze jest nadczyciel, który pada ofiarą | na WA Y |ma za sobą szereg wielkich udanych inwe | sya pietaymi zajęciami krajobrazu plosie, Daiwa 
eag teil „olicmych kotiitów w sebol Tak women | S ale zie, d | |szycyj ogólnopaństwowych jak Gdynia -i| boki Y mermini oinik zimy” sa, tematem sika 
pada ras) Mdej ta; tak j w życiu odarzają się wy- Jest nadzieja, że z portu mysłowickie- | Mościce, plan przeprowadzi do zwycięskie- ada RES AT N o o A a 
k į Z A i 1-3 H 1 ii i , sobtch jez erze ajprymitywnie c » 
SĘ $ ścia nokrucjeństwa* młodzieży wobec nauczy- | 89 pójdą Wisłą setki i tysiące galarów zelgc końca. (Dr St. K.) abo lege kacik SZNE Zadora deal 
, t lastycznego pisze inż, Rosenblatt. Temat tax ad 
ogól sP”| x, Tdne a ARE i SOTRA AR ularny jak silnik Diesej'a zos% 
oni sr]. A leko mycjzprewiediiwisć młodzież, ale rów- | e ię pedina pna „adu awe, zp Pp: 

b 3 a La dzi)! rkt 1 siego, w EtOry auti e 
byt wysć Gy ŚWI 6 Tol pi á twie“ Ae ETER 2 BY aledali ajsowoze - koastzukcje 1 zastosowanie teg0 

tò prze mé „osrucieństwie" młodzieży, jako o silnika poruszającego dziś nie tylko mechanizmy fae 
y pocz” RONA a dzonym. Trzeba znać psychologię bryk ale znajdującego coraz szersze zastosowanie W 

kę spr” aa taj klasy! 'Tam się wytwarza od- żegludze, automobiliźmie i lotnictwie. 
300: jí ; siera, płynąca z psychologii » Narodowościowe“ 

rzeła *, 4 tęj sm logii masy. gw y „Sprawy Narodowościowe . 
słoty sd żę Jakiś wej A rodi a nagle i spontaniez- az d mow C a Nowy E dwumiesięcznika Instytutu Badań Spraw 
5 Je” ien; rski w : : $ ; f; sas > y h „Sprawy Narodowościowe”, zawle® 
sze Pd) ni eia, ot da s; greyi oes eibert uza- £ Lidzie wtajemniczeni, a więc przede wszyst- stosunkowo olbrzymie, ale o milionach rocznie pa eidzo obszerny artykuł p. B. Fogelsona p. £ „Ruch 
cą tr zk da > 1e sprawy z jego na Św. Jeśli dup im dziennikarze, dawno wiedzieli, że opowiada- |nie może nawet być mowy, naturalny Zodbości a a o Kroniká powin 

. 1 4 z 7 Å i 12% est, zw w rawaQc Narodowo 
je 54 zk łodzi nauczyciel pada Sna ze ar AAA nia. o  milionowych zarobkach aktorów filmo- I tak Mao West, która jest najlepiej płatną | 59 wege? pogata. Prócz omówienia przejawów” ŻYCIA 
jąg!9 p Bazy ieży, to nie nal A pat / wych trącą bajką. Nie raz słyszało się jak ten | 79 wszystkich gwiazd Hollywood'u; zarobiła w | mniejszości narodowych w Polsce w r. ubiegłym, zawie= 

ej ó ls à odzież eży całej winy zwalać na tub ów aktort ; ubiegłym roku fiskalnym 480.000 dol. Następ- |ra ona informacje, dotyczące położenia ludności pofe 
wej, o Ycholo dzież, Wina tkwi bowiem w odrębnej ; aktor czy $ a zarabia milion, czy nie idzie Greta Garbo, której bki it skiej w Niemczech, Czechosłowacji i Litwie, Bardza 
owej, tul temp; Si Szkoły, Naoczycie musi mieć wiele | PRt078, milione rocznie. Ludzie często nie zda- a Garbo, której zarobki WynoSLY | istaresujący jest zamieszczony w kronice syntetyczny 
eramen wą ACzych w lo, 2 „mieć wiele ji sobie e "=" |w tym okresie pokaźną sumę 882.000 dol, Z | artykuł o zagadnieniu niemieckim w Czechosłowacji: 
aty h kom, i ralorów, ażeby odpowiedzieć tym | wali sobię sprawy, że eą to przesadne opowie- | pośród innych aktorów wymienić można Wal- | Ponadto m. id. zostały omówione; debata nad polski 
eg 6 sy Brune jakie stawia szkoła. Tu trzeba wie- | ĉi, OPliczońe na reklamę artysty lub aktorki. || Be: — 279.000 œl., J Crawf wnioskiem, przedstawionym na jesienej sesji Ligi Nae 
j trudno o dom 1 ji m) To x, iNO ie, dzięki temu 5 > b 3 ace rry . .„ Joan Crawford =. rodów w sprawach populacyjnych i emigracyjnych, XII 
10 goni! io ości p s egłej i trzeba imtuicyjnej ACE: , że min. skar w Wa-|241.000 dol, Williama Powella 239.000 dol., Clark | Kongres Mniejszości Narodowych Europy, światowy 
s) edagogicznej, trzeba talstu, spokoju | szyngłodie decydowało ogłosić cyfry docho- |Gable 212.000 dol., Miriam Hopkins 171.000 dol., | działalności Iostytytu Badań Spraw  Narodowościow 
Eddie -Cantor 150.000,. Lewis Stone 58.000, Ra» | wych i r aastx peee padig 


Panowan: 
pa ten 2 nerwów. Kto tych warunków nis | 
W szkolę "paść ofiarą tragicznych konflik- 


sfimqowe zarabiają: Zarobki te sę oczywiście 


dów. wszystkich bogatszych ludzi w Ameryce, 
można dotkdadnie wiedzieć, ile sławne gwiazdy 


mona Navarro 63.000, Glorię Swanson 53.000, 
Madge Evans 44.000 dol. i t. d, 


g z kalążeż na tematy 1arodowościowe. 
mo > lchaka 


agay- 


- 


Str. 6. 


Więzień z bódjenne — półtngiem Indian 


Awanturnicza 


Na małej wyspie wenezuelskiej Margarita szczystą „Ni 
tyje człowiek, czczony przez tubylców jak bóg, | gdyż zatonęły pod nią setki Francuzów. W ło- 
darzony przez gubernatora serdeczną przyjaź- |dzi była dziura. 


mią i ścigany przez władze francuskiej kolonii 
karnej Cayenne, jako niebezpieczny bandyta: 


dr Pierre Bougrat, lekarz z Marsylii, skazany | im suszonych ry. i remi 
z powodu rzekomego morderstwa na długoletnią |i czekoladę, 
deportację. Historia jego procesu, ucieczki i;dalej, Przez ośm dni błąkali się 
woda i zapasy żywności wyczenpały się, moski- Od tego czasu dr Bo 


ty gryzły ich niemilosiernie, aż w końcu dostali 
Dr Bougrat skazany został w r. 1927 przez |się na ląd, 


sąd przysięgłych w Aix-en-Provence na doży» 
wotnią deportację, Akt oskarżenia zarzucał mu 


tinnych i towarzysza z wojny światowej, Ru- 
miebe'a, przez zastnzyknięcie trucizn 


TRZYMAŁ PRZEZ 14 DNI TRUPA 
W SZAFIE 
f nie zawiadomił władz, 

Mimo to sprawa nie była łatwa, ponieważ 
ir Bougrat wypierał się kradzieży i zbrodni. 
Twierdził on, że jego przyjaciela okradziono, za- 
nim poddał się u niego operacji i że Rumebe 
w czasie tej operacji uległ atakowi serca, gdy 
się dowiedział, że mu zabrano pieniądze, Dr 
Bougrat stracił wówczas rzekomo głowę, a nie 
chcąc być posądzonym o kradzież i morderstwo, 
ukrył jego zwłoki, To jest jedyna jego wina, 

Badanie lekarskie stwierdziło, że Rumebe 
pmarł wskutek operacji, W ciele jego nie zna- 
łeziono śladów trucizny, Jako okoliczności ła- 
kodzące dla dra Bougrata uznano to, że miał 
doskonałe świadectwa i że był odznaczony w 
czasie wojny światowej, Mimo to sąd. przysię: 
głych uznał go za winnego i wysłał go do St. 
Martin de Re, skąd odpłynął z najbliższym 
transportem więźniów do Cayenne, 

Już na parowcu „Martiniere* dr Bougrat 
dostał się. powodu skaleczenia nogi do laza- 
wetu okrętowego, którego szefem był przyjaciel 
jego rodziny, Po przybyciu do Cayenne dr 
Bougrat został asystentem kierownika szpitala 
i w ten sposób korzystał z pewnej swobody. 
Przez 5 miesięcy sprzedawał swoją porcję wina 
za 70 centimów, a zą uzbierane pieniądze kupił 


więźniów przyłączył się do niego z potajemnie 


po szczyty drzew, na których między gałęziami [złota i lndianki, 
wisiały raki morskie i mięczaki, Po posileniu dzieci. — Z naj 
otrucie swego jedynego przyjaciela z lat dzie- się surowymi mięczakami 


Była słodka, Znajdowali się u ujścia rzeki 


Caracas postanowił wydać go władzom francu 
skim w Cayenne, Petycja podpisana przez 17 
Indian uratowała go od powrotu do Cayenne, 


raza, dr Bougrat udał się tam, zorganizował | Mare Rucart, znany ze 
pomoc lekarską j 


166.660 kilometrów pacjchały. Slaski autobusy 


opracowało ostatnio stat stykę ruchu Ślą- 
sobie spodnie, trzewiki i dokładną mapę wybrze- | skich Linii Autobusowych za rok 1936. Ze 
ża od Cayenne do Meksyku, Jeden ze współ. | stat 


Linii Autobusowych przejechało w ub. ro- ra linii Katowice — Piekary Śl., 667.540 na 


Czwartek, dnia 11-go lutego 1937 r. 


powieść z prawdziwego zdarzenia 


ckerie, zwaną „grobem F rancuzów, | Potem wybuchła rewolucja. Adjutant dyktato- 


ra Gomeza raniony został w walce z powstań- 

cami, Wówczas dr Bougrat przedarł się przez 

linie walczących, dotarł szczęśliwie do rannego 

i | adjutanta i wyleczył go w przeciągu kilku dni. 

b w zamian za wełniańe koce Gomez dał wówczas Bougratowi zupełną swo- 

Po naprawieniu łodzi popłynęli |bodę działania i pozwolenie wykonywania prak- 
po morzu, |tyki lekarskiej na wyspie Margrita, 


wać. Z trudem dotarli do wybrzeża i natknęli 


Margarita, czczony przez tubylców jak bóg. 
Ląd był zalany wodą powodzi aż |żoną jego jest córka włoskiego poszukiwacza 


wny więzień z Gueany stał się przyjacielem 
yńcą ludzi, a Indianie uważają go za 


Alo dla władz francuskich jest dr Bougrat 

przestępcą, ściganym listami gończymi, 
mu |-—- Gubemátor wyspy poradził dr Bougratowi, 
800 | ażeby wniósł prośbę o ułaskawienie, Ale dum» 
ochodu w przeciągu jednego dnia, Ale |ny dr Bougrat nie chce łaski. Żąda zupęłnej 


ad w Jego 80-letni ojciec jego, adwokat Stefani 
- |Mantim, znany pisarz Leon Daudet i dziennikarz 
00 |Hemni Danjou walczą obecnie w Paryżu o uzy» 


Gdy wkrótce potem wybuchła w Cumana za- prawdopodobne, że m 


swoich liberalnych sẹ- 
dów, naprawi błąd sprawiedliwości, jaki popeł- 


URATOWAŁ ŻYCIE 800 LUDZIOM. niono względem doktora Piotra Bougrata. 


w jednym roku 


Miejskie Biuro Statystyczne m. Katowic | autobusów i wielkiej przyszłości, jaka cze- 
p t Środek lok och 
a ten ostro o omocji. 


ii A W ub: roku przewieziono 912:794 osób 
ystyki tej wynika, że 28 autobusów Śl. | na linii Katowice — Siemianowice, 730.339 


serię mniej bohaterskich kroków do kuchni. 


Stacja końcowa kolejki linow 


Wierzchołek najwyższej góry Sy 
skanie dla niego rehabilitacji i jest bardzo | wulkanu Etn 3274), zamarza pad inić M rad 
inister sprawiedliwości | swą śniegu, który jednak porą letnią 8 

całkowicie. A latem właśnie zapotrz dzó 
nie na lód we Włoszech jest stale baroz 
duże. Mieszkańcy podnóży Etny W, 


rzewodnikiem ciepła. Śnie 
wi popiołu zamienia się w lód. Fo ks k 
nią usuwa sig warstwy popiołu, r4 doliny, 
lód w małe I j í f A 
gdzie znajduje swój wiałdwy cą dry , 


(Austria), 


Wulkan Etna zamieniony 


w fabrykę lodu 


loki i transportuje w 


(Ciąg dalszy nastąp) 


ej w Lermoot ich 


á“ 
letni, kiedy to fabrykacja lodów oraz # h 
pojów chłodzonych odbywa się : masowo 


wair Em; 


wasp teji ir 
a N 


8 « irj? 
Porą zimową leżący śnieg w „fałda KA 
teru oraz wierzchołka Etny przy złymi |Bdzięg y, 
dużą warstwą popiołu, który jest war- | Zana 


5 i wy i ten sposób Etna stała się naturalną te 
szej pny EEN GEY 2 anie ku 2,168.66Q0 kilometrów i przewiozło w | linii Katowice — Ruda, 584.796. na szlaku Razi y te 0 j; 
Dnia 30 sierpnia 1928 r. ciagu, ża oł osób, WW A samice — Granica, SA na linii Miko- | kw ZA 
ZP z 7% „. roxu 1235 przewieziono 5.191.904, | łów — Katowice — 1orzów 403.953 na H Wod.* 
Poza Ś3 sa ACE wach rze. | 2% W ostatnim roku frekwencja pasaże- linii Katowice — Nowa Wieś, 273.934 na Blisko miliard dolarów ye 
ki Marodi, aż dotarli do morza, Sternik mu. | °W W autobusach Śl. L. A. wzrosła o prze- linii Katowice — Józefowiec, 261.149 Kato- j [wieg St 
rzyn był morderce kucharz Raymond podpala. |5210 ćwierć miliona osób. wice — Bogucice, 202.485 Katowice — My- nad powodz an vidim 17! 
czem, wioślarz Reberto włoskim degeneratem. W. porównaniu z latami ubiegłymi jest lsłowice i 198.506 osób na linii Katowice — 'ASZYNGTON K ; uchwajił kredyt kii lite 
Przez 7 dni nie widzieli nie prócz wody i nieba, | to dalszy olbrzymi wzrost frekwencji w au- | Piotrowice. Pozostałą liczbę osób przewie- MAĆ 950 milionów. dolarów na zasiłki kéy slę 
w ósmym dniu fala wyrzuciła ich na ławicę pia- tobusach, świadczący o, sprawności ruchu |ziono na innych liniach. bezrobotnych i ofiar ostatniej powodzi. . Bzy 
4 E Ee AR RE CZAD 
a aai AINN 
WITOLD ZECHENTER. — Pan jest reporterem? ©, — Panie Robert — rzekła z za drzwi posłówź — | — 
— Tak. Nie podoba się to panu? chce pan mówić z moim mężem? detekty” | «Any; 
— Istotnie nie bardzo. Skąd się pan dowiedział o — Bardzo bym piagaął rego — odrzekł < 
OMIYS ala ery porwaniu posła de Ronet? z ukłonem w stronę uchylonych drzwi. k] 
Służąca zrobiła wielkie oczy. — Pozostawiam więć panu sypialnię. | 
12) —0— — To są dwaj wariaci — szepnęła. — A pie jest RU 3 mai pialat | 
Ale najgorzej to to, że telefonowała na policję. Ale pani de Ronnet słuchała pilnie. Ad a Dziekuje i RZA DEIN — zwrócił e | Ma A 
Obraził dyrektora Lafettal! — Skąd się pan dowiedział, że ja się dowiedziałćm <Kuję p Midir E 
Dr s . o porwaniu posła de Ronet? © reportera — panie „Paris-Midi"... ila 
A poseł Vernon? Przypuszczalnie małżonek pił P u posia ) 4 ER A EA S RE orz Żafolo 
z nim razem i Vernon czuł się zobowiązany, ażeby za- „m Ponieważ pan jest reporterem, przychodzi pan — Panić Refoult, obecność pańska może m! p mo jed. 
wiadomić ją o jego rychłym powrocie. Tylko dla czego po informacje. To jasne. $ : A ŻY 7 i iigh w 
nalegał na zawiadomienie dyrektora policji? Potem za- „ „= Istotnie... Kimże zaś pan jesteś, pominąwszy to, Pra A Ź EE Szcz krzą 
ierdził że ni że jest pan wrogiem brodatych? Poczekam, aż pan wyjdzie. epia | 
przeczał, twierdził, że nie telefonował... jest p 8 y — Dobrze. Rozumie pan... nia Za 
Nie. To jednak nie jest w porządku. Coś w tej — Jestem Robert-Robert. STS T A A TOR ko 
sprawie jest dziwnego, coś tajemniczego! Posłowa de Ronet westchnęła z ulgą. SEHRI TA proszę zapomnieć o tej brodzie. J pie Nie 
Słyszałą jeszcze godzinę siódmą i wreszcie zdrzem- — Robert-Robert? — spytał zdziwiony głos za anu wytłumaczę... HB w Dowoli 
nęła się. Ale nie na długo. Zbudziły ją ze snu jakieś drzwiami. P POZ odp rzekł reporter i wyszedł do sien» | uj oiy. 
Krzyki, słowa „łotrze” i „puść, wariacie, moją brodę”, — Tak jest, y a niaes ATARE ia Wchodzić 5 ty POCZ 
Zerwała się. Świetny polityk chrapał dalej spo- — Czy nienawiść do brodatych idzie u pand w ae |. mie Glotilde. ujrzał wpadającego do bramy, O a Jako 
kojnie. Krzyki dochodziły ze sieni. Szybko włożyła rze z pańskiemi zdolnościami detektywnymi. mężczyznę $ ługą czarną brodą. Naturainie Pi pać ae 
szlafrok i wybiegła do przedpokoju. — Przepraszam pana.. Wytłumaczę to panu. szym jego odruchem było rzucić się za nim 1 P Drugi” Marzy, % 
Przerażona służąca drżała pod drzwiami. — No, myślęt... > : go przy drzwiach mieszkania posła de ROBA ni o Jest ty 
— Co się tam dzieje? — spytała posłowa. — Ależ teraz muszę iść do posła de Ronet. Czy jego odruchem było zerwać mu brodę, Szt biją, trzy, 
— Tam się biją... może mi pan powiedzieć, jak się pan dowiedział o po- wątpliwie, ale... ruralay tej CY lep 
— Kto? rwaniu? Broda była naturalna i reporter. PT’ kiedyś poka” | ty uł 
„p. Wariacje! Czego pan chciał od mojej brody? — — Bardzo prosto. Przez telefon. Detektyw przypomniał sobie, że gdzieś, Paryża Re | 7% pów, 
dobiegło ją pytanie z za drzwi. ` — Któż pana poinformował? zano mu już najzdolniejszego reportera „s KA W z] 
— Bo — odrzekł za drzwiami zadyszany głos — Detektyw zaśmiał się. ` foult, z długą czarn sa Ale kto zaw foe daj 
co pan tu robi? — Co pan widzi w tym Śmiesznego? Ośmieszył się. było przykre. Ale BY wiado” wyjaty, ź 
— Tak samo ja się mogę zapytać, co robi w tym — To nie był poseł Mareau, ale mmiejsza z tym. domił reportera? Kumu zależało na tym cą sicie 
spokojnym domu jakiś szaleniec, który chce mi ode- Zadzwonił Posłowa cofnęła się do salonu za nie- mość o porwaniu dostała się do prasy? Ranya? M 
rwać moją naturalną brodę! domknięte drzwi. Wszedł do sypialni. Meh 
— Być może, że się pomyliłem — rzekł drugi głos — Otwórz — rzekał do służącej. Poseł spał tacie. AU dwaj 
usprawiedliwiająco. , Z niemałym strachem służąca zdecydowała się na Detektyw zbudził go silnym szarpn. Xi robi 
— może, Że.pan jestapamylony. Będę miał te- ten krok bohaterski. otwarła drzwi i szybko wykonała — Co to? Kto to? 
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Siemianowice, 11 lutego. 
Sprawa inspiracyj niemieckich, celem 
śupienia akcji Wspólnoty Interesów w 
lębiorsrwie  Fitznerowska Fabryka 
BiŃ Nitów w Siemianowicach poruszona 
Senas w jednym z artykułów wywoła- 
że zajuteresowani. w opinii publicznej 
śmianowic, jak również w kołach prze- 
Jsłowycł. a specialnie wśród załogi wy- 
*ionej fabryki. Jak wiadomo przedsta- 
niemieckiej części akcji przedsię- 
a starali się namówić pracowni- | k 
t podjęli starania o wyrugowanie 
łu Wspólnoty Interesów przez wy- 
R akcyj Wspólnoty w tym przedsię- 
Itwie. Nie chcemy wchodzić w kulisy 
Przemysłowej, i rywalizacji, jaka toczy- 
RU pomiędzy dwoma głównymi akcjona- 
ię 1 napiętnowaliśmy jedynie, jako 
ujemny próbę użycia robotników pol- 


w 
dra jak również przestrzegliśmy 


ików przed nieopatrznym krokiem, 
mógł by spowodować wiele ujemnych 
stw, głównie poważną obniżkę za- 
to zenyst niemiecki stara się obecnie za- 
z ym; Ślady tej roboty i posługując się 
Osobami, jak poprzednio z p. Drisz- 

A Manuelem na czele, przewodniczą- 
Tady zakładowej, nadesłał naszej re- 
cji inspirowane niewątpliwie wyjaśnie- 
imieniu rady zakładowej. W piśmie 
niej Fa torzy wycofują się z całej poprzed- 
Obrodcg i i chcą siebie przestawić w świetle 
wy di w sprawy polskiej i robotniczej. 
iwie przy tym ukrywają się za para- 

a inicjatywy prywatnej, której w wy- 
omawianym groziła rzekomo za- 


zy ze strony państwa. Tak- samo 
war Wstydliwie po drodze zgubili okrzy= 
j let- ną Przed tym na terenie załogi chę 
a E: Upienią ak j Wspólnoty Interesów, 


Te nę ROMY lać, że to chodziło o akcje 


bryka wj para leży gdzie indziej, a nie na 
e, Ormie stwierdzają oświadczenia pi- 

stron jakie na pływają do naszej redakcji 
RE ny robotników fabryki, nawet człon- | r 
y Bodaj „al, którzy demaskują taktykę prze- 
ka li; AS rady p. Driszela, Forma i styl 

W, prosta I nieuczona w przeci- 

ie do wystylizowanego pod wzglę- 


A R rack im pisma rady -zakładowcj, 
[kéy =t domyślać, że uwagi tych robotni- 
—. DA cają y z serca i są prawdziwe. 
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je śląskich kopalń i hut 


jnulisy machinacyj niemieckich 


Fitznerowskiej Fabryce Srub i Nitów 
w Siemianowicach 


todami i pogróżkami zachęcano robotni- 
ków do jednomyślnej uchwały o wykupnie 
akcyj. Ciekawe są uwagi o zachowaniu się 
samego p. Driszla w tej sprawie. Zachętą 
de jednomyślności było według posiadane- 
ge przez nas listu — oświadczenie, że ten co 
ca pieniądze na akcje nie zostanie zwolnio- 
ny z pracy. Jak wielka była pewność p. 
Driszla i jego towarzyszy, że ta tranzakcja 
się powiedzie wskazuje rozpuszczanie wia- 
FER wśród robotników, że „jak się ten 

KS akcizów od spólnoty uda, to 
miye p. dyr. Podgórski i p. D. Szwei- 
cer wyfurgną, a on p. radca Driszel i p. 
Szwemin tworzom „aufzichrat'. Żeby u- 


trwalić robotników w przekonaniu o do- 
broci tej tranzakcji, jak piszą nąm w liście, 
p Driszel rzekomo „jego kapitał, które wy- 
rosi 18.000 zł tak samo miał dać, ale jest ta- 
ki sprytny, że wyszukał jeden ze domów 
rcbotnicych nalezoncych do kapitału pana 
Fitznera i chciał j je na hy poteko tak zwano 
„zicherować”, bo nichciał na fabrykę". 

Dostarczyliśmy chyba wystarczających 
1 przekony wujących dowodów, aby wyka- 
zać w czyim interesie leżało wykupienie 
akcyj Wspólnoty Interesów i kto o to za- | 
biegał, posługując się ludźmi dobrej woli, 
aie słabymi pod względem znajomości 
spraw przemysłowych. 


sprawy poboników warsztatów huty „Dłoudki 


Onegdaj na konferencji u Komisarza 


ruszana sprawa robotników  rewersowych 
w warsztatach huty „Pilsudski“. Dyrekcja 
ptzedłużała rewersy robotników i w ten 
sposób trzymała ich nadal w niepewności co 
co stałości pracy, zachowując sobie w ten 

sposób śwóbód odę zwolnienia ich w każdym 
dogóda m dla zakładu terminie, Komisarz 
demobilizacyjny p. inż. Seroka oświadczył 
że wszyscy robotnicy, którzy drugi raz 
podpisali rewers według interpretacji ko- 


deksu zobowiązań należą do stałej załogi. 


W rozgrywce „przeciw kapitałowi pań- | demobilizacyjnego w Katowicach była po-|Z ramienia ZZZ w konferencji brał udział 


sekr. Wilczyński. 


Unieruchomienie garbarni 
w Brzeziu 


W związku z pożarem, jakiemu uległa 
częściowo garbarnia „Luksus“ w Brzeziu 
(pow. rybnicki), została na czas nieogra- 
niczony zamknięta fabryka. 


darde olbrzymiego Sega z samololem 


Rzym, 11 lutego. 

Agencja Stefani donosi z Addis Abeby: 
Na samolot bombardujący włoski w drodze 
z prowincji Uolloga do Addis Abeby na- 
padł wielki sęp. Lotnik dał salwę z karabi- 
nu maszynowego i ranił drapieżnego pta- 
kas, który pomimo to zdołał dziobem ude- 
rzyć w samolot, przedziurawić go, a na- 
stępnie tymże uderzeniem dzioba ptak ra- 
nił pilota w czoło. Pilot stracił przytom- 

ość, lecz natychmiast zastąpił go obserwa- 
tor i samolot zdołał wylądować na łące w 
cdległości trzech dni marszu od najbliższe- 
go posterunku włoskiego. Tamże spadł ra- 
niony sęp. Przez radio z samolotu zawia- 
domiono o wypadku posterunki włoskie. 
Ze wszystkich stron nadbiegli na miejsce 
tubylcy, przynosząc lotnikom żywność i 


3 One jaskrawe światło, jakimi me-|siano na posłanie. Ranny lotnik wrócił do 
rå SC EEE GEE EESZZEE EEEE CCC ZOZ 


kcy | M ŚLĘDZIŃSKI. 


salai | 
ą d0 | 


łą zł fi fila Pié kolejna, któraś tam dzisiaj, tu- 
Zaf o szybu wyciągowego. 

rze” RS jra ne urobkiem wózki stoją na szy- 
i [aTh R za drugim. Przy ostątnich, wysu- 
gb krz z łab chodnika i osłoniętych ciemno- 
Łczęp pia dok się jeszcze wozak Morawiėc. 
ta ak kz ładnie wagoniki, sprawdza spoje- 
|m myją M razem haki szczękają głośno. 
a Ni spie spełnią swój obowiązek  uczci- 
Ę Powoli rsa się, nie wysila. Wszystko ro- 
ng oy flegmatycznie. Ale w robotę jest 
| tj Al pocz nod na kopalnię chłopakiem i 
1e jako esta dwadzieścia prawie lat, pra 
iè oa. Ustawia żelazne wagoniki, 
A akami — i to cała funkcja Mo- 
acy jest zawsze przy koniach i ko- 
jest trzecią ierz6 wożaka, garbaty Ha 
tajai trzyma imeprącującym z nim koni: . zem 
tej ty je Riy się razem. Ale Hanys, pamię- 
nę był p R swoją rolę na kopalni od obec- 
iym 10 Moran <°Cież strzałowym — ciepnie cza- 
dj omi wiag jakim twardym słowem, albo ca 
dej p n. Z tego co Hanys powie- 
ma © Morawcu, wozak wie, że Fan 
om użą miarę i nalał w niego dużo 
cię z a małrią mordę i, że powinni go 
M Ale Mo, e. Powierzchnię do omiatania pla- 
U | wiec nie mści się za tę obrazę. 

Ty, kaleka, niech sobie gada. 
ystko gotowe. Górnicy załado- 
wózków urobku i powrócili do 
ną filarze, do zabierki. 


hi 


RA 


pie 


Więc WE 


Ojej rojądście 


| W przekopie śmierci 


Część Il szkicu literackiego: „Konie podziemi“ 


Ale, co się stało? Koń, który dziś, jak wczo 
raj, jak zawsze, pociąga wagony z chwilą, gdy 
haki szczękną dwunasty raz, to znaczy gdy 
Morawiec przyczepi dwunasty wózek do jede- 
nastego, teraz nie ruszył się. Hanys szczyci się 
przed każdym tą umiejętnością swoich koni. 
Umieją rachować — powiada. I nigdy nie za- 
wodzą. A teraz Florek zawiódł. Stoi w miejscu, 
ryje przed nimi kopytami w ziemi i podrywa 
łeb, przyciśnięty na dół pasami i ciężkim na- 
główkiem. 

Koń zaciął sie. Nie-rusza. Dwanaście wa- 
gonów — więcej niż ti. „naście tysięcy kilo- 
gramów węgla — ciężar okropny — kto to po- 
ciągnie? Tylko Florek. Ale uparte konisko u- 
derza kopytami w ziemię, która wydaje głu- 
chy jęk. Strajkuje, rzetelnym prawem górni- 
czym, przy pracy, jak inni górnicy przy oku- 
pacji kopalni. 

Morawieć mruczy, niecierpliwi się. Z ca- 
łego serca przylałby koniowi. Ale Hanys nię 
uderzy. Ćmoka tylko i pociąga lekko za uzdę. 
Wio, konicku, wiol 

— Ilodepnij mu dwa wózki — powiada do 
Morawca, — możno mu za ciężko. 


Ale i przy dziesięciu wózkach Florek nie 
ruszył się. Odczepiono jeszcze dwa, po tym 
jeszcze cztery i nic nie pomogło. Hanys wy- 
przągł Florka zupełnie. Ciągnie go teraz za 
uzdę. Ale i sam, bez pociągu, też nie chce stąp- 
nąć kroku 


i 
: 


przytomności jeszcze przed wylądowaniem. 
Kilku wojowników. oarowało swoje usłu- 
gi lotnikom włoskim dla pilnowania simo- 
lotu. Sępa znaleziono w pobliżu. Jest to 
okaz bardzo rzadki, rozwartość skrzydeł 
jego wynosi trzy i pół metra. Ptak złamał 
sobie dziób o powłokę samolotu. Pierścień 
z kości Łososiowej na nodze ptaka wskazu- 
je, że był:'on właśnością jednego z wodzów 
tubylczych i był używany do polowań. Pod 
wieczór przybył na miejsce dku wójt 
najbliższej wsi, aby złożyć hołd lotnikom 
włoskim i ofiarował im owoce i aromatycz- 
ne korzenie. Nazajutrz samolot włoski wy- 
startował w dalszą drogę. Żegnali lotni- 
ków tubylcy radosnymi okrzykami, a 
dziewczęta wiejskię — tańcami. Ludność 
sądziła, że są to zesłańcy nieba. Samolot po- 
wrócił do Addis Abeby. 


Hoho, myśli Hanys, w tym coś jest! Ale 
może on pójdzie, tylko naprzód trzeba, aby 
wagony trochqą posunąć? Wie Hanys dobrze, 
że konie górnicze znają sztuczkę pchania pier- 
siami, że umie tak pracować i Florek. Więc 
zdejmuje koniowi nagłówek, uwalnia łeb, któ- 
ry odrazu podnosi się, wyciąga, pręży. Klepie 
Florka po szyi, obraca go przodem do pierw- 
szego wózka. Koń dotknął piersiami krawędzi 
wagonika. 

— Pociś! — mówi — pociś! — jedno tylko 
słowo urodzone i żyjące w podziemiach kopal- 


Florek rozumie jego treść. 

Nie pójdzie — wróży Morawiec, — szko 
da godki... 
Ah. ten Morawiecl Właśnie szczęknęły 
wszystkie spoidła wagonów, wózki stuknęły 
się, jeden o drugi, i pojechały. Florek pchał ie 
piersiami i szedł śmiało, równo, jak zaprzężo- 
ny. Łeb, choć bez nagłówka, pochylił tuż nad 
wózkiem, aby nie stuknąć w strop, pełen kap. 
czyhających na głowy górników. Ale musiał 
stanąć, ba pociąg cofnął się pod sam filar. Fur- 
knal zreszią jeden i drugi górnik na Hanysa. 
że hę! 
No więc dobrze. Garbus znów wprzęgnął 
konia normalnie, skrępowawszy mu uprzednio 
łeb nagłówkiem. Wio, konicku ty mój... Trzy- 
ma za uzdę, pociąga, ale koń stoi. Trzepie kó- 
pytami w ziemię, raz, raz. Szarpie łbem. I 
stoi. Morawiec pomaga Hanysowi, pogania ko- 
nia ; klnie. 
Hanys opuścił ręce. Myśli, kombinuje, szu- 
ka przyczyny. Florek nie chce iść, myśli so- 
bie, w tę stronę, aha. W tę idzie, a w tę nie. 
Czy on nie wyczuwa czegoś swoim końskim 
węchem? — zastanawia się Hanys, o tak, mi- 


Tysiące! 
Dziesiątki tysięcy! 
Setki tysięcy! 
Miliony! 


wygrać można u 
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Jeszcze nie wydobyto zwłok 
tragicznie zmarłych robotników 
kopalni „Wanda” 


Prace około wydobycia zwłok trzech ro- 


botników kop. „Wanda“ — o których tra- 
gicznej śmierci donosiliśmy obszernie — je- 
szcze nie zostały zakończone z powodu trud- 
ności na jakie natrafiają. Trzeba usumąć z 
t zw. żompla masy wód, jakie się tam na- 
gromadziły i zwały drzewa ze zniszczonych 
pomostów. Dotychczas wypompowano wodę 
na głębokości 18 mtr., pozostaje jeszcze do 
wypompowania 8 mtr. wody. Położenie pom- 
py dotychczas zmieniano już trzy razy. Mo- 
żliwem jest, że zwłoki zostaną wydóbyte w 
ciągu dnia dzisiejszego. 


Kasa pośmiertna kopalni „Król“ 
będzie zlikwidowana 


Onegdaj odbyło się zebranie walne człon- 
ków Kasy Pośmiertnej urzędników i górni- 
ków kop. „Król“ w Chorzówie. Zebranie zà- 
gaił przew. kasy p. Kozioł, który podniósł 
konieczność przeprowadzenia likwidacji ka- 
sy. Jak wynikało ze sprawozdań członków za- 
rządu, majątek Kasy wynosi ok. 100.000. zł, 
z tego 21.000 zł znajduje się w Komunalnej 
Kasie Oszczędności w Chorzowie, 30 Mkn u 
władz niemieckich oraz 6000 Mkn w wa- 
lorach niem. pożyczki wojennej. Na temat 1i- 
kwidacji przemawiało kilku urzędników. W 
końcu zebrani uchwalili przeprowadzić likwi- 


Bezrobocie we Francji 
maleje 


PARYŻ. Ministerstwo Pracy, komunikuje, 
iż w osłatnim tygodniu liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 1860 osób. Jest to zmniejsze= 
nie nieznaczne, należy wszakże zaznaczyć, że 
w tym samym okresie w latach ubiegłych licz- 
ba bezrobotnych wzrastała. Jeżeli porówna.się 
liczbę bezrobotnych, korzystających z pomocy 
w dn. 30 stycznia 1937 z liczbą bezrobotnych 
w tym samym czasie w r. 1986, to stwierdzi 
się, że w roku bieżącym liczba ta jest mniej- 
sza o 51.101. 


mo woli. Przypomina sobie też zaraz wielką 
katastrofę z przed pięciu lat. Poprzednik jego, 
Renard Korała, miał z Florkiem zupełnie po- 
dobną sprawę. Uparło się konisko, stanęło jak 
wrośnięte, a za pół godziny zawalił się nieda- 
leko tego miejsca strop chodnika i czterdziestu 
ludzi zginęło odrazu. Przeżegnał się. W imię 
Ojca i Syna... Głupio się poczuł. A jęszcze ko- 
jarzy mu się z tymi wspomnieniami i uczu- 
ciami dzisiejsze rano w stajni. Lampa, jaka 
dzień i noc oświetla stajnię mizernym  bla= 
skiem, nie paliła się, choć miała pod dostat= 
kiem wody i karbidu... Konie nie pozdrowiły 
go codziennym, od początku jego służby przy 
nich, codziennym zżeniem... Milczały oba, Ta- 
zem z Siwkiem, gdy wszedł do stajni... 

— Morawiec! No, godej, co $am pierzyna 
tokić? — zapytał przelękniątym, silnym gło» 
sem 

Nigdy nie miał zwyczaju pytać o nic wiel- 
kiego i tęgiego Morawca, o którym urobił so- 
bie już dawno pojęcie, że ma wielę siły i sa- 
dla, ale rozumt ani kruszyny. Nawet nie róże 
mawiał z nim w czasie pracy. 

— A wsuj temu pierońskiemu lyniowi! — 
odpowiędział Morawiec, tak zwyczajnie, jak 
po nim można się spodziewać. 


Mógł sobie ale mówić. Hanys nie trąci ko- 
nia. 

W ciemnicy chodnika błysnął ognik. Po 
chwili twarz Hanysa oblało światło cudzej kar- 
bidówki. Podniósł równocześnie swoją latarkę 
i w małej, czarnej twarzy poznał sztygara 
Rojdę. 

— Szczęść Boże. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tystycznych* ukazała się m. in, statysim AA 
przechowanego w lesie [szkolnictwa zawodowego w Województwie S$; r" 


W ub. wtorek o godz. 21 na uL Granicznej | wą w prawą dłóń oraz prawe kolano. W toku skradzionego żelaza i x 
ierdzono nazwisko spólników | obok kopalni „Pułaski“ w Janowie. Gdy Ber |skim. 2.5 


w Katowicach, nieznany dotychczas sprawca | dochodzeń stw 
strzelił z tyłu do idącego Leona Sznebera zam. który 


mi są bracia: rannego Wiktor i Paweł Ku- wyjechał z furmanką i znajdował się już na Zamieszczone tam dane stwierdzają KA (0) 
w Zawodziu (Szyb Bożego Narodzenia), trafia- źma oraz Towasz Niewald — wszyscy z Jano- skraju lasu, Bieniek uchwycił go_z tyłu gro- ; WODOWYCH t-i. 
jąc go w plecy tak, że kula utkwiła w jamie | wa. Chcieli oni dokonać napadu z zemsty, żą0 mu zabiciem a jednocześnie Kuźma skradł | STAŁY ROTTO ZUETATĆ. wap: 
brzusznej. Następnie bandyta zażądał wyda- r OES aS mu z kieszeni rewolwer z dwoma nabojami i 190a 
nia pieniędzy i papierosów, a ponieważ nie Woźnica Reinhold Ber, zam. w Nikiszowcu inne drobiazgi, po czym rękojeścią skradzione- 


zarówno pod względem liczby zakładów i Wig; 


posiadał ich, polecił mu pójść w kierunku lot- działów, jak również pod względem liczby 1 (yte 


"| przy ul. Korfantego 6, doniósł policji, że dnia 8 | go rewolweru zadał Berowi kilka ran. Wszy-, > 
niska, grożąc zastrzeleniem w razie udania bm. o godz. 15 przybyli do jego mieszkania | scy napastnicy zbiegli. Doehodzenia wykazały, |ntów. ku 1935 
się z powrotem w kierunku Zawodzia. Za spra- Henryk Bieniek, Wilhelm Kuźma („bohater" | że sprawcy czynu dopuścili się z zemsty, po- W czasie od roku 1933-34 do ro 1 bi 
wcą zarządzono pościg. Ciężko postrzelonego powyżej opisanego napadu) — i Paweł Sy- |nieważ Ber nosił się z zamiarem doniesienia |liczba zakładów wzrosła z 21 do 25, licz 
przewiezionó do szpitala, gdzie przeprowadzo- nowiec z Nikiszowca z prośbą o przewiezienie policji o kradzieży żelaza. 
no operację i wyjęto kulę. Stan Sznebera jest 


ciężki, A a .. mecze p 
+ + + ? 


Również we wtorek około godz. 17.30 w 


a a $ 5 i a } 
Nikiszowcu obok Konsumu Śląskiego został na- 
padnięty Stanisław Karkoszka, zam. w Niki- 
szowcu (ul. Żwirki i Wigury 2), przez kilku ka, Ao 
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Broc, tt 


Największa liczba uczniów, bo prawie . 
uczęszcza na wydziały. przemysłowe i rzem 
nicze, następnie idą wydziały handlowe 2 P 


szo 2050 uczniami, natom.ast WSZ owel e 

i M > = komunikacyjne i gospodarstwa dom ita 3,05 

osobników, z których jeden był uzbrojony w Ci na i iej i od okrągło ra 
długi nóż. Karkószka wystrzelił trzykrotnie z | wW eszynie liczą znacznie mniej uczniów, bo 


rewolweru i zranił jednego ze sprawców, — 
22-letniego Wilhelma Kuźmę z Janowa (ul. 
Dolna 8). Napastnik otrzymał ranę postrzało- 


do 180 


Z 25 zakładów w r. 1933-36 5 państwowy 
2 samorządu terytorialnego, G będących wł rr 
ścią Izb Przemysłowo-Handlowych, 12 zaś pad 5% 
watnych. ia 

Do zakładów. państwowych uczęszczało peł 
wie 2500 uczniów, do szkół samorządu ter) ptywi o, 
'aimego ok, 650, do szkół utrzymywanych Etn 
Izby. P. i H. chodziso blisko 950 uczniów, W M artise, 
kładach zaś prywatnych było prawie 120 Kroi 
niów, Do szkó: męskich ucz:szczało praw ° akd rione 
uczniów, do szkół żeńskich blisko 1000, W Jej te 
łach koedukacyjnych było ponad 2200 u ki e2 

Liczba ludowych szkół rolniczych nie zm% nt ty 
nila się w ciągu ostatnich trzech lat. Z 52° Wagi : 
szkół tego typu pięć było samorządowych t R. Prz 
zaś państwowa, Liczba uczniów wzrosła YA 
czasie ze stanu ol.. 220 do prawie 280. DO ANI 
tych uczęszczała przeważnie młodzież ora, 

Jeśli chodzi o szkoły zawodowe doksr j t 
jące, to wprawdzie liczba szkół w czasie pa SARZE Bo 
ku 1983-84 do roku 1935-36 zmalała z 52 odzi aż: 


mimo to jednuk wzrosła zarówno liczba 248 03 z 
prawi 


Przed trybunałem Sądu Przysięgłych |wie do zarzuconego mu czynu, zaś Nie- 
odpowiadali onegdaj Franciszek Mularczyk, | metz. nie przyznawał się do niczego. Po 
bezrobotny oraz Rudolf Nięmetz, krawiec | przewodzie sądowym .— trybunat przysię- 
z Bielska, którym akt oskarżenia zarzucał. głych po głosowaniu potwierdził winę obu 
usiłowanie podpalenia oraz oszustwo ase- oskarżonych — a Sąd Okręgowy skazał 
kuracyjne. — Niemetz pragnął uzyskać | Mularczyka na 15 miesięcy więzienia z po- 

temię asekuracyjną, przeto nakłonił Mu- zbawieniem praw obywatelskich na 5 lat, i 
arczyka do podpalenia rzeczy znajdujących | Niemetza również na 15 mies. więzienia z 
się na strychu. Dnia 13 sierpnia 1936 Mu- policzeniem aresztu śledczego. 
larczyk rozlał 3 butelki nafty na strychu Jako okoliczność obviążającą Sąd brał 
— otrzymanej od Niemetza — i wzniecił pod uwagę, że Mularczyk był już raz kara- 
pożar. Na szczęście straż pożarna stłumiła |ry za oszustwo, zaś co do Niemetza, nie- 
ogień. Mularczyk Prźyżani się na rozpra- | przyznanie się do. popełnionego czynu. 


Regulacja Czarnej Przemszy 


W tych dniach bawił w Katowicach dele- |pi zapomocą bulwarów, wykonanych z kamie- 
gat Ministerstwa Komunikacji inż. Zalewski w | nia łamanego na cemencie. Regulację rozpocz- 
PZAWACA re z regulacją Czarnej| ną miasta we własnym zakresie po uzyskaniu 

Izemszy, Na konferencji z udziałem nacz. odpowiednich kredytów. Nadzór techniczny jak i 1; iów i ierwsza 2 
Wydziału Wodnego inż. Maryniarczyka i pre- | nad regulacją sprawować będzie Śląski Urząd ię precz RL Ró p stanu 
zydentów miast Zagłębia Dąbrowskiego usta-. Wojewódzki, W roku bieżącym miasta Zagłę- 19.800: W tej uiczbie było przeszło 8.700 
lono ostatecznie, że ubezpieczenie brzegów | bia przewidują na regulację kwotę ok. 1.100.000 ców oraz prawie 1100 dziewcząt. W dziale 
Czarnej Przemszy w Zagł. Dąbrowskim nasta. | złotych. / 


_ |mysłowym byo prawie 8.800 uczniów, W d Xray 
pe e zaś handlowyra przeszło 1000. uczniów. 


Wśród szkó: tego typu przeważa 3 nie 
publiczne, prywatrych bowiem było łą 
spełna 500 uczniami, 


i SPS Y A Aite, m 

Wa: l i 

SBB. cieszyn domaga Sb =; 

Z ostatnich minut karnawału. imienia 
p 
A 


iem = 
| Kugry, 
R iR 
AZS po 
Cieszyn 11 iay NSE 
Pan Wojewoda Śl, dr Grażyński “adios ką 
kuratorem dr Kupczyńskim przyjął na jów i w, 


Nowe zarządzenie 
0 uboju rytualnym 


Stwierdzono, że w niektórych- miejscowo- 
éciach i koncesjonowanych miejscach sprzedaży 
odbywa się sprzedaż zadnich części mięsa, po- 
chodzącego z uboju rytualnego w stanie nietry- 
bowanym, co nasuwa podejrzenia, że mięso ść 


U I 

i 374 1 

delegacio Rad' Rodziciejskich obu gimnazija h nenets 

Cieszynie, która wręczyła mu dwa Mroku SLS, Pia an. 

Jeden z mich dotyczy uruchomienia W pedagoži fop 1: 

1937-38 liceów ogólnokształcących i 

cznego w Cieszynie, drugi natomiast o R 

auli przy jednym z tut gimnazjów: zieży Y L ERY p, 

możnaby pomieścić większa ilość młod rzy 52. 

czasie urocz.'stości państwowych MWp. > przed Byka tą 
Jeśli idzie o uruchomienie liceów ro RL 50 

stawiono liczne motywy statystyczna „niami. 

na przeprowadzonej ankiecie między bud taa 

126 uczniów IV klasy, wybrało ceum ie oK? | myg 

styczne około 30, matematyczno “ prać pędaż”, 

ło 40 przyrodnicze około 20 noni obrała M | * li ń 

i 


kie jest przeznaczone do spożycia przez ludność 
me zainteresowaną religijnie. Jak wiadomo, z 
wyjaśnień rzeczoznawców religii mojżeszowej, 
mięso z zadnich części zwierząt, bitych rytual- 
ni”, może być przez ludność zainteresowaną spo- 
żywane tylko po t. zw, wytrybowaniu. 


W związku z tym, jak się dowiadujemy, Mi- 
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych zarzą- 
dziło, aby władze wojewódzkie przystąpiły do 
regulowania kuntyngentów w tych miejscowo- 
AAA Zz Area! Meien ekaa co roku trzech k: ólewien cnoty, które swoim przykładn 
tualnego. Zarządzenie to zostało oparte na art, | Pie zasłużyły, Oczywista, że tytuł taki umożliwia, bardzo sz 
5 ustawy z dnia 17 kwietnia 1936 r. o uboju | ych królewien odbywa się w pierwszą nie-dzielę lutego każda j 
zwierząt gospodarskich w rzeźniach, który mó. |dźimy tegoroczne trzy laureatki z pośród najcnotliwszych, wychodzące z aktu zaślubin 
wi, że ograniczenie ilościowe uboju sposobem «z mężami, 
rytualnym do 1alstycznych potrzeb konsumcyj- 


nych zainteresowanej ludności ma nastąpić w | "NN 


ak pe tainane i aber) Puy bo ej ofiary tajemniczej walki 
znalezione w rowie 


giczne około 30 uczniów, reszta 
cea zawodowe. 


walka 

Także tradycja uświęcona długoletnia rów” ą 
z władzarm zaborczymi o te zakłady "atrodos h [śród 
nież położenie Cieszyna iako bastioni cą waż kast 
wego na zachodnich rubieżach Pol eia rodi Nag 
nymi motywami popierającymi życze 4 kę? jez 
oów, które streszczają się w prośbie 38 jjcoa t. ftin, 

miewie w Cieszynie w roku szk 1 i 

ogólnokształacego humanistycznego. owenii: kk 
czto “ fizycznego i przyrodniczego "gajami hes 
ną bifurkacia miedzy odnośnymi w! go $i6 50 
cealnymi tudzież zamiast Jikwidujace 0 6 Oy: 

minarium nauczycielskiego meskieg0. tnie | keropos 
cego w bieżacym roku jubileuszu edukacyjie; | Pens 
istnienia liceum pedagosicznezo Ko ęskiezo | pdp. dh: 
Ro. wzgl, dwu ciagów osobnych, 13 - tom 
żeńskiego azili zadow?, h adagra 73 
PP Wojewoda i Kurator wyr zjsiał spr i pët z 


dała potrzebom konsumcji odnośnej grupy lud- 
ności. Poza tym zarządzenie to zostało wydane 
na zasadzie założenia, że od dnia 21 kwietnia 
1926 r, t. jod chwiil ogłoszenia ustawy z dnia 
17 kwietnia 1936 1. o uboju zwierząt gospodar- 


; ; i i j ia sie już dZE jnęgo 1 hy Przęg 
| „15 Rybnik, 11 lutego. | Zachodzi również ł;ta możliwość, że Ko. | lenie. że rodzice interesu roku sz%0 k Yoki 
zy w rzeźniach (Dz, U. R. P. nr. 29 poz. 237) W ub. środę o godz. 8 rano w rowie przy- | walski został przejechany przez jakiś pojazd i es wór tr wręczow eY hi Pecan 
A ynęło W ZęciAJ800_ dużo coesa na przygo- |drożnym na terenie gminy Stanowice (pow. | śmiertelnie okaleczony, a następnie dla zmy- morlały z uwaga. że prolekty opracow) Katowi kąta Po 
nów cio 'rybuwania ze strony władz wy- Rybnik) w pobliżu drogowskazu Stanowice — lenia śladów przez sprawców odniesiony do | Wydzale Oświecenia Publicznego - 


jców kj badan 


cach da właśnie po linji życzeń rodz A Bai, 
[è ski pr 


Przy wydawaniu zatem pozwoleń na ubój ry- 


l walskiego, z zawodu krawca, zam. w Kamie- 
tualny będą odpowiednio redukowane przydzia- 


Dalsze energiczne dochodzenia w toku. 
niu pod Rzędówką kol. Lasoki. * * 


ły ilości ‘do uboju rytualnego tym koncesjona- Wezwany na miejsce wypadku ' lekarz z Dnia 6 bm. w piwnicy domu przy ul. Szpi- Dziś masz być tu, a jutro tam, rô: [i a 
r uszom, wyjąwszy wypadki, w których sprze- | Czerwionki, stwierdził złamanie kilku“ żeber | talnej w Hajdukach Wielkich znaleziono zwło- y , ić, być spow si NAC z 
daż tego mięsa jest dokonywana za pośrednie- oraz sińce około 8 do 10 cm szerokie od prawej | ki noworodka płci żeńskiej owinięte w koloro- Jechać, załatwi, pilnuje k £ do dz 
twem taniej jatki w myśl par. 4 rozp. ministra łopatki do lewego boku. W odległości 2 m od | wą halkę damską i opakowane w papięr pa- tem; Swych spraw du A kh (Olą je 
Przem. i Handlu dnia 5 listopada 1986 r. o wa | zwłok zauważono zatratowane ślady stóp oraz | kunkowy i owinięte sznurkiem. Zwłoki, nowo- Bez tru Na atm 
runkach obrotu mięsem, pochodzącym z uboju 


rytualnego ślady krwi, co przypuszczać należy, że denat] rodka złożono w kostnicy szpitala hutniczego wszędzie sam, 


musiał stoczyć jakąś walkę. huty Batorego. Dochodzenia w toku, podróżując LOTEM! | 


litktnośći gospodarcze 


a 

| WA GEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
WAROWEJ W KATOWICACH 

domości 


29 się zu 106 kg w etotych parylei wagon 
© handlu hurtow w ładunkach. wagonowych 

1. statys 

ództwie 


Iransakcyjne podajemy w nawiasach). 

40—24.50) 24—24.50.. Pszenica „jednolita (29— 
Pszenica zbierana 28—28.50. Owies je- 
©. Owies zbierany 21—21.50, Jęczmień 


zają 7 24.50—25.0. Jęczmień pastewny 23.50—24.50. 
a (40) 38—40. Fasola kolorowa 32—34, Łubin 
)DOWYCHĄ85M, Łubin niebieski 16—16.50. Groch 
eri %. Groch polny 27—23. Mąka zięmnia- 

WR 81: Mak 80—83, Kukurydza 23.50—24. 

ładów i Wa 30.50, Mąk  pszennu gat. I 0—20 proc. 
p 4,50, TA 0-45 proc. 43—44, IB. 0—55 proc. 

| liczby PALIĆ 0—Go 42-43, ID 0—65 proc: (41—42) 41.50 
prog proc, 25—26, Mąka żytnia wyciągo- 

oku 1935% ro 26—36.50, gat. I 0—50 proc, (35.50—35.75) 
ez? proc. 234.50—35,-11 50—65 proc. 27—28, 
, liczba Mtia ponad 65 proc. 25—26, razowa 0—95 
z nies diite reby pszenne grube przem. stand. 11— 
300. Wt itg | 550—16.50, miałkie 16.25—16.50, żytnie 
. . "o. Kuchy lniane (25.90—26) 25.50—26. Ku- 


ji przes 2. je 19—19.50.0 Kuchy  słonccznikowe 43—44 
oj: słonecznikowy 34—36 proc. 23—24. Śrut 
. Iroc. .50, Śrut z pestek pulmowych 19—21 proc. 
rawie 2 tłuszczu 17.50—18. Słoma prasowana 3.50 
; i A; powo 5.50—6.50. Siang koniczyna 7—8. 
ję 71CZ7Da czerwona bez kanianki: 140—150, 
we z POJ, szwedzka 210—220, żółta 80—90. Rajgras 
33 Tymotka 50—55. Seradela (30) 29—31. 
„50, Peluszka 25—26. Buraki eckendorf< 
gółka %, czerwone 50—60, Ogólny obrót 1.470 
% ton, usposobienie spokojne. 


CENTRALNEJ TARGOWICY 
W MYSŁOWICACH. 
2 Tarzowicę w Mysłowicach spędzono od 
A 1958 szt. zwierząt 1 płacoro z 1 kg 
| tarea Bydło: woły młode mięsiste niewytu* 
ena wytuczone 70 gr. Stadniki pełnomięsi- 
Blog lwyższej wartości rzeźnej 60—70, pełno- 


ństwowyć 
ch wiasata 


2 zaś hay | 


czało 


du tery bitym 9 50—59, miernie odżywione ‘młodsze 1 
mWlone starsze 40—49: Jałówki 1 krowy: peł- 
nych pro oOsytuczone”- jatorki najwyżs: STAS 
4 w 5, t jałówki najwyższej wartości 
c; Marto aoset, O Erorr, naj- 
zęźne o lat 7-milu 67—75, tarsze 
Zi Ho owy i mniej dobre RŁOGSZO: owy ja- 
K zków?” imę 10 odżywione krowy I jałówki 49—56, 
0, w 582 tize tu krowy 1 jałówki 40—48, Cielęta naj- 
) ucznió leje mae 19—86, średnie tuczone cielęta 1 
E “akj Rana | 71—78, mniej tuczone cielęta 1 
nie zm" kę żywy liche saki 55—61. Świnie:. tuczone 
Z sze we sę Hoy, pelnomięstste od 120 
h A „| Wag] ga —114, połnómięsiste od 100—120 
ych, 1B, Pr 103, pełnomięsiste od 50—100. kg ży- 
ła W ži zobleg targu ożywiony, tendencja zwyż- 
Do 8 w 
męsk%- | WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
kształc”) PIENIĘŻNEJ 
je od zt, dą dnia 10 lutego 1937 r, 
52 na Śluzy olgin 59,00 89.18 88,62 — Berlin 212.38 
ba odzivi _ Gdańsk 100.20 99.80 — Amsterdam 298.30 
248 Sa „ł(OPEnhapa 115.45 115.74 115.16-— Lon- 
Z 7 ta Jork c? - Nowy Jork czek 5201/4, 526 3/3, 
a prawa do Sabel 528 1/4, 529 1/2, 527 — Oslo 130.00 
00 aryż 24,62 24.68 24.56 — Praga 18.40 


ad 

chi May zyzłokholm 133,35 133.68 132.02 — Zurych 

Ka WL Hilalast Wiedeń 99.20 99.80 — Mediolan 
A stabaza, 


11/45 7139 4 -Mortrent 529 -526'1727 


„ st 
i * se Wymiany - Agentura Dewizówa 
JĄ 

| 


ddysław KAFTAL 


wi 
AN Uyrekcyjna2 telef, 324-38 


tje 
(Kapu Waluty zagraniczne i złote monety 


imieni, 57 zedale papiery wartościowe 
Konsotig 6 oroc. Pożyczkę Narodowa na 
| Acyjną (5525) 
ily 
k UTY, 
ztego 18 ~ pall belg, 89.18 88.75 — Dolary ameryk. 
bad TS Boa. kanad, 528 525 1/2 — Floreny hol. 
az Z A) DO c. gadki franc, 24.68 24.54 — Franki szw. 
ndieni Ki e Unty ang. 25,93 25,77 — Guldeny gà. 


ów w ky 15,4 Korony czeskie 16.50 16.00: — Korony 
riai ID zYedzkią” 133 Korony norweskie 130.33" 129.35 
p 3 arki 83.68 132,70 — Liry włoskie 24.26 
ku SIS Ry Szy]. flake 11.45 11.00 — Marki niem. 124.00 
dag02! orpo” try "eękie 94.50 93,50 — Marki niem, 


tą Ba 

elegy 5 Polski 109.00 — Cykler 28,50, — We- 

p Lilpop 13.50 — Starachowice 33.00— 
ERY Ag słabsza, 

w 05.25 ASTWOWE: 8 proc. poż. Inwestycyj- 

X lną 53,7 II. em. 65.75 — serie 85.00 — 5 proc. 
poz, "5 — proc. 


+ 


poż. Kolejuwa 52.25 — 


ala 


| rów” l 
r  Pręą studió 
ió 


nad ba w prowadzonych od- kilku- 


Brzygę daniem pradziejów, najwięcej 
jez: szą nam prace prowadzone na 
pra biskup:ńskiego w powiecie 
Św Bon osady biskupińskiej, tak 
kz kowo, ! wypadków, -dokonano zupełnie 
TO kopani tañowicie jesienią 1933 r. 
haag Paz torfu, natrafiono na warstwę 
PRM €wną oraz na rożmaite zabytki 
Stopni „ ©. cennym odkryciu zaw.ado- 
d e ejscowej szkoły p. Schweitzer 
; tyczny. Muzeum W.elkopolskie- 
wO, Mog, Okazalo „Podczas próbnych badań w 
Ippa zp Się, że odkryto osadę bagienną 

BA Drzęg ch. zAtku epoki żelaznej (700 do 
i; Y okiej T.), założoną przez ludność kui- 
adnej zk 1336 był trzecim rok.em 
ozna U wykopaliskowej Uni- 
= sk.ego, która prowadziła su- 

i aad rozkopywaniem. preh:sto- 
Ski Pr Facami kierował znany prehisto- 
J. Kostrzewski, zastępował 


| 
1, bahy 
aico” EYSpie 
ord. | ky, 
IR p: 
w. 


NR 
gs 
Fu wsi 
Ń Z, Ra Of. dr 
bito 3 lewski. 
Ą jt 
— Ka 

z Aa 8 


aat 


ecja! 
std konserwującym własno- 
kie to, że osada docho- 
jej «z zych czasów, Dochowała się 
ść, gdyż górna narażona na 
€ryczne uległa zniszczeniu. 


Czwartek, dnia 11:g0 lutego 1937 r. 
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Zycie sporłowe i wychowanie fizyczne 


Skład szermierczej reprezentacji Śląska 


na mecz 


Katowice, 11 lutego. 

Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą sobotę 
o godz. 20-ej w Domu Sportowym, przy ul. Ra- 
citorskiej «w Katowicach szermierczy mecz 
międzyokręgowy Łódź — Śląsk. Uwzględnia- 
jąc obecną formę » poszczególnych czołowych 
zawodników, zestawił fechtmistrz Koza w po- 
rozumieniu z -zarządami odnośnych klubów 
następujące reprezentacje. We florecie: sędzia 
dr Koenner (jednocześnie kapitan drużyny), 
Sobik, Paszek, Karwicki, Kamala i Mleczak. 


z Łodzią 


W szpadzie: Zaczyk (kapitan drużyny szpa- 
dowej), Karwicki, Kamala, Radecki, Niedwo- 
rok i Piłat. 

W szabli: Paszek (kapitan drużyny szablo- 
wej), Sobik, Zaczyk, Kaczmarczyk Antoni, Ka- 
czmarczyk Maksymiljan i Kamionka. 

Łódź natomiast wystąpi we florecie z mi- 
strzem Polski Banasiem na czele. W szpadzie 
ze znanym olimpijczykiem Kantorem; w sza- 
bli na pewno nie ulegnie zmianie zespół: Bar- 
tosik, Banaś, Dajwłowski i Kaźmierczak. 


Drużynowe szermiercze mistrzostwa Polski 


Od dłuższego czasu rozgrywają śląskie 
kluby szermiercze spotkania z cyklu walk o 
drużynowe mistrzostwo Polski na rok 1987. 

Grupa rybnicka ukończyła swe rozgrywki 
a na pierwsze miejsce w tej grupie wysunął 
się znany i zasłużony klub szermierczy przy 
Związku Oficerów Rezerwy w Rybniku. W 
grupie katowickiej odbyło się w ub. ponie- 
działek spotkanie: pomiędzy Pierwszym Ślą- 
skim Klubem Szermierczym i Kolejowym 
Przysposobieniem Wojskowym. Zwyciężyła 
drużyna Pierwszego Śląskiego Klubu Szer- 


mierczego w stosunku 11:5. Skład zwycię- 
skiej drużyny był następujący:  Koenner, 
Kandzia, Rojek i Kaczmarczyk Maksymilian. 


Drużyna Policyjnego K. S., jako zeszło- 
roczny mistrz Polski, w rozgrywkach okrę- 
gowych udziału nie bierze a tytułu swego 
bronić będzie jedynie w finale. 


Po zwycięstwie nad K. P. W., Pierw- 
szy Śl. Klub Szermierczy wysunął się na 
czoło grupy katowickiej przed K. P. W. i 
Chorzowskim Klubem Szermierczym. 


Sobik wyjeżdża do Włoch 


Najlepszy polski szermierz, Sobik z Policyj- 
nego KŚ. Katowice, wyjeżdża: w dniu 17 bm. 
do San Remo na wielkie międzynarodowe za- 
wody szermiercze, zorganizowane przez włoski 


Związek. szermierczy w: dniach 21—22 bm. 
Wraz z-Sobikiem jedzie w charakterze sędzie- 
go kapitan związkowy.Pól. Zw. Szermierczego 
kpi. Segda. 


Zakończenie mistrzostw Świata w ping-pougu 


W Badenie zakończone zostały w ponie- 
działek późnym wieczorem mistrzostwa świa- 
ta w tenisie stołowym. Tytuł mistrzowski w 
grze podwójnej panów zdobyła para amery- 
kańska Blattner — Mac Clure, bijąc parę au- 
strjacką Bergman — Goebel 3:2. 


W grze pojedyńczej pań, tytuł mistrzowski 
nie został nikomu przyznany. W meczu fina- 
łówym pomiędzy amerykanką Aarons i au- 
strjaczką Pritzi po zdobyciu przez każdą z za- 
wodniczek po jednym secie, spotkanie przer- 
wano z powodu spóźnionej pory i obie zawod- 
niczki sklasyfikowano łącznie na 2-im miejscu. 


lerowa: 44,78. — 3 prde. poż Btabilizacyjga 450.00 kupon 
08-00-13. 


160,05 — 4 = proo. -poż:* Konsolids óyjna--S2,20—01. 


Warszawy nowe 55.50—56.00 ost. drobne. — 5 proc. ior 
dzi nowe 51.00 — 6 proc. obl, Warszawy 8. | 0. om. 58.50 
— Tendencja dla pożyczek i listów utrzymaną, 


NOTOWANIA. GIEŁDY METALI. 

LONDYN, 9. 2. — Notowania metali w Ł ga T: 
miedź. tendencja niejednolita; Standard per.kasą 50,5 
—55 5/8; 3-mies. 5011.16—55 3/4;. Settl,- 55 5/87. elektro- 
ltyczna 601/4—611/4; Best Selected 60—81.1/4; Elęktro- 
wirebars 611/4; cyna — tendencja.spokojna; Standard 
per kasa 227—227,5; 8-mies, 228 178—228 1/4; Sett! 227 1:4 
Banka obroty nieoficj. 2291/4 Straits obroty nieoficj. 
230 1/4; ołów — tedencja niejednolita, zagran. dosti wa 
termin. 271/16, 
cynk -- tendencja moc- 
231/16;, termin, 23.3/8, 


natychm. 26 13/16, niegf. - 26,3/4—26 7/8; 
nieot. 27-27 1/16; Setl, „267,8: 
na, zwykły dostawa natychm 
nieoficj. 23 5,18—23 38,8; Settl. 23, 


Przed podwyżką cen stali w Stanach 
Zjednoczonych. 


Donószą z Nowego Yorku, że w związku z wzrasta- 
jącym stale zapotrzebowaniem na stal, spodzięwane 
jest podwyższenie pońowne.cen steli w II kwartale rb. 


Pamiętaj, że zmniejszysz bezrobocie 


ArDWNA osada Z przed 2500 lat 


Przyglądając się rozkopanej przestrzeni spo- 
|strzezay odrazu wielką planowość w. budowie 
osady. Widać 6 prawie równolegle biegnących 
ulic, połączonych drogą okrężną, ciągnącą się 
pólkolisto wzdłuż wałów obronnych osady. Uli- 
ce wymoszczone są grubymi balami dębowymi 
isą szerokie na 3 m. Przestrzeń między ulicami 
wypełniały rzędy chat, których dotychczas od- 
kryto ponad 30. Chaty te zbudowane są tech- 
niką łątkowo-sumikową. Konstrukcja ta pole- 
ga na zastosowaniu 4 nąnożników z. wyżiob.e- 
niami pod kątem prostym i pali pomocniczych 
tzw. „łątek*, podobnie zaopatrzonych w wyżło- 
łbienia, w które wpuszczane są bulki leżące po- 
|ziomo, zwane sumikami. Chaty biskup.ńskie są 
przeważnie 2-izbowe, składające się z przed- 
sionka i izby giównej, a tylko kilka jest 8-:zbo- 
wych, które oprócz izby głównej i przedsicnka 
mają pomieszczenie dla zwierząt domowych. 
W każdej chacie znajduje się podłoga, zbudowa- 
na z bierwion debowych, sosnowych lub brzo- 
zowych. Po prawej stronie od wejścia ułożone 
są z kamieni paleniska. Przy jednym z nich 
znaleziono 2 ukośnie ułożone drążki, służące do 
podtrzymania rożna. Oprócz tego znaleziono 
kit:a pni, służących za stołki, oraz w rogu jed- 
nej z chat podstawy do pryczy. Ponieważ grunt, 
na którym zbudowano osadę jest grzęski, wier- 


T. L. Hatembaz'Vstewa 6 ochronie lokatorów z dnia 
16 grudnia 106- r; w sprawie pomlegzczeń, przeznaczo= 
nych. nąlinne eccle niż. mieszkalne, nie mówi ńic o wy* 
powiedzeniu, Zaznacza. tylko, że można zawrzeć umo- 
wę I że-pówinłen' byś ustalóny czynsz wedl obecnej 
wartości ekonomicznej oraz: w- walucie złotówej. Wo- 
bóć: tego. radzimy zwrócić się. do urzędu gminnego 
względnie magistratu lub dó sądu grodzkiego, 


P, K: 15935, a 1 e) Emeryt ten może przyjąć -ubocz- 
ną pracę, która jedńak może wpłynąć niekorzystnie na 
emeryturę, gdyż Zakład „Ubezpieczeń Społecznych mo- 
że go zaWezwać do pownównego badania lekarskiego 
i odebrać 'my emeryturę, albowiem jest zbyt młodym. 
Po ukończeniu 65 r. życia Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych nie mógłby tego zrobić. — b) Keżdy pracujący 
musi być zgłoszony do kasy chorych. — d) Dochodu 
zataló nie wolńo, więc musi być wykazany, — f) Kto 
otrzymał pracą zostanie wykreślony z listy bezrobot- 
nych czyli poszukujących pracy. 

E. M. 60. Art. 47 p. 1. rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnła 24 października 1934 r. o kon- 
wersji oraz uporządkowaniu długów rolniczych brzmi: 
Jeżeli posiadacz gospodarstwa  więjsklego grupy: A. 
(zospodarstwami grupy A. są gospodarstwa o obszarze, 
nieprzekraczającym 50 hektarów) nie zapłaci dwu ko- 
lejno pó sobie nastepujących rat wraz z płatnymi przy 
nich odsetkami, dług staje się natychmiast płatny w 
całości tylko wówczas, jeżeli wysokość rat uktalona 
została przez urząd rozjemczy bądź jego przewodni= 
czącego., (art. 44) lub EĄd. 


Str. 11. 


KURS NARCIARSKI DLA POCZĄTe 
KUJACYCH. 

Miejski Komitte W. F, i P. W. Katowi= 
ce organizuje drugi z rzędu 7-mio dniowy 
kurs narciarski dla początkujących w termi- 
nie od 21 lutego do 28 lutego br. 

Koszta zamieszkania w pensjonacie, x 
całodziennym utrzymaniem, wynoszą 20 zł 
za cały kurs. Przejazd do Szczyrku i z po- 
wrytem 2,40 zł od osoby, 

Kurs dostępny jest dla wszystkich tak 
stowarzyszonych jak i niestowarzyszonych 
w wieku od 14 do 80 lat. 

Uczęstnicy, (czki) nie - posiadający” (ce) 
nart i butów, mogą korzystać w czasie trwa- 
nia kursu bezpłatnie ze sprzętu Miejskiego 
Komitetu W. F. i P. W. Katowice, 

Zgłoszenia należy uskuteczniać osobi- 
ście w Miejskim Ośrodku W. F. Katowice, 
ul. Raciborska, najpóźniej do piątku dnia 
19 lutego codziennie od godz. 18—20. 

W razie niezgłoszenia się conajmniej 15 
uczestników (czek) kurs powyższy nie odbę= 
dzie się. 


TO SIĘ NAZYWA MECZ PIŁKARSKI, 

Finałowy mecz piłkarski o puchar i mi- 
strzostwo Ameryki Południowej, rozegrany po- 
między drużynami Brazylii i Argentyny, miał 
przebieg skandaliczny. 

Po szeregu incydentów brutalnego zacho- 
wania się zawodników, w 36-ej minucie gry, 
boisko zamieniło się w teren ordynarnej walki 
pomiędzy zawodnikami. 

Na boisku wkroczyła policja, lecz wówczas 
w bójkę wdała się również publiczność. Skan- 
daliczną scenę przerwała inte.wencja, specjal- 
nie przybyłych, wyższych władz policji, oraz 
urzędników ambasady brazylijskiej, 

Mecz przerwano na pół godziny. Piłkarze 
brazylijscy, którzy stali się przedmiotem bru- 
talnego ataku ze strony argentyńczyków, wy- 
szli na boisko dopiero po solennym przyrzecze- 
niu kapitana drużyny argentyńskiej, że gra- 
cze jego drużyny powstrzymają. się od aktów 
brutalności, 

Mecz rozegrany w przepisowym czasie nie 
dał, niestety, wyniku. Dopiero w trzeciej. do- 
grywce argentyńczycy zdobyli dwie bramki, 
wygrywając dzięki temu mecz, 


CZY CSIK BĘDZIE STARTOWAŁ 
W KATOWICACH? 


Zarząd PZP. prowadzi obecnie pertraktacje 


= — pinti - pann i =n z zarządami okręgów w śprawię;ułożenńia. pro- 
Odpowiedzi redakcji 


—50.50 dwa ost. drobne — 412 proc. Pozn. Ziem. Kred. 
seria I. 45.50 — 41/2 Ziemskie 49.50—49,25 — 5 proc. 


gramu magsżruty dla czołowych - zawodników 
węzierskich, kłórzy jeszcze w bież, sezonie z) 
mowym startować maia na naszych krytych bd” 
seęnach, 

Z zawodników węgierskich 
olimpijczyk Ccik oraz Lengyel. 

Sądzić należy, że pływacy węzjerscy bedą 
startowali również i w Katowicach co byłoby 
nielada atrakcją 


WALNE ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI 
NOŻNEJ KS. CHORZÓW, 

29 stycznia odbyło się walne zgromadzenie 
sekcji pilki nożnej K. S. „Chorzów“, na którym 
wybrano zarząd w składzie następującym: pre- 
zes sdkcji — p. Janicki Leopold, członkowie za- 
rządu — pp. Chamski Bronisław, Czech Józef, 
Dec Władysław, Franczyk Paweł, Franczyk A., 
Grzesik Wilhelm, Jurczyga Ludwik, Kempa Jó- 
zef, Kaszuba Stefan, Kobiak Włodzimierz, Kel- 
ner Paweł, Ładziński Adam, Strug Bronisław, 
Wolny Leopold, Woźnica Szczepan. Komisja Re- 
wizyjna: pp. A. Brick, W. Kucharczyk i H. Bec- 
ker. Korespondencję w sprawie sekcji kierować 
należy: Sekoja Piłki Nożnej K. S. „Chorzów“, 
Chorzów 3, Z. F. Z. A. 


przybyć maią; 


parið folatowa 6325 — 4 proc. poż. premj, Do- popierając wyroby krajowe! 
udal) p 


cili mieszkańcy osady otwory w łątkach, przez | wybitnie wilgotnym klimatem, który we wczes- 


które przetykamo zawleczki wsparte na kilku 
drążkach« poprzecznych, ułożonych na nowierz- 
chni torfowiska. 

Budowa osady na tak nieodpowiednim grum- 
cie uwarunkowana jest celami obronnymi. 
Oprócz naturalnej obronności starano się ją je- 
szcze powiększyć przez budowę wału obronne- 
go. Jest to drewniana konstrukcja, składająca 
się z szeregu skrzyń tzw. izbie wypełnionych 
moco ubitą ziemią. Wał ten miał około 3 m 
wysokości, Dla ochrony i wzmocnienia brze- 
gu przed niszczącą działalnością wody zbudo- 
wali mieszkańcy osady falochron wbijając gru- 
be, ukośne pale w brzeg jeziora. Pale te wbi- 
jane są rzędami a ilość rzędów nie we wszyst- 
kich miejscach jest równa. W jednym miejscu 
można naliczyć aż 11 rzędów. 

Ponieważ bierwiona chat i wału noszą ślady 
spalenia, należy przypuszczać, że osada padała 
pastwą częstych pożarów. Po pożarze na szcząt- 
kach i fundamentach dawnych chat budowano 
nowe. Dzięki temu też spotykamy obok siebie 
podwójne odrzwie, łątki %%d. 

Oprócz pożarów nawiedziały osadę powodzie. 
Wskazują na to spotykane w chatach podwyż- 
szenia podłóg. Widać nieraz 2 podłogi nad so- 
bą, oddzielone warstwą ziemi od 80. do 50 om 
| grubości. Podobnie widać i kilka warstw belek 
ma drogach lub 2 paleniska jedno nad drugim. 
Nowym niebezpieczeństwem dla ludności pół- 
wyspu było stałe podnoszenie się wód w jezio- 
rze, co stało się przyczyną opuszczenia osady 
przez mieszkańców. Spowodowane ouo było 


nym okresie żelaznym panował na naszych zie< 
miach, 

Ludność, zamieszkująca osadę biskupińską 
zajmowała się głównie rolnictwem i hodowią 
bydła. Znalezione w 1935. r. ziarna pszenicy, 
jęczmienia, prosa, rozcieracze i żarna kamienne, 
służące do mielenia zboża, dalej sierpy żelazne 
najlepiej wskazują na to, że rolnictwo było pode 
stawa utrzymania ówczesnej ludności, Ze zma- 
lezionych w osadzie kości zwierzęcych wynikaj 
że uldność półwyspu trzymała konie, krowy, 
kozy, owce i świnie, Polowanie i rybołóstwo 
odgrywały rolę poboczną. W muzeum prow-zo+ 
rycznym, znajdującym się na półwyspie, zbudo+ 
wanym na wzór chat biskupińskich, wystawioną 
jest większość zabytków znalezionych w 05a 
dzie. Między innymi znajduje się tam koło tare 


lczowe z czworokątnym otworem dla osi, obraca- 


jące się razem z nią, Koło to jest niezmiernie 
rzadkim okazem, dotąd spotykanym tylko we 
Włoszech, a na północy zupełnie nieznanym, 
Dalej w gablotkach muzeum znalazły pomiee 
szczenie toporki rogowe i kamienne, szpile brg- 
zowe, paciorki szklane, ciężarki od warsztatu 
tkackiego, szydła kościane, pławiki z Kory so» 
snowej, duża ilość ceramiki, ostrogi żelazne i 
wreszcie ciekawe formy odlewnicze -należące de 
tow. form niszczejących. 

Zeszłopoczna kampania wykopaliskówa z% 
kończona została dnia 9 października. Z wiosnę 
roku bieżącego zostaną wzmowione prace i pra- 
słowiańska osada bagienna udostępniona znow% 
zostanie licznym rzeszom zwiedzających. 


Str. 14 


RR hh 
Piotrków 


trzeba uprzemysłowić Skutki karnawał 


W dniu 6 bm. Zawisza Kle- W tymże dniu Malin 
x mentyna, lat 31, mężatka zam. Anna, lat 36, mężatka, z 
i dać mu wojewócdczitwo w Piotrkowie, przy ul. Lima- |Piotrkowie, przy ul. Słów 
3 ; > p WR f . : nowskiego Nr. 7, usiłowała PO-|go 47, usiłowała pozbaw 
Prasa krajowa w związku z|owania województwa piotrkow- reby zajęły się szczerze tym |zpawić się życia przez użycie życia przez otrucie się. Po 
obradami sejmowymi i uzyska-|skiego, która kilka lat temu ważnym zagadnieniem i wytę- większej dozy arszeniku Po wiezierie jej do szpital 
niem pożyczki francuskiej na | podniesione zostało przez na- żyły wszystkie siły do jego u- przewiezieniu do szpitala świ Trójcy w Piotrkowie, I 
dozbrojenie wspomniała o wiel- |sze pismo. rzeczywistnienia. Ojcowie Piotr- Trójcy w Piotrkowie w dniu 9|stwierdził, że życiu jej o 
kim ośrodku przemysłowym ja-| Łódź dochodząca do miljo- | kowa ocknijcie się ze snu i weź- o godz: 7 zmarła. Przyczyna |stan AFETA nie zagraża 
ki będzie rozbudowany w San- nowego skupienia musi być wy-|cie do pracy dla dobra swoje- samobójstwa nieustalona. czyna targnięcia się nā] 
domierszczyźnie. odrębniona. . O województwo | go grodu i dorastającego mło- niesnaski rodzinne. | 
Czytając te informacje serce |stara się Kalisz — jednak ze dego pokolenia, które bezczyn-| - Da ż am 
się raduje, że przecież w Pol- względów strategicznych Piotr- nością zmuszacie do emigracji. . 5 il 
sce powstaną na wzór Mościc|ków ma więcej szans — tylko W Piotr kow 
coraz to nowe centry przemy-|że brak osób i instytucji, któ- : 
słu rodzinnego, stanowiące naj- — - = MOWIĄ ZE.. 7 
lepszą i najskuteczniejszą wal- „.zwołane bez przygo 
kę z bezrobociem. Jednocześ- zebranie pracowników sam 
dych w celu wybrania cztol 


nie jednak każdemu prawowi- 
temu Piotrkowianinowi przykro sądu dyscyplinarnego uległ 
roczeniu celem ustalenia 


się robi, że nasz Gród Trybu- 
kandydatów. za 
Pogorszenie st 


nalskim zwany żadnego nie bie- 
zdrowia wiceprezydent 


rze udziału w pracy nad róz- 
wojem życia gospodarczego. 
mrg. Jabłońskiego 
Stan zdrowia wiceprezy) - 


Bądźmy szczerzy i otwarci. 
Piótrków żyje z doraźnych do- 
tacyj rządowych i spędza czas 
beztrosko na dancingach. To 
ta miasta Piotrkowa p. ję 
Bronisława Jabłońskiego d 
znowu znacznemu pogori 


jest stanowczo złe i przyno- 

szące ujmę dobrej opinii oby- 
Po kilkutygodniowym za 
urzędowaniu zaszła -pO 


wateli miasta. 
Małopolska zachodnia przy- 
odwiezienia chorego wic 
denta do Warszawy, 8 


stąpiła do szeroko zakrojonej 
bywać będzie dalszą kura 


akcji elektryfikacyjnej a u nas 
Wywrócenie S 


Rada Miejska i miejscowe czyn- 
samochodu 


Czwartek, dnia 11-go lutego 1937 r. N N. 


— 


p 


zawody 


Roman Olszewski 


ping=pongowe 

W dniu 20 i 21 lutego 1837 
r. Miejski Komitet W.F. i P.W. 
organizuje zawody ping - pon- 
gowe zespołowe (po 6-ciu gra- 
czy w zespole) o nagrodę prze- 
chodnią Miejskiego Komitetu 
W. F. i P. W. oraz zawody in- 
dywidualne o tytuł mistrza m. 
Piotrkowa na rok 1937, 

Zgłoszenia należy przesyłać 
do Miejskiej Komendy P. W. 
(Plac Zamkowy Nr. 3) w ter- 
minie do 18 lutego 1937 r. z|- 
dołączeniem 1 zł jako wpisowe 
od zespołu. 

Zawody odbędą się w pawi- 
lowie parku im. Poniatowskiego 
Piotrkowie. 

Zbiórka zawodników w dniu 
20.11.1937 r. o godzinie 14-ej w 
powyższym lokalu, poczem na- 


stąpi losowanie i otwarcie za- 
wodów. 


Nowe ceny 


A jednak jest to 

najlepsza droga... 

— Zapewnić sobie jutro, to 
najważniejsze i... najtrudniejsze, 

— Zarabiasz przecież, nie 
masz więc powodów do utys- 
kiwania, a odłożyć coś na czar- 
ną godzinę też można. 

— Tak ci się wydaje, mój 
drogi, ale to nie takie łatwe. 
Gdy się ma dzieci, rodzinę, wy- 
datki pochłaniają całą pensję. 
Ba, gdyby to w Amerycel... 

— Niepoprawny z ciebie op- 
tymista. Jakgdyby w Ameryce 
działy się cudal A może masz 
na myśli głośnego Townsenda, 
który, występując jako kandy- 
dat na prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych przeciw Roosevel- 
towi, obiecywał wszystkim Á- 
merykanom w wieku 60 lat ren- 


czas i pieniądze na tego ro- 
dzaju popisy. Były konkursy z 
dużą nagrodą dla tego, który 
najdłużej potrafi siedzieć na 
bryle lodu, dla rekordzisty, któ- 
ry zje najwięcej porcyj mięsa, 
wreszcie był teraz i taki popis: 
dwaj amatorzy bili się po buzi 
przez półtorej doby, zwycięsca 
otrzymał 500 dolarów nagrody. 

— Jeśli jaż mamy mówić o 
rekordach, to, zostawiając na 
uboczu dziwactwa amerykań- 
skie przyznajemy szczerze, że 
u nas są rekordy w innej dzie- 
dzinie, które bardziej imponu- 
ją i — przede wszystkim — 
mają zupełnie inny sens. 

— No, no, zaciekawiasz mnie 
naprawdę! Co masz na myśli? 


niki nawet nie myślą o propa- 
gowaniu hasła elektryfikacji. 
Mały przykład. Niedawno mó- 
wiło się wiele o założeniu świa- 
tła elektrycznego w tak dużym 
ośrodku jak Bełchatów i Sule- 
jów — lecz obie te miejscowo- 
ści nadal są upośledzone. Nie 


tę dożywotnią „w  wysokości| — Instytucję, która z rekor- chieba W dniu 10 bm. o godz, 
przeprowadzono robót bo ten 100 dolarów miesięcznie? Ka: |dową punktualnością co miesiąc| wobec dalszej zwyżki cen 
i ów kombinator chce coś za- żdy miał mieć zapewnione ju- ż 


rozdziela między liczne rzesze 
obywateli duże sumy, przyspa- 
rzając krajowi w ciągu roku ty- 
siące ludzi zadowolonych i za- 
bezpieczonych materialnie. Je 


w Piotrkowie, przy Uk Nr 
nowskiego obok posesl! 
samochód ciężarowy 4 
prowadzony przez szofers ry 
derskiego Stefana, rarai 
lejowie przy ul. Tara by! 
skiej Nr. 86, wiozący a 
Łodzi, wskutek wyłącze 
gałki kierowniczej WY 
rowu i przewrócił się. 

ku z ludźmi nie było. —_ 


robić. 

Rada Miejska niestety nie ma 

żadnego poczucia potrzeb mia- 
sta i ci co chcieliby coś dob. 
rego: zdziałać są w mniejszości, 

Zarząd Miejski prowadzi gos- 
podarkę po sklepikarsku bez 
żadnej szerszej inicjatywy in- 
westycyjnej. 

a czele miasta winni stanąć 
ludzie mający posłuch w sfe- 
rach decydujących iszerszy ho- 
ryzont gospodarczy na widoku. 
Wtedy łatwo byłoby uzyskać 
koncesje i kredyty na budowę 
wielkiej fabryki, przedewszyst- 
kim przemysła wojennego. Fa- 
bryka taka raz na zawsze roz- 
wiązałaby problem bezrobocia 
w mieście i powiecie. 

Jeśli taki Sandomierz wege- 
tujący od wielu lat stanie się 
ośrodkiem kilku zakładów fa- 
brycznych — to przecież Piotr- 
ków, mający znakomite tereny 
i wszelkie warunki komunika- 
cyjne, jest bardziej predystyno: 
wany na osadę przemysłową. 
Nie należy zasypiać też spra- 
wy rzekomo beznadziejnej kre- 


tro według projektu d-ra Town- 
senda, 

— A wiesz, że to był wcale 
ładny projekt? 

— Ponętny, — owszem, ale 
nierealny, bo dla urzeczywist- 
nienia go należałoby, jak stwier- 
dził projektodawca, konfisko- 
wać trzy czwarte dochodów 
wielkich predsiębiorstw i ludzi 
bogatych. 

— A jednak sporo głosów 
musiał zjednać sobie kandydat, 
który obiecywał takie zabezpie- 
czenie materialne ludziom w 
kraju, gdzie granica wieku jest 
granicą zarobków, 

— Nic podobnego, Dr. Town- 
send otrzymał tak małą liczbę 
głosów, że wycofał się sam z 
wyborów widząc bezcelowóść 
swojej kampanii agitacy jnej. 
Amerykanie są praktyczni: to 
było zbyt piękne, aby mogło 
być rzeczywiste. 

— Hm, tak mówisz, a jednak 
ci praktyczni Amerykanie en- 
tuzjazmują się najistotniejszymi 
rekordami, jakie można sobie 
wyobrazić i znajdują zawsze 


zyta i mąki — od dnia 12 lų- 
tego br. obowiązują na terenie 
miasta nowe ceny na pieczywa 
w sprzedaży detalicznej za 1 
zyrz EC ` 5a |Kg, a mianowicie: chlec żytni 
śliś się jeszcze nie domyślił, pytlowy — 34 gr; chbleb ży- 
wiedz, że mam na myśli Lote- tni ciemny — 29 gr: chleb ra- 
rię Państwową. Przypominasz zowy 29 gr 

sobie,zapewne, że nasz wspól- J 

ny znajomy inż” K. wygrał pół 
roku temu większą sumę na lo- 
terii państwowej i założył fa- 
brykę, która świetnie prospe- 
ruje. 

— Ach, tak, masz rację. Do- 
brze, żeś mi przypomniał. Za- 
raz nabędę w kolekturze los 
do pierwszej klasy loterii Pań- 
stwowej. Ostatecznie szczęśli- 
wych nie sieją, sami się rodzą: 

— Powiedz. raczej: szczęśli- 
wych nie sieją, sami szczęśliwy 
los wybierają! Powodzenia! 


Obwieszczenie Nr. Km. 1723/36 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie, rewiru I-go zamieszkały w Piotr- 
owie, przy ul. Narutowicza 26 na za- 
sadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 6 marca 1937 r. od godz. 10-ej 
odbędzi'e się licytacja. publiczna 
ruchomości, należących do Władysława 
Mikety i Marii Sopalskiej znajdujących 
się w ich pomieszczeniu w Bartodzie- 
jach, gm. Ręczno a mianowicie: kartofli 
oszacowanych ną łączną sumę 600 zł, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Komornik: Starzewski Józef 
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Wyrok W procesie 
Salomona Lewkowicza z Niechcic 


W dniu 9 lutego br. w Są-|dowodowym skazał Lewkowi- 
dzie Okręgowym. jako apela-|cza na 1 miesiąc aresztu i 100 
cyjnym odbyła się rozprawa| zł grzywny. 
sądowa przeciwko komendan- Podczas procesu wyszły na 
towi Z.S. w Niechcicach p. Sa-|jaw skandaliczne praktyki ja- 
lomonowi Lewkowiczowi oskar- |kie uprawiał Saiomon Lewko- 


żonemu przez b. kierownika wicz na terenie Niechcic uży- 
szkoły w Niechcicach p. T. Ko- 


-m 


Wielu jest powołanych, ale mniej 
wybranych 
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seckiego o zniesławienie i nje- py podejrzanej „trupy” aktor- |ra odbędzie się dn ompoży! y Wie 
| dopuszczalne wirącanie się w skiej i inne podobne „obcho:|o godzinie 21.00. Reortepian? teg ody 
przez Fortune, która wybiera i obda- sprawy miejscowego szkolnic- dy”. W interesie poważnej or-|ka wykona utwory M. Jano tapa 0r 
rza szczęściem tych tylko, którzy z na- twa. ganizacji jaką jest Związek we, pieśni od Dr. Em teg R 
dzieją i cierpliwością oczekują swojej || Oskarżenie popierał znany i po- Strzelecki iest przeprowadzenie | ski. Słowo wstęp My też 
kolei. Przyłączcie się do grona ludzi pularny na gruncie Piotrkowa OMEN lanek a oa stano- | Elsnerówny. ina bajek” NA tę 
mialych, rzutkich i ufnych i zamówcie ||adw. i były prokurator łódzki, |Wisku komendanckim w No pGodzigniacia Woski 
ZH i t li f do [ei kl mec. Feliks Jastrzębski. Oskar. | chcicach. audycja muzy r. slys” KET 
CZY SOZIE SAR WA, 98 do 1-€j kla- żony Lewkowicz napróżno za- TTE A EEEN EA AON Dnia 11 lutego b. sująca gy; pity ai 
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CENTRALA, WARSZAWA, NOWY ŚWIAT Nr. 19. KOMUN IKAT! tach: muzycznych, Ot iterate” Lite 
KONTO P. K. O. Nr. 7192 Podajemy do wiadomości, że z dniem 8 lute- tworów, klejno Njewiado™ g. ki Step 
z : : Gall ar bę Uli 
va a. go 1937 r. ostatni autobus odchodzi z Bełchatowa chóralnej. lewski, JOB 
Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotną pocztą. do Piotrkowa o godz. 19.00 z Piotrkowa do Beł- B.. Wallek- Walews z p ty 
Ciągnienie I klasy 38 Lot. Państw. rozpoczyna się 18 lutego. chatowa o godz. 20:40. 
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pozytorskiej. Począte | ny 
o godzinie 16.50. d X 
e rje O | iw, 
ik R ROGERS i "BRT IGENVTAG NEWER TZ EEE -z 
miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: l-sza str. | wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za U 
E AE LK 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski „Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sjenk 


Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł, Komunikacja Autobusowa 


